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zwraca Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.
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limetr *0 gr Kronika reltla aowa milimetr 60 gr. W nojneri :h świątecznych oraz z prowincji o 25 - roc. drożej. Zagrani 
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6-cioszpalrowy. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co domiejsca. Te-miny druku Administracji nie obowiązują.

Pierwszy dzień konferencyjw Stresie
Gdyby ktoś chciał pisać literacki 

melodramat toby mógł dzisiejszy ar­
tykuł o komierencji w Stresie zaty­
tułować: koalicja duma o utraconem 
zwycięstwie, Ale jeżeli się chce pisać 
zamiast melodramatu artykuł politycz 
ny, trzeba zacząć macz* j.

Równo przed 13 laty obiadowała 
w niedalekiej od Stresy Genui pierw­
sza wielka konferencja międzynarodo­
wa. Również pierwsze skrzj-pce, gra 
ły trzy zach idnie mocarstwa: Angi ja, 
Francja i Włochy. Coprawda akto­
rzy byli nieco różni. Czarodziej walij­
ski, Lloyd George, był bardziej bły­
skotliwy od mistycznego Mac Donal­
da, hf-ano ]ę reprezentował Barthou, 
a Włochy, jakże daleki od Mussoli- 
n:ego. niedostępny Faeta. Ale temat 
obrad w Genui był ten sam, co w 
Stresie. Chodziło już wówczas o to 
samo: jaat; ma być stosunek zwycięs­
kiej koalicji do Niemiec i do Sowie­
tów.

Lecz warunki, ramy były unie.
6 wczesne debaty były platoniczne. 
Wojska francuskie odbywały spacery 
po Niemczech. Sowiety były tak sła­
be, tak wycieńczone wojną domową, 
że przypuszczano, iż parę pułków 
aljanckich łatwo może dojść do Mo­
skwy. Dziś to się zmieniło. D/iś 
Niemcy i Sowiety, to są podmioty 
nie przedmioty, polityki, Dzisiaj roz­
mowy o tvch zagadnieniach — to nie 
sn akademickie dyskusje, lecz sprawa 
wojny i pokoju w Furopie.

Dlaczego stosunek do Niemiec ty­
li krotnie powraca na tapetę? Dla­
czego jest tak trudny, tylu niebezpie­
czeństwami -brzemienny ? Przecież mię 
dzy Francją, a Anglją niema nawet 
d( klaracji o nieagresji! Niema je j też 
między Francją a Włochami, a jed 
nak, pomimo licznych tarć. te stosun­
ki się całkowicie wyrównały i są 
dzisiaj owiane jaLnajuaiej iaąeem zau­
faniem.

Wyrównanie, znormalizowanie sto­
sunków mocarstw zachodnich do Nie­
miec jest specjalnie „rudne z czterech 
powodów

1) ze wspomnień, wynikających z 
agresji niemieckiej w 1914 r.

2) z faktu, że Niemcy mają o 26 
miljoa»fnv ludności więce.i. niż Anglia, 
Francja i Włochy wzięte każde z o- 
robna: już z tego wynika, że w razie 
wojny z Niemcami, ich przeciwnicy 
nic mogą liczyć tylko na własne siły1, 
lecz muszą odraz„ montować koali­
cję. Gdyby Niemcy miały 40 n iljo- 
nów ludności, zamiast 65, era dłu­
giego pokoju byłaby zapewne możli­
wa w Europie.

3) z wysokiego uprzemysłowienia 
Niemiec, które im zapewnia najwyż­
szy potencjał wojenny.

4) wreszcie z dynamik1 narodowo- 
socjanstyczne ]. Podczas gdy wewnę­
trzny Tozpęu faszyzmu i komunizmu 
już dawno się załamał, hitleryzm 
wciąż przezywa Okres chmurnej i 
burzliwej młodości. Nazizm wciąż 
robi wrażenie rozpędzonej maszyny, 
ukrywające w sobie niemal wTszyTstkie 
możliwości i stąd niepokojącej. Pod- 
tatusiały faszyzm robi w porównaniu 
z hitleryzmem wrażenie omalże do- 
ba-odnszności, albowiem wszyscy wie­
dzą, ze pod grzmiącenii frazesam1 u- 
krywa się zwyczajna burżuazy jna 
chęć użycia

Gzy konferencja w Stresie dopro­
wadzi wreszcie do jakiegoś znormali­
zowania stosunków Zachodu z Niemca 
mi ?

Z pewnością nie. Przedewszystkicm 
dlatego, że w Stresie Niemców nie 
będzie Chodzi więc tylko o ustale­
nie wspólnej platformy rozmow z 
Niemcami A tę ustalić trudno, be 
w dawnej Koalicji, w każdym krajn 
w-aią się duże koncepcjo. Jedni po­
wiadają . zgódźmyr się na wysoki staai 
uzbrojenia Niemiec, byleby zaprze­
stać wyścigu zbrojeń. Drudzy wolą 
*\ ścig zbro’eń. Myślą, że wkońcu do-

prowudzi on Niemcy do sytuacji, w 
której będą musiały iść na kompro­
mis na znacznie korzystniejszych dla 
b. aljantów warunkach. Ta droga 
jest niebezpieczna, ale dla wielu dy­
plomatów tentująca.

Niema zgody również co do tego, 
czy by uzyskać kompromis z Niemca­
mi, trzeba im coś dać, czyi nie Fran­
cuzi naogół bronią teo-ru ,,1‘appetit 
vieut en mangeamt**. Każde ustępst­
wo, mówią, tylko rozzuchwala Rzeszę. 
Anglicy i Włosi możeby i Niemcom 
chcieli coś „dać“ . Ale co? Londyn 
by może dał yilacet na Austrję, Wł-o-

Mussolini przestrzega przed 
optymizmem

STRESA . —  „Popolo d‘Italia-* o- 
głasza w artykule, inspirowanym rze­
komo przez Mussoliniego, w którym 
autor przestrzega opinję włoską przeć 
nieuzasadnionym optymizmem Stve~ 
sa me zapewni pokoju po wieczne cza 
sy, poKÓj bowiem zalezy od kogoś, 
kto w Stresie jest nieobecny. Jak i te­
dy będzie wynik, jeżeli uje będzie 
pokoju, ani wojny. Ukaże się komu­
nikat, który będzie mial charakter 
ogólny i konsultacyjny. Konsultacji 
jest jedynym dorobkiem, na jak: zdo-

chy na Kamerun lub Afrykę wschud- tyto sie wobec rzeczywistość Kale­
mą. Ali to właśnie wywołuje naj- zy ponadto zauważyć, pisze dziennik, 
silniejszy sprzeciw drugiego partnera, że pewne zasadnicze tematy, będące 
Jednomyślność można będzie uzyskać na porządku obrad w Stresie, doty- 
tylko na płaszczyźnie nie dani) Rz.e- Czą bezpoś: ednio Niemiec, Polski i 
szy nic. |

Za kulisami będzie -też mowa o ,
Sowietach. Dyplomacja państw za­
chodnich przez długie lata traktowa- 1 
ła Sowiety por non sunt. Dobrowolnie 
utrzymywano fikcję, ż ’ Sowiety nie 
istnieją, że nie wchodzą w skład sy- j 
stematu Europy. Dzisiai te j fikcji, j 
utrzymywać nie sposób. Francja z 
niepokojem stwierdza, że mała Enton- 
te‘ a zacz;, na się bardziej liczyć z 
bliską Rosją, jak z daleką Francją.
Mocarstwa zachodnie chciałyby sob’< 
zabezpieczyć przyjaźń Rosji. Ale ni° 
wiedzą, ile jest wanta i nieehciałyby 
drogo za nią zapłacić. Stąd trudności.

Co wyjdzie ze Stresy? Pewno eoś 
maio wyraźnego. Po Stresie będzie* 
się gadało w Genewie. Potem Laval 
pojedzie do Moskwy. Wszystko zale­
ży od Niemiec. Czy pójdą one na roz­
sądny kompromis, -czy też będą na­
dal wysuwały żądania, któreby wyglą­
dały na próbę hegemonji w Europie.
W  pierwszym wypadku jakieś odprę­
żenie, choćby -tylko w tych skromnych 
rozmiarach, które widzieliśmy w cią­
gu ostatnich dwóch miesięcy ubiegłe­
go roku. jest możliwe. W drugim 
sytuacja będzie się nadal pogarszać, 
świat będzie się coraz bardziej zbli­
żać do momentu, w którym lada głup­
stwo, lada iskierka wystarczy do 
wywołania nowego pożaru wojny, 
dziesięć razy gorszej niż w 1914 roku.

YLDEM

Roaji. Dalej autor artykułu zaprze­
cza, jakoby Włochy, przygotowały ja ­
kiś specjalny plan na Konferencję w 
Stresie o char akt irze cudotwórczym 
Jedyny plan włoski, który interesuje 
Włochy polega na utrzymaniu pou 
bronią 600.000 ludzi. Należy wyposi 
żyć ich w nowoczesną broń oraz przy­
śpieszyć budowę floty morskiej i po­
wietrznej. Uważamy, konkluduje Po- 
poio d ‘Ttalia“ , że plan ter jest nie­
zbędnym czynnikiem zapewnienia po­
koju europejskiego, a zwłaszczr „na­
szego pokoju".

Simon zdaje sprawę ze 
swej podróży do Berlina

STRESA  —  Ogłoszono tutaj ko­
munikat o konferencji, który głosi, 
że wczoraj rano o godz. 11 odbyło się

w sali muzyczne pałacr Borromeo na, dów. Potem wv wiązała się dyskusja, 
Isola Bella pierwsze zebranie franou- która ukończyła się o godz 13.30. 
sko ai.gie.isko - włoskie. Szef rządu Na zeoraoiiu popołudiiiowem, któr“ 
włoskiego, obejmując przewodnictwo | rozpoczęła się o goaz. 17-ej atlegacja 
pozdrowił serdecznie delegację fran- francuska wyjaśniła powody odwoła- 
cuską i angielską. Obecni byL poza 
trzema szefam, rządów Mussolinim,
Mac Donaldem i Flandinem ministro 
wie spraw zagranicznych Simon i La- 
val, podsekretarz stanu Suvich. Van- 
sittart, sekretarz generalny Quai d‘Or - 
say Leger, baron Aloisj i inn. wyżsi 
urzędnicy.

Premier Mac Donalo wyłożył wy­
tyczne polityki brytyjskiej, poczem 
ininistei Simon przedstawił sprawę z 
podróży do Berlina omawiając punkt 
widzenia Niemiec na: 1) na pakt
wschodu, 2) na pakt naddunajski- 3) 
na pakt lotniczy, 4) na Ligę Naro-

Od lewej ku prawej: Flandi-n, Mussoimi i MaedonaM którzy \zjechMi się w Stresie dla o-m o wierna bieżących zagad 
— ::— ::— nień politycznych — ::— ::—

MOSKWA. Cała prass zamiesi cza 
na czołowych miejscach komunika a - ‘

agencja T.ASS. ootwierdz? doniesienie 
z Paryża, że na podstawie paneuropej-

gencjl Havasa o zamierzonymi zawarciu' skieg„ układu bezpieczeństwo osłagndę 
konwencji francusko - s*»wieckiej, p" te zostało między rządami ZSRR. i Fraii- 
wstrzytrmjąc się jednak od komentai®v cja w zasadzie porozumi-eiuo w sprawie 
własnych, natomiast streszczone są dość projektu francusko sowieckiej kem wen 
obszernie głosy prasy obcei. Równie1 

I prasa sowiecl.3 nie poświęciła k**mente 
rzy rozpoczynającej sie w Stresie kon- 
te -encja ograniczając się jedynie na za-

zupełnego milczenja prasy na temal K°n 
wencji francusko sowieckiej należy 
zwrócić uwagę na artykuł Radka w , J Z 
wiestjach", witajacy niemiecko sowie<

Anglicy w Stresie
LONDYN. — Reute: donosi O go 

dżinie 8.40 przybył do Stresy prem- 
jer  Mac Donald i  min Simon, Kiedy 
pociąg uatrzymal się na stacji, rozle 
gły się dźwięki hymnu angielskiego,,
Mussolmi powita! Mac Donalda w ję ­
zyku angielskim. Na dworzec wpu­
szczono tylko korespondentów prasy 
angielskiej.

Korespondent dyplomatyczny Reu 
tera, który ł o warzysz!' delegacji bry­
tyjskiej, donosi, że linja kolejowa 
począwszy od granicy jest strzeżone 
pTzez silni posterunki wojskowej. W 
kilku miejscowościach umieszczono 
nawet karabiny maszynowe. Obrady 
Konierencji rozpoczęły się o godz. 10 
mm. 30.

Flandin i l_aval _________ __
STR ESA . — Wczoraj o godz 22.15 ’ tując w „Malinie** dzisiejszy artykuł 

przybyli tu: premier francusk; Flau , Popolo d‘Itałia“ pisze, że pewne josL 
din j mm. Laval w towarzystwie 9 i żc Anglia nie weźmie udziału w oakcie 
członków delegacji. Pociąg zajechał wschodnim wzajemne, po~*o( v, PoJ®Jia 
na peron przy dźwiękach Marsyijan-

macji bezpieczeństwa, która cawarta 
być w najbliższej przyszłości.

.1 W 13ERLINIF 
BERLIN. Szczegół” c umowie fran- 

cytowapiu opłnij zagranicznych. Na tle cusko - sowieckiej, "awartej w Paryżu.

„Le Jour“ prostuje 
wiadomość

o układzie francu?ko< 
sowieckim

opublikowała dopierc dzisiejsza prata 
foramta. Dla Berlina nie strnowi układ 
ten niespodzianki, albowiem zdaję ta so 
bie sprawę, że u-itawa z 16 3,r worowa

kf układ handlowy i zapewniający, że diająca t. zw. . suwerenność” wOjSKOwą 
Sowiety nigdv nie propagowały Izoło Niemiec nie pozostała bez wpływu na 
wania lub okrążenia Niemiec, wieszde decyzję francusku jednakz^ szybka oe- 
wyrażme dający do zrozumietnia. że p° cyzjf Paryża wywołała w Berlinie pe- 
prawa stosunków między Moskwą a wną konsternację. Niemieckie poła poii- 
BerKnem należy wyłącznic do Niemiec. , tyczne powstrzymują się od wszelkich 
Należy zaznaczyć, że puzatem w prasie imormacyj na ten temat nien.niej dają
iowieckiej nie słabnie ani ton antynle- 
mlecki. ani sceptycy zm pod adresem 
Francji,

MOSKWA. Opierając się na danych 
otrzymanych ze źródła kompetentnego,

d<> zrozumienia, ze poro”timieni« franca 
sko sowieckie potwierdza niemieckie 
przypuszczenie o  francuskiej po*ity ce so 
juszów, : mierzaiaca do okrążenia Nie­
miec.

Pakt wschodni nie dojdzie do skutku
PARYŻ. Publicysta Lausannt komen.

ki, którą odegrano dwukrotnie. Wy­
chodzących z wagonu ministrów fran 
u oskich powmał Mussolinii, który zja­
wił się na dworcu w munaurze kapra 
ia milicji faszystowskiej. Po krót­
kiej rozmowie z Mussolinun, ministro 
wie francuscy udali się do hotelu na 
wyspach Boromejskich. Ludność Stre 
sy bardzo serdecznie oowitała gości 
francuskich.

Narady
feTREbA. — Naiaua angio francu- 

sko-włcr,ka razpoczęła się o godz. 11 
min. 30 i trwała do goazmy 13.30, 
W naradach brali udzia! ze strony 

I włosKiej Mussolmi, Suvich i Aloisi. 
j ze strony angielskiej Mat Donald. S i­

mon i Vansittart a ze strony frar- 
1 ouskiej Flandin Laval. Noe1 i Leger.

odmawia swego przystąpienia, a Wło­
chy nie sa zbyt skłonne do czynnego 
angażowania, lepiej więc jest uważać 
pakt wschodni za martwv. jest on mart­
wy dlatego, że pakt wschodni bez u- 
działu Anglii, Polski i Włouh me jes* 
zdolny do życia.

Mussotini dla którego klucz n» 
wschodzie Europy nie znajduje sie ani 
w Berlinie, ani w Moskwie, lecz w

PARYŻ. „Le Jour” zauważa że 
zbył pospieszono się z wiadomość ir o 
zawarciu ukianu Trancusko sowieckie^ 
go. Rezurwa ze strony zainteresowanych 
w związku z ogłoszeniem wiadomości o 
będących w uoku i-okowaniach świad 
czy, że rokowania te ulegają jeszcze pe­
wnym wahaniom Można też powit 
nz.ee pisze dzienni), ze wskutek spot­
kania ambasadora Potiomktna z mini 
strem LavaJem ministrem Titułescu i 
przedstatvtóelanii M. n.ntenty. rzucont 
oodstawę pod możliwość porozumienia 
Niedyskrecja ambasador sowieckiego 
spowodował?, uważania się v-iadomośc. 
c zawarciu układu na skutek tełeg.amu, 
jaki dzięki jego staraniom został wysła 
ny do różnych miast europejskich.

Zdaniem „Le Jour** mfntete Lavai 
zobowiązał sie jedynie słownie Dez pod 
oisanŁł jakiegokolwiek dokumenti do 
doprowadzenia do noi ozumienia. Poza 
tom Laval zazna* zy|, że datr 23. 4 jesł 
ostatnia granicą terminu niezbędnego do 
zakończeni? ,-okowaii.

Minlste^ Tituiesca, który zawsze był 
przyjacielem Francii. pizybyi do Paryża

Warszawie, zamierza -- jak twierdzi pu 
blicysta _  wystąjńć / propozycją za, 
proszenia Polsk' do stołu obrad.

Również „Le Temps pisze, że Mus 
so-lini wysuwa pomysły zaproszenia do 
S,res\ kilka nieobecnych paiistw. Stresa ,jczyw!scie w celu zaakc ntowania na 
stałaby sie wiec. pisze dziennik, pewn* Quai de Orsay swoich nalegań na za war 
go wdzaiu rendez voUj paktu raddanaj de pakii z ZSRR., a cah M. tntema 
skiago, paktu wschodniego niepodleg- oodzieliła to zdanie. Ta teza znalazła gc 
łosci Austrji, równoupi »wnienia pa" >tt poparcie w łonie rządu francuskte-
zwyciężonych, problemów niemieckich g(j gdyi mjnłster Herjo i ministrowie 
1 szystkie te problemy nają być prze raaykahu nmegaja, by układ ten został

nia się do Ligi Narodów, poczem zba­
dano procedurę, jaką. natezv st >sować 
w tej sprawie. O goaz. J9.30 obraay 
przerwane, cdkładając je  do jutra.

Sankcje ekonomiczne i fi­
nansowe a ztorojenia 

Niemiec
PARYŻ. — „Paris - Midi twier­

dzi, że pierwsza czzśc rozmów w Stre 
sie poświęcona bedzit sprayom uzbro­
jenia Niemiec i azgoonienie etanowi 
ska trzech mocarstw w tej kwestj. 
nie ulega wątpliwości. Możliwe jest 
nawet, że oba rządy przewidują de 
cyzje, Które mog*yby przybrać chara- 
kteT aktu.

’ Mówią, że najpierw pTzedysKuto 
wana bedzie z inicjatywy Francji 
yspoln? aeKiaracja, potępiająca wy­
powiedzenie przez i Niemcy Klauzul 
militamycL Rząd francusk, uważa 
jednak, że sanu. deklaracja byłaby nie 
wystarczająca i że należy zapobiei 
na przyszłość nowym pogwałceniom 
traktatu przez Rzeszę. Artykuł 16-ty 
paktu, przewidujący sankcje ekono­
miczne i finansowe przeciwko państ­
wu, któreby w; •wołaio wojnę zaczepna 
ma — zdaniem Francuzów poważne 
iuKi. mianowicie: sankcje ekonomics 
ne powinny być rozciągnięte równie: 
na te państwa, które nai liszaju tra­
ktaty. Możliwe również że memora.1 
dum przygotowane przez Quai d‘Or 
say zabiera wyraźne określenie i pro 
pozycje w tej dziedzinie.

Simon referuje negocjacje 
t>rytyjskie

LONDYN. — Korespondent agen 
cji Reutera w Stresie donos', że wcz< 
iajszu rozmowy Drzednoładniowc trwa 
ły blisko 2 i pół godzinj i miały 
iharaKter głownie informacyjny Ko­
respondent dowiaduje się ze mmiste: 
Simon przedstawił szczegółowe expose 
sytuacji, jaki. się wy+womyła po an­
gielskich wizytach w Berlmie, Mo* 
skwie, Warszawie i Pradze a nastęi 
nie odpowiada! na pytania stawiane 
przez przeds.wicieli I  rancji i Włoch. 
W  czasie popcdudniowych rozmów po­
ruszono sorawę odwołani; się Fran 
cji do Ligi Nawjdów oraz stanowisko, 
jakie w tej sprawie zająć mają mocar­
stwa zachodn. i. „

Wieńce na grobie Cadorny
PALENZA. —  Wczoraj po połud­

niu w Pałenzy (miasto w pobliżu Stre 
sy) odbyło się uroczyste złożeniu wień 
ców w mauzoleum marszałk' włoskie­
go Cadorny W  uroczystość te j wzię­
li udział meżowie stanu uczestniczący 
w konierencji w Stresie. Obecn byli: 
Ma^ Donald, Flanam, Simon, Laval, 
oraz przedstawiciele władz włoskich z 
wiceministrem Suvicheiu,

Anglików i Francuzów powitały 
oddziały’ „oaliłla1 , orkiestra oaegra 
ła hymny naaodowe francuski i ar 
gielsKi a sznale” utworzyli byli kom 
batanc Anglicy i Francuz: złożyli 
u stóp mauzoieum pc jeanym wieńcu 
a trzeci od Suyicua. Po wpisaniu się 
do księg* pamiątkowej wszyscy wi dci­
ii ne, lsola Bella, przyczem po dro­
dze ludność wiwatowała na ich czese.

Ameryka odmówi pożyczek 
państwom prowadzącym 

wojnę
WASZYNGTON. Z pcn.odu naraflj 

prezydent? z sekretarzem stam Hullem
myślane. P-blicysta wątni w szvbUk i F mdin Dizew; ^  c ^uowIsku Ameryki Północnej wobec
ostateczne rOzwłazanie tych problemóv szale na stronę Heriotu, pozostał jednah 

przy zasądniczei łinjł paktu wzaiemnę*

Polska klucrem równowagi europejsklei?omocvnapółn<v<> ^
MIASTO WATYKAŃSKIE. „Osser 

watore Romano” omawiając w wywo­
dach rolę Polski' w Europie, uważa za 
słuszne twierdzenie „Journal de Gene- 
ve“( że Polska zajmuje kluczową sytu­
ację równowagi europejskiej. Przeko­
nano się o tern w związku iz paktem 
wschodnim Dzienni* watykański wyra. 
ża żal, że w ciągu 10 lat zbyt często za- 
pominałY .larodj o tern. że Polska sta­
nowi bastjon bezpieczeństwa i cywili-

czacegc się w ramach paktu Ligi Naro 
zacji. j dów, w któryn wzajemna pomoc bę-

PARY ż. W kołach poetycznych krą-' dzie zobowiązywała iedynie ood bai
żą pogłosKi, ze rząd sowiecki zwrócił 
się do rządów Estonii. ui ĵvy i Łotwy z 
prooozycją zagwarantowania statutu te­
rytorialnego tych państw przez Sowie­
ty i f rancję poć warunkiem przystąpie­
nia do paktu wschodnio europejskie­
go wzajemnej nomoty. Dotychczas po­
dobno propozycję tę odrzuchy rządj e- 
stonski I łotewski

aziej ograniczonemu warunkami. Należy 
żywić nadzieje, Kończy dziennik że oso 
oiste spotkani* ministra Lavala z Mus- 
»olinim wywoła wymianę poglądów mię 
dzy Francją i Włochami i ze Francja nie 
bedzie więcej angażoy ma się be- ścisłe 
go porozumiem? się z Mussołinim.

sytuacji w Europie, w kołach dobrze 
poinrt rmowauych mówią, ze prezyuenl 
Roosoyelt jest sibonnikiem rezolucji 
cwóch senatorów Nyea i Clarka, rezolt 
cji, domagającej sie zastosowania do 
państw wojujących embargo na amuni­
cję i wszelk materjał wojenny, a także 
domagającej się przygnani: prezyden­
towi prawu odmówieni? udzielenia oasz 
porto w obywateion. amerykańskim na 
wjazd ćo krajów ogarniętych przez woj 
nę. Ponadto pre-zydem F oosevett doma 
ga się również wp owadzema zakazi 
udzieiann. j>ożycnek krajom prowadzi 
cym wojnę.
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WSPÓŁCZESNA JAPONKA
Dwa światy: wschód i zachóa

(el) Jeden z dziennikarzy wiode.i re herbatę podawały, a połem bpie' 
skich miał sposobność przeprowadzi" wały i tańczyły, Oproc’ tego w wiel- 
.Jzmowę z rona konsula urodzoną Ja- kiern mieście Tokjo są lokale rozryw- 
ponką p. Michiko Meini o cze>m opowia kowe. Tu znajduja się nowoczesne gej. 
cła w iednem z ptstr. „żyję pośróc szc, soecjalnie wychowywane do swe 
dwóch światów — mówiła Japonka — , go zawodu które w nowoczesnej Ja- 
w Europie tęsknię za Azią, w Azji za ponii zajmują stanowiska girlsów z 
Łmopą". Obco i drobno wygląda p. Mi

Spuszczenie na wodą okrętu do wyławiania min

chiko, gwiazda filmowa i żona konsula, 
zagłębiona w wielkim fotelu. W Euro. 
nie Spełniają się marzenia, które śnią 
się w Azji“ — mowi p. Michiko .nelO' 
dyjnym niskim głosem. „Może należę“ 
dc Europy 1 Jo  Azji równocześnie i dla 
tego odczuwam wszędzie tak wielką tę­
sknotę". '

DZISIEJSZA jAPONKA

Michiko mówi o kobietach Azji, o 
tych które są do niej podoone, o Japom 
kach. Młode studentki w angielskich ko. 
stjumach chodzą na wykłady i w euro­
pejskich sukniach wieczorowych, odwie 
dzają wieczorem restauracje. Pozatem 
jednał, przepaść dzieli kobietę Azji od 
europeiki. Kopieta ,'apońska iest tylko 
zewnętrznie emancypowana. Jej dusza 
iednak niczeni nie różni się od duszy 
matki i babki. W domu zdejmuje ona 
strój sportowy i wkłada kimono.

MaJame Butterfly pozostała madam 
me Butterfly, Wszystkie japońskie stu­
dentki i Japonki oracujące prowadza 
podwoine życie. Przedpołudniem w uni­
wersytetach i akademjaeh noszą kostju 
my europejskie, a w aomu kimono.

GEJSZA Z ROKU 1935

tego rodzaju lokali europejskich

KAR JER A MŁODEJ GEJSZY

Wychowywanie gejszy zaczyna się 
od małego dziecka. Rodzice jej oddają 
|ą właścicielowi nocnego 'okala a ten 
każe je wychowywać. W lokalach w 
Tokio bywają najrozmaitsze goście: 
przemysłowcy i dyplomaci, sportowcy 
i technicy. Młoda kobieta, która na 
tych ludzi bawić, musi wiele umieć, 
przedew szystłciem znać obce języki, 
mieć pewną wiedzę z zakresu średnie­
go wykształcenia, szczególnie wyzna 
wać się w geograf jL

He. jaciarnie. Joshiwaia, gejsze. Czy 
ta się, że tego wszystkiego już niemi 
i ogladamy to tylko w kinie Josh.wara 
— made m Hollywood, gejsza — made 
in Berlin. Michiko Meini opowiada w kM 
ku słowach, że i dzisiaj są herbaciarnie. 
Powstały one w ^zasie gdy Japon ja po 
dzielona oyla na małe kraje oćTd/ieło. 
ne granicami celnemi Wted\ na tych 
gianicach znajdowały się herbaciarnie. 
Podróżni musieli często długo czekać 
zanim mogli pi zedostac się przez gra­
nicę. Wtedy szli do herbaciarni, obok 
urzędu celnego. Wypijali taim herbatę 
i żartowali z miłemi dziewczętami, któ

!
Przed południem widzi się małe gej 

sze na placu golfowym, oczywiście w j 
stroju europejskim. Potem idą do na 
uczy rielki francuskiego, a następnie, » d , 
bywają lekcję gry na fortepjame. Wie- 
czorcm iednak le g a ją  w kimonach po 
lokalu, oalą po francusku i mówią o ! 
Europie jakgdyby przebywały tam bar- 
rardzo długo. „Czasami zuarza sie 
małej gejszy wielkie szczęście — mówi 
p. Michiko—której nigdy nie wolno było 
zadawać się z gejszami". ..Bywa to 
wtedy, gdy pojmie ją za żonę jakiś mę­
żczyzna na wybitne.n “tanowisku, gdyż 
wtedy stają się kobietami z towarzy­
stwa.

W stoczni modlińskiej Państwowych Zakładów Inżyni-erji odlbyla się w diniiu 10 kwietnia b. m. uroczystość spuszczę 
ma na wadę wybudowanego dla Marynarki Wojennej trawlera (okrętu do wyławiania ntin) „Czajka". Na zdjęciu

— trauler „Gzajka" w cnwilę po spuszczeniu go na wodę.

„Żółta Gwiazda" znika
f-osrukiwano włamywaczy —  znaleziono morc^rcą

Na stole inspektora Jeana Ri Urzędnikowi policyjnemu wydało się,

JAK PRZYBYŁA P. MICHIKO DO 
WIEDNIA

„Japońska kobieta nie jest samo­
dzielna — wyjaśniła Michiko. Młoda 
dziewczyna z lepszego domu nie może 
się udać zagranicę dla słudjow P 
Michiko d ostała się do 
dzięki temu, że wuj jej 
kiem poselstwa japońskiego. Marzyła 
Ona b> uczyć się śpiewać w Europie i 
tylko dzięki obecności swego wuja 
w stolicy naJdunaiskiej mogła to wy­
konać.

Wydawca „New York 
mes‘a“ —  zmarł

Dziennikarz zapytał małą kobiete czy 
jest szczęśliwa w Wiedniu? —• „Zawszę 

* tęsknię, brrmiała cicha >dpo wiedź. Mo-

(el)
charda w Marsylji zadzwonił telefon. 
Donoszono o wielkiem włamaniu ao 
firmy jubilerskiej Muthier § Comp, 
W  kilka minut później szare auto poli 
cyine zatrznnało się przed wejściem 
do eleganckiego aklepu. Inspektoi sta­
wił się ze swoimi trzema najlepszemi 
pomocnikami. Włamywacza musieli 
być iiielada specjalistami. Mimo wszel 
kich ochronnych urządzeń, najnowo 
czesniejszego współdziałania niewido­
cznych promieni z dzwonkami sygna- 

Wiedna tylko łowani itp. sprawcy potrafili gTu i 
był kierOwni-, towme splądrować witryny sklepu. — 

Zniknęło kilkaset pierścień., branżom- 
tek, djademów i t. p, ogólnej warto­
ści około 300 tys. franków. Najwiik- 
szą szkodę spowodowały dziury wy­
wiercone w kasie ogniotrwałej, za któ­
rej ścianą znajdowały się wielkie dja- 
menty, wśród nich duma jubilera 
„Żółts. Gwiazaa kamień 35 kara-

jak  gdyby tam widział tu i ówdzie 
błyskające światełko poruszające się 
między drzewami. Jakkolwiek nie by­
ło w tem tak nic bai izo szczególnegc, 
to jednał Richarć bez namysłu wziąJ 
do ręki swą latarenkę połową Przez 
szkli powiększające zobaczył obrazek 
dość niesamowity. Oto między drzewa­
mi poruszał się człowiek —  olbrzym o 
dziwnym, wyglądzie, który dźwigał 
jakąś skrzynię. Ta ikrzynia wydała 
się inspektorowi, bardzo podobna do 
niewielkiej trumny. Człowiek niosący 
ią zatrzymał się tu i tam i czynił 
wrażenie jakgdyby poszukiwał oduo- 
wiedniego miejsca by zakopać ciężar, 
który dźwigaj. Talr przynajmniej my­
ślał Jean Richard.

cję. T;i wyjasnib się wszystko.
Bystry szef policyjny schwytał 

przestępcę, ale nie tego, którego szu 
kat. Aresztowany był więźniem nazwi 
skiem Oolar, który uciekł z więzienia, 
a skazana był pized laty na dożywot 
nią deportację za zamordowanie wła 
snego dziecka Prawdopodobnie wyrzu 
ty  sumienia spowodowały, że więzień 
znalazłszy się na wolności, wykopał 
trumienkę na cmentarzu i pochował 
ją  w ogrodzie. należącym do jego bra 
ta. Przypadek sprawił, że Richard ob 
serwował go przy te j czynności.

W WIRZE STOLICY
W TEJ BARBARjl CZY2 MOŻNA 

COŚ ZAROBIĆ!

Gazety francuskie ogłosiły, że b3j'| 
dopisarz angielski Pristtey zarabia r° j 
czoie 3.750.000 franków.

— Gdybym przeczytał, że dostali 
pierwszą nagrodę na konkursie pi?* 
..'ści i że jestem Miss Europą — " iC 
zdziwiłbym stę więcej! — oświadcz)! 
Pristley reporterowi- Timesa.

— -  Więc to nieprawda, że pan tv!e 
zwabia?

— Skąd1 Grosze, nędzne grosze. M 
ciągam ledwo 5-tą część tego co *e 
mydłki wypisują. 750.000 fr. (250.00  ̂
z PT!) rocznie1—przyzna pan, że za
r mika taftę utwory jak moje to tosan10 
co nic. Znam dyrektorów banków, kt 
rzy nie potrafiliby napisać jednego roz- 
dzhkt, jednej stronicy, jednego zdań'3 
— jak ja, a zarabiają 10 razy więcej o**e 
minie. Co się tu dziwić, że przy takie*1 
/ior. ądkuch jest kryzys na świaoie

— A czy istotnie ostatnia pańska 
isctuKa przyniosła panu trzy mfljony 
'kami ów zysku?

— Znowu bezczelne banialuki 
i-ondyn jest przecież miasrem naekułtC' 
•rai nom, dzikiem, ziidijociałem, publicz­
ność chodzi na jakieś wyścigi kund*'- 
mecze bokserskie zamiast gremjalntf 
pchać się do teatru. Sztuka imoija szW 
wszystkiego rok ,i 3 miesiące, dosta­
łem bmtjeni au!ors:ócth marne 600.00^ 
ftanków (200.000 zl.! !) Teraz będą j® 
grać na prowincji., pet/tnie również plaj* 
nie. Pisarz proszę pana jest skazany 'v 
nrszej nieokrzesanej, oarbarzyńskiej AC- 
głji na powolną śmierć głodową.

Karol
 « =  »------

CZYNEM PRAWDZIWIE OBYWA 
TF.LSKIM JES~ POPIERANIE FUN 
DUSZU SZKOLNICTWA POLSKIEGO 

KONTO P. K. O Nr. 15.555
HI

Największe dzieło tuidow,. r ą ukończeniu

że dlatego, ze mam japońskie serce, towy o żółtem zabarwieniu.
Gdvby nie ta tęsknota byłabym bardzo Ziozpaczony jubiler wyznaczy! za 
szczęśliwa. Tutaj mam mfza, zawód jchv ytanie sprawcy i odzyskanie zra- 
piZemiłe otoczenie.. Jestem bardze | bowanych kltjnotow nagroaę w wy- 
szczesliwa a iednak moje serce tęskn ^kości 6G.C00 franków. Suma ta nę- 
do Japonji. A gdy jestem w Japonji cj ja nietylko wszystkich młouszj ch

Sherlocków Holmesów w Marsylji, alewówczas choruję znowu z tęskno*} 
Europą"...

Adolf Ochs. właściciel i wydawca „New 

York Timesa", jednego z największych 

p sm amerykańskich zmarł na udar 
serca

i samego Jeana Richarda szefa, bry- 
Na zakończenie ciekawego wywiadu sady który od wielu lat wykazywał

dziennikarz stwierdza, że w tej dwoi- dużo rutyny i bystrości w ściganiu
stoscl właśnie mieści się tajemnica włamywaczy. On i jego ludzie czynili
pięknvch oczu Japonki, które tak fascy .1 wszelkie możliwe wysiłki aby odna-
nująco bł}szczą na ekranie Posiada leźć sprawców napadu rabunkowego, 
ona dwie dusze: jedna europejską, i |
drugą azjatycką. i CZŁOWIEK Z LATARNIA

Miuęio osiem dni. Dziewiątego wy 
szedł Richard.około godziny pieiwszej 
w nocy ze swego biura.Znown minelc
24 godziny i pes ig za rabusiami klej
notów nie dal żadnych rezultatów. — 
Richard odczuwał silny ból głowy i 
stanał przy otwarłem ok ie swej s» 
pialni, wpatiując się w cichą pegod 
ną noc.W dole w odległości, mniej wię 
cej sta metrów od dor.m w którym 
zamieszkiwał inspektor, leżał pogrążo-

i l i ! S ! l l ! [ l ! l l l l l l l l ! ! l l ! l ! l l l ! l l l l l l !

Premjowa Pożyczka In­
westycyjna to wielkie koto 
rozpadowe, które poruszy 
z martwego punktu tysiące 
drobnych kółek— bezrobot­
nych obywateli Rzeczypo­
spolitej.

T A JE K N I3A  OLBRZYMIE JO 
W l ĘŹN1A

Inspektor policji nie pomylił się. 
Olbrzyi i postawi] nagle latarnie na 
ziemi i począł kopać dół. Po awudzie 
stn minutach praca była skończona, 
a trumna zakopana. Olbrzym wygła­
dził świeżą ziemię, potem wziął latar 
nię i zniknął w domu. Momentalnie 
przypomniał sobie Richa-d opis oso­
by jednego z poderzarych. podany 
pizez policjanta, Który pełni, służbę 
w pobliżu firmy jubilerskiej Muthie- 
ra. Człowiek ten zwTÓcił uwagę swo 
lm olbrzymim wzrostem. Szybko połą 
ezył „nspektor postać olbrzyma z za- 

i kopaniem trumny i włamaniem u Mu- 
! thieia. Teraz już był pewny, że od 
, krył tajemnicę nocnego grabarza i że 
w trumnie znajdować sie będzie „zół 
ta Gwiazda' ‘ wraz z mnemi idejnota- 
mi. ’

f 'N ie  minęła godzina, gdy olbrzym 
z sąsiedniej will został aresztowany, 

[& trumna wykopana Gdy jednat unie

i
siono je j wieko —  nie zn a-; 
leziono tam ani „zołtej G-wia- 
zdy“ , ani djademów i pierścieni 
"W trumience spoczywał/ zwłoki dzie

ny w ciemności ogród jednej z will. cza. Olbrzyma sprowadzano na pou -
Cirobla Bouidier w północno - amerykańskim stanie Nevadr, i-edna z najwięk- 
cnyioh budowli świata zostanie ukończona w maju.

PROSTO A Z KRZYKIEM
Nie było jeszcze wypadku, żebj-m, 

spotkawszy jakiego znajomego nau­
czyciela. czyto gimnazjalnego czj pow 
szechnego, nie usłyszał od niego itanp 
skarg i narzekań. Żebracze pobory, 
inspektorowie, przeciążenie pracą, 
nieskończone obou iązki pozaszkolne, 
haracze i daniny, świetlice i POS-y, 
szykany władz, widzimisię wizytato­
rów — licho wie, ile zażaleń. Co wię­
cej : bywają takie momenty, że w re­
dakcji mesposób opędzić się od nau­
czycieli nieznajomych. Przynoszą tu 
swoje skargi i krzywdy, z pokorną 
prośbą, żeby to opisać, żeby „poinfor­
mować opinję publiczną" o najrozma­
itszych miesłj ehaństwach. I  to jeszcze 
me wszystko: dostarczają całych wy­
pracować, olbrzymiego „m aterjału" 
na piśmie, z prośbą „o wykorzysta­
n ie " . Właśnie i dziś leżą przede mną 
trzy bite kancelaryjne strony takiego 
materjału Rzecz inna, że, gdy się ich 
prosi nawzajem o podpisanie go imie­
niem i nazwiskiem, odmawiają:

— Widzi pan... z pewnych wzglę­
dów . pan rozumie... wolałbym...

Rozumiem. Wszystko rozumiem. — 
Jak  len marszałek gubemjalny z opo 
v n. dam a Szczedryna, rozumiem aż 
nadto subtelmc. Rozumiem to, że każ­
demu nauczycielowi wygodniej jest, 
by się ood jego materjałem podpisał, 
dajmy nato, M yas. Z tychżp względów 
rozumiem, dlaczego autorzy nowel 
konkursowych woleli pozostać niezna­
ni. Rozumiem i to, że 'Wonda Doha- 
c zewska, komponując swą nowelę o 
nauczycielu wiejskim, przepijające m 1 
w ostatniej rozpaczy do lusterka, mu­

siała .ią komponować nie atramentem 
1 'cz krwią serdeczną. Rozumiem tak- 
ż-3, że ta krew, rozlana w swoim cza- 
s e na szpaltach „Słow a", użyźniła 
grunt, na którym wyrosły 33 nowele 
k-inkursowe —  niemniej krwawe i roz 
dzierające. Rozumiałem także, że Bko 
nientowanie tjch  nowel, wydrukowa­
ni i trzech w całości a reszty w formie 
czytanek dla dorosłych, tylko przyczy- 
niA się może do „nauki o PoLsee współ 
czesnej" i jest, ponad wszelką wątpli 
w ość, po myśli wszjstkieh znajomych, 
nieznajomych, imiennych i bezimien­
nych nauczycieli.

i Nietylko w „Słowie" zajęto się 
„bolączkami" nauczyciela. lazeta 
Polaka" poświęciła im niejeden arty­
kuł. ,Ivurjer Poranny" drukował alar 
my i ostrzeżeni;. Ni-' mówię już o 
specjalnych czasopismach ja k : „Spra­
wy Nauczycielskie1 .„Nauczyciel Pol­
ski"', „Głos Nauczycielski", „Przeg­
ląd Pedagogiczny" i t p. Bo i ietylko 
na kresach żyje nauczyciel w nędzy 
mat' trjalnej i w ucisku duchowym, i 
prac a.je w warunkach niedozniesicnia. 
Oto w jednjun iz ostatnich numerów 
„Kuriera Porannego" czytamy o „ka­
tastrofalnym stanie szkolnictwa pow­
szechnego" w Kielcach: „Każda szko­
ła idzie na dwie zmiany; są takie, 
króre .pracują na trzy zmiany, a gdy 
dod?my prowadzone przy jednej z 
tych szkół kursy dokształcające — 
mam}- budynek, w którym naukę ro 
bi się na cztery laniamy... Izba szkolna 
częsfo z sufitem, którego łatwo dosięg

„Włóczęga* ‘ związany jest ideowo 
z „Kurjerem W ileńskim". Otóż Kur- 
jer, który roztacza opiekę nad nau- 

__ czycielstwem, zajął się gruntownie do- 
nąć ręką; ^ilka rzędów ławek, stół rocznym zjazdem Zw. Naucz. Pol. ok-

uauczyciela, tablica. Ile w tej sali dzie 
c if  — 60 — 70, niekip-dy jeszcze wię­
c e j" .  Wyolwazmy sobie kieleckiego 
nauczyciela, który za 120 zł. miesięcz­
nie oświeca, waląc łbem o powmłę, na 
dwie zmiany sześćdziesięcioro dzieci 
w ka (dej. Resztę zaś czasu obraca na 
„oświatę pozaszkolną", wykonywująe 
bezmyślne okólniki instruktorów, o 
których niezbji; pochlebnie wyuwził się 
już nam minister oświecenia na nie­
dawnym zjeźńaie nauczy cielskim w 
Warszawie. Więc ostatecznie: jak  to 
nazv ae, jakiego słowa w mowie pol­
skiej na to wyszukać? Gzy to jest nę­
dza i niedola, czy nie? A może język 
nasz lęka się ostrych wyrazów . „my 
lubim sielanki" Kitoś niepodpisany w 
ostatnim numerze wileńskiego „Włó 
ezęgi" określa trud nauczycielski ta- 
K.m wdzięcznym eufemizmem: „jest
to praca zawodowa, pełna optymizmu 
i młodzieńczej e n e ig ji" . Więc okreś­
lmy ją  po rosyjsku: katorga. Ktoś 
niepodpisany we vWłóczędze", oma­
wiając moje foljetony, dodaje w licz­
bie mnogiej : „według naszego głębo­
kiego przekonania akcję tę naieży 
traktować jako antypaństwową". 1 
„antypaństwowa" podkreśla tłustym, 
tłuściutkim drukiem. Ktosiu mój sek­
retny! Mozę jutro napiszesz w tej 
matcrj.i konfidencjonalny list niepod- 
pisany do urzędu śledczego? Ty, któ­
ry współpracujesz we „Włóczędze", 
drukującym chętnie zjadliwe „Donosy 
sumaszedszawn" .Gałczyńskiego,

ręgu wileńskiego, jaki odbył się w 
ubiegłą niedzielę. Zacytuję fragment 
obrad według sprawozdania K urjera:

. „Po krótkiej pauzie zabrał głos 
wiceprezes Związku p. Nowicki i 
wygłosił (niestety tak cicho, że poło­
wa sali nie shszała*) znamienny i 
wysoce wstrząsający referat Zaczął 
od zaznaczenia, że już nawet nie bę­
dzie wspominał o przysłowiowej w 
Polsce nędzy i zamęczeniu pracą nau­
czycielstwa, zwłaszcza prowincjonal­
nego,.. Z najwyższem oburzeniem, po­
pieramy oklaskani i potakiwaniem de­
legatów, mówił p. Nowick' o ostat­
nimi poleceniu minister;alnem, by kie 
równicy szkół wydawał: swym wła­
dzom tajne opinje o swych kolegach,
0 ich charakterze życia, zdolnościach, 
postępowaniu, stosunkach rodzinnych
1 pieniężnych. Jakie to musi wytwo­
rzyć stosunki i jaką atmosferą oto­
czyć w s] iółp rac u,j ący c h ze sobą ludzi, 
z tego każdy rozsądny człowiek zda.jc 
sobie sprawę. — Po tylu latach pracy 
nic zasługujemy na zaufanie i mamy 
być szpiegowani przez kolegów? .Ja­
kież zapanują stosunki? —  woła pan 
Nowicki. — Już zapanowały! — od- 
powiadają głosy iz sali.., P  Nowicki 
mówi dalej, protestując przeciw pre­
sji wywieranej na nauczycielstwo 
przez administrację i rozmaite organi­
zacje, przeciwko przymusowi składek, 
konieczność zbiórek... i t. d.“ . P. 
Nowicki, pisze sprawozdawca K urje­
ra, „kończy wśród oklasków".

Mógłbym cytować dalej. I  to rów­
nież, co mówili pp. Fadowsku, Ziem- 
nieki, Zduńczyk, Chyliński, Krzyszto­
fowie/, Kodź... Ale czy to wszystko

w) Niestety! K urjer pragnąłby 
więc, aby słyszała cała sala.

nie jest streszczeniem 3 3 -ech nowel na 
uczycielskich oraz artykułów i felieto 
nów ze „Słowa* * ? Czy nie należy więc 
tego zebrania nauczycielskiego i tego 
sprawozdania potraktować, według 
„naszego głębokiego przekonania* * 
ktosiów z „W łóczęgi", jako akcji 
antypaństwowej ? Panowie, piszcie do­
nosy sumaszedszawo.

Sala niła mówcom oklask' A kto 
był na sali? Nauczyciele, zblokowani 
w Związku, oDejmującym całe Kresy. 
Gzy zwiąizek ten jest nareszcie wyrazi 
cielem potrzeb kilku tysięcy nauczy­
cieli, czy nie? Je s t - że państwowym 
czy antypaństwowym? Witali go prze 
cie (według Kurjera Wileńskiego) — 
dwaj wojewodowie — wileński i no­
wogródzki, jeden kurator —  Szelą- 
gowski, dwóch pułKowników: Flor­
czak i Dobaczewski kilku naczelni­
ków i dyrektorów, „życzenia pomyśl­
nych obrad i realnych rezultatów uch­
wał towarzyszyły przemówieniom" ’

*
Zestawiwszy więc referaty de­

legatów na zjeździe oraz sprawozda­
nie z i a ego przyjaciela .Włóczęg1" ,  
„Kurjera Wileńskiego" —  z artyku­
łami i feljetonami „Słowa" o nau­
czycielach, każdy bezstronny obserwa­
tor uzna, żo są identyczne. Może ton 
feljetonów był odmienny: od tego jest 
feljeton czyli utwór beletrystyczny, 
pisany poto, żeby się go czytało łat- 
wi \j i straw nej, niż suche recenzje i 
wyliczania „szeregu punktów". W 
feljetonie można sonie pozwolić na 
dygresje i nastroje. Ale i recenzja 
„Kurjera Wileńskiego* * nie jest wol­
na od uczuciu: „w strząsający", „naj­
wyższe oburzenie", ,zamęczenie" — 
to słówka, naładowane uczuciem tak 
superlatywnem, na jakie nawet ja  w

feljctonach me pozwalani sobie. Unl 
kam piany uniesień; ideałen, do któ­
rego dążę, jest „mówić prosto a z 
krzykiem" A ktoś z „Włóczęgi" o- 
cioka pianą; wymyśla mi tak : skan­
dal, ohyda, podłość, potworność, ga- 
zeciarski sadyzm, obskurne i wstrętne 
babsko —  i kończy przekonaniem o 
antypaństwowości. Teraz mógłbym po 
wiedzieć: nie rozumiem. Skoro gazety 
piszą o dramatach nauczycielstwa, 
skoro Kurjer, przyjaciel Włóczęgi, aż 
wstrząsnął się na wido*. jego zamęcie 
ma —  dlaczego nunie niewóluo w sp( 
rób feljetonowy zająć się równie 
tym tematem? Więc miałbym pisa- 
plugawe insynuacje ktosia, perfidni 
przekręcanie mych myśli, świadomi 
fałszowanie nrngo artykułu z „Wiadc 
'ości Literackich", pseuaopatetyczni 

żerowanie na opinji nauczycieli, de- 
magogja i mityngowość ? Nie. Nie bę­
dę tak pisał. Zrozumiałem ktosia ? 
„W łóczęgi", doczytawszy do końca 
jego artykuł, pełen „optymizmu i e- 
n erg ji". Na końcu ktoś pisze, żc 
trzeba zmienić ludzi, kierujących do­
tychczas pracą organizacyjną i zawo 
dowa nauczycielstwa; trzeba usunąć 
jednostki, ,yniezacdne do wyczucia o- 
gólnej sy tu a c ji" ; ma miejsce ich trze­
ba takich, które umiałyby pogodzić 
„życie szkolne" z „warunkami służbo 
wemi". Zapewne ktoś jest taką jed­
nostką: wyczuwa sytuację i warunki 
służbowe. Rozumiem. Ale czy nie le­
pie. powWzieć prosto a z krzykiem: 
—Chcę zostać prezesem Związku Na­
uczycielstwa Polskiego na okrąg w 
leński!

„Włóczęga" zasię, drukując ten 
arzyk, powinien —  zgodnie ze swo­
ją  zasadą życiową —  dopisać po ro­
syjsku: „nu, kak nie poraćhetj roduo- 
niu cziełowieczku", Wvsz.
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Skamander
„Skamanuer" odrodził się Uka- 

’â  się jego zeszyt Nr. 62, ni kwie- 
ei*ó, jakby w ogól o nie było tpraerwy 
' ‘lkuietniej. Ten sam format, ten sam 
n,'uk i nkład. taka sama rysunkowa 
r'kładka. Jest nawet wiersz Jana Le­
gania, jak przed wielu laty.

Ciężki bronz po nocy dzwon:
Głu :ho cnrzęszczą miecz i kask
Niepotrzebny Colleoni
Przez miesi ęcznj wieżaza blask.

Stoję w okiup i laurami 
Na ter wieczór zdobię skroń. 
Ucieka, cie! Cień za wami 
Wyciągnięta wznosi dłoń.

Kto te krzyknął ,.,Tuz iest porał1 ‘ 
Świeca zgasła słychać stuk.
O, posągu Komandora,
Wejdź nareszcm za mój próg!

Ponad wino, dźsięk gitary 
Wolę płaszcza Twego gest 
Oto czekam Twojej kary 
Abym wiedział, żeś Ty jest,

Ale są i nowi. Czesław Miiosz, 
®Wiatapeł’* Karpiński, Tadeusz Hol- 
Wder. Sąs.adują ze Staffem , Iwasz- 
^iewiezem, Słonimskim: ,,awangarda*‘
* „klaoycy* *, pogodzeń" w poezji.

O poezji właśnie pisze w „Ska­
fandrze" wyczerpującą rozprawę K 
V . Zawodziński Kończy ją  następu- 
iśfeeinl uwagami:

Jak  w każdym, kraju tak - w 
Polsce oprócz zaleniwiałego w bez 
ruchu duchowym kołtuń łtwa, i sno 
bów bezkrytycznie zapalających 
się do każdej nowości z tajne o- 
bawy, ażeby ich nic zuystansc ra- 
no, jest kulturalni publiczność, z
przychylnem zainteresowań em
spotykająca objawy ruchu w kas 
dej dziedzinie życia umysłowego. 
Jeśli chodzi o nowe kierunki w 
sztuce, to nie dziwią tej publicz­
ności byuajmme. skrajności prze­
ciwstawienia się przeszłości, „epa­
towanie mieszczamr" ‘ dziwactwa­
mi. wyziewające nadmierne pod­
kreślanie zuchwalstwa własnej my 
sli u młodych... Także przy zama - 
nifestowaniu się „awangardy li­
terackiej czekano cierpliwie, rozu­
miejąc dopuszczalność tych nie­
składnych dźwięków strojenia in­
strumentów i próbnych akordów, 
które poprzedzają wykonanie sym- 
fonji.

Zawodz,nsk mniema, że Strojenie 
"^stammentów przedłuża się w7 nie- 
skoń<zoność i orkiestra poetyckiej 
Polaki wciąż kakofonizuje. Może jed­
nak renesans „Skamaudra* ‘ zaprze­
czy temu: może usłyszymy symfonję, 
brzeZ niego wykonaną Tego należy 
?-yozyć odrodzonemu miesięcznikowi, 
którego dawne zasługi, położone dla 
Poezji polskiej, są nieizapommane

Ski.

Dlaczego Ludendorff?
Urodzony nad popielowskiem Go- 

płern szef sztabu armji niemieckiej w 
latach wojny, w ł a ś c i w y  sprawca zwy­
cięstwa armji Ilinderbnrga nad Re- 
nenkamrpfem w 1914 roku, został u- 
czczony tak głośnymi i wspaniałym j n 
bilenszem 70-lecia urodzin, że publi­
cyści sowieccy ujrzeli w tem nową za­
powiedź niewątpliwej tym razem woj­
ny. Te uzasadnione ubawy należy u 
spokoić przypomnieniem, że od ostat­
nich bojów generała minęło 17 lat, 
Nie zajmował się on przez ten czas 
sztuką wojskową, postarzał się, a 
sztuka wojskowa poszła znacznie na­
przód. Jeśli kito. to nie siedemdziesię­
cioletni Eryk Ludendorf poprowadzi 
Teutonów nach Osten. A jednak w u- 
roczystoścmch na jego cześć tkwi pe­
wien sens polityczny, głęboko ukryty 
w psychologji Trzeciej Rzeszy,

Generał Ludendorf był przeciwni­
kiem Hindenburga od pierwszej 
chwili, gdy zwycięstwo pod Tannen- 
bergiem przypisane zostało przyszłe­
mu prezydentowi Rzeszy. Bruździł 
przeciwko niemu w niemieckim sztabie 
generalnym, rezydującym podówczas 
w Pszczynie, bruździł i po wojnie. 
Hindenburg niemal nazajutrz po stłu­
mieniu rewolucji spartakusowskiej 
wrócił w Niemczech na piedestał — 
wprawdzie pokonanego — boga wol­
ny, Ludendorf, który jednocześnie z 
Wilhelmem zbiegł zagranicę i przez 
kilka mieiięcy ukrywał się na samej 
północy Norwegji, nimb swój zrazu 
utracił. Przeniósł się wtedy na połu­
dnie, do Monaehjum, gdzie proklamo­
wano pierwszą rewolucyjną republikę 
niemiecką, gdzie równi® zaznano 
przedsmaku rewolucyjnego tororu. 
Tem silniejsza obudziła się tam reak­
cja  prawicowych żywiołów kraju. 
Wszyscy wrogowie ustroju siedzieli 

1 odtąd nu południu. 1 wtedy Ludeirf 
dorf wszedł w kontakt metylko z ka­
pitanem Roehmem, ale i Adolfem Hi­
tlerem. Należał do pierwszego puczu 
hiilemwskiego w Niemczech. Gdy ma 
nifestantom hitlerowskim zagrodziły 
drogę kordony wojska, gdy zagrożono 
strzelaniem, Ludendorf w-ysunął się z 
Hitlerem na czoło pochodu. Wojsko, 
które wtedy strzelałoby do Hitlera, 
opuściło karabiny na widok Luaen 
dorfa. Pucz jednak został stłumiony: 
w tej epoce robotnicy niemieccy na­
leżeli jeszcze do socjaldemokracji i na 
wieść n zamachu stanu proklamować 
strajk generalny, S to jk iem  sparali­
żowano kraj i zamach.

Po odsiedzeniu siwego więzienia 
Hitler komunikuje się z Ludendor- 
fem. Wielkie nanowo nazwisko tego 
człowieka dopomaga mu wiele, gdy 
chodzi o pertraktacje z ciężkim prze­
mysłem. Potem jednak następuje gło­
si y i długotrwały rozwód tych dwóch 
sprzęgniętych nienawiścią do republi­
ki ludzi: Ludendorf oddaje się odtąd 
szerzeniu swoich poglądów politycz­
nych. Polegają one głównie na tem,

że świat, zdaniem generała, rządzony 
jest przez mafję jezuicko - żydowską. 
Wielki strateg poświęca moc czasu, 
pieniędzy i papieru na udowadnianie 
tej sensacyjnej tezy. Przewrót hitle­
rowski zastaje go w całkowitem odo­
sobnieniu. W szeregach hitlerowców 
urasta wtedy raczej popularność sta­
rego Hindenburga, który przecież od­
dał władzę ich wodzowi. Ludendorf 
tnym a się na uboczu. Jego pisma są 
konfiskowane, współpracownicy tych 
pism rezygnują ze współpracy, bojąc 
się Dachau i Oranienburga. Nie jest 
zaradniezjm antagonistą reżymu, ale 
nio jest i jego adm ratorem. Tymcza­
sem jednak reżym zbliża się powoli 
do niego. Krwawa noc 30 czerwca, 
proskrjpcje w łonie samego hitleryz­

mu wiążą reżym z Rcichswehrą, tym 
zamkniętym w sobie 100.000 zakonie 
wojskowym współczesnych Niemiec, 
ożywionym duchem staropruskiego ju- 
nkierstwa. Armja zdobywa, sobie co­
raz większy wpływ Na je j żąaanie 
wracają w je j szeregi oficerowie jKicho 
dzenia żydowskiego, poprzednio z nie, 
usunięci, za je j -mc^atywą odbywa 

; się żałobna akademja ku czci straco- 
I nego gen. Schieichera. Coraz częściej 

obol kanclerza Rzeszy figuruje na o- 
ficjalnych paradach sędziwy zwycięz­
ca Rumunji, marszałek Maekensen. 
Reżym hitlerowski stara się jak naj­
ściślej zespolić z .arniją. stara się ze­
spolić z je j tradycją. A tradycja ta 
jest uosobiona nietyllro w Mackense- 
nie, ale i w Ludeudoriie., KP

Katolicka Agencja Prasowa
pothwala inicjatywę „Słtrwa“ poruszenia 

zagadnienia nierządu
Czytelnicy znajdą poniżej dłuż 

szj artykuł o problemie nierządu, 
rozesłany przez Katolicka Agencję

konkluzji. A tą konkluzją jest czysto 
materjalistyczna koncepcja domów 
pubbcznych. W  tyc-h domach prosty -

Prasową, a wywołany naazyu ar- tur;ia « a,jurniej widocz-

PIŃSZCZYZNA W HOŁDZIE

Marszałkowi Piłsudskiemu

tykułem o tem zagadnieniu z 5 b. 
m. Z radością stwierdaić należy, 
że najbaruziej miarodajny organ 
sfer katolickich, w Folsco nawołu­
je  d< dyskusji w te j palącej spra­
wie i poenwała inicjatywę „Sło­
w a ". W  tym artykuk „K A P " wy 
kazujj, słusznif zresztą pewne 

braki w projektaci p. Yidem‘a, 
szKodu jednak, że sama nie formu 
tuje konkretnych praktycznych 
wniosków w tej sprawie, Mozt wy 
łonią się one w dalszej dyskusji. .

fPrzyp, rea.). 
(KA P) Nareszcie poruszono w

ną, jak najbadziej zamkniętą, jak maj 
mniej dostępną, iak najbardziej zabez 
pieczającą przed szerzeniem się cho­
rób, sutenerstwa, szantażu i publiczne 
go zgorszenia* V  . By te warunki mó­
gł-, ryć jeszcze skuteczniej spełniane, 
p. Yldem radź wzorować się na Ja  - 
pońezykacŁ i tworzyć coś w rodzaju 
„TosLivar", to zij, specjalnych osie­
dli. położonych daleko za miastem, 
gdzie nieprostytutkom mieszkać nio 
wolno A zatem, zdaniem, projestoaa 
wcy, owem pod opieką prawa i ezujnem 
okiem policj1 oddalone siedliska rozpu 
sty miałyby tę dobrą stronę, że skon 
centrowane w jednem miejscu i znacz 
nie oddalone od wielkich skupisk lu-

Pińszczyzna w dniu imienin złoży­
ła Marszałkowi I iłsudskiomu w darze 
wspaniały album ze zmorem miejsco­
wych krajobrazów. Album, obciągnię­
ty skórą dzika, zawiera przeszło 60

woa.ami. Uzupełnieniem do albumu 
jest specjalni! sporządronj stolik pię­
knie inkrustowany rozmaite mi gatun­
kami drzew, spotykanych na Polemu, 
i wykonany prze: Sznołę Rzemieśln.

u  i roV tó\  i o i  d / ii d i \ w m > Z a  n a i> o d /  
4 \V u  ł K i f e t o  O I>  f l ^ y . N A  P O L V r i
\\ D 7 4 i ^  H  C O  l n ! l . S ' h  S K R O « N . Y  
li 1 K 2 Ś 1 0 U  I PU-ASł M O *  P I S ' S / O Y Z N Y  
- S P O I  I - C a C 1 w  O  M l  AS J A  P j f s S k A
i P O W I A T Y  • H N s K I L C O  SJćI a D A W  D A P Z k

artystycznie wykonanych zdjęć, umie­
szczonych na stronicach wykonanych 
ze rłynnych poleskich „ręczników" 
miejscowego wyrobu z regjonalnem:

czą w Pińsku. Wręczenia daru doko­
nał w imieniu m. Pińska i powiatu 
pińskiego wojewoda, poleski Kostek - 
Biernacki w towarzystwu delegata 
ziemi pińskiej starostj Gebrzynskie- 

'go.

Każda z -kait albumu została sfo­
tografowana i w najbliższej przvszło- 
ści zdjęcia te bedą wydane w formie 
minjaturowych albumów, z których 
sprzedaży dochód przeznaczony został 
na budowę domu ludowego im. Mar­
szałka Piłsudskiego w Piński’ . Powy­
żej reprodukujemy 2 zajęcia u góry 
— wygląd zewnętrzny albumu wraz 
ze stolikiem, u dołu —  zdjęcie 1-szej 
strony z ns.pisem hołdowniczym oraz 
podpisami przedstawicieli władz na te 
renie Płaszczyzny

prasie sprawę, (która powiłam wywo-1 dzkich, mniej promieniowałyby swą 
ływae rumuńce wstydu na twarzach I występnością niż obecne domy publi- 
i-ych wszystkich, co poczuwają się do' czne, rozsiane rzekomo po’ wszystkich
moralnej odpowiedzialności sa bieg ' ....................
życia społecznego w PoJsce, której jo 
daak nie V"yciąga się na światło dzie­
nne. Ghodz; o plagę nierządu w sto­
licy : w innych miastach polskich.
Trzeba było takiego bodźca, jak  re- 
p.irtaż, w paryskim tygodniku „Voi- 
la“  z przed kilku tygoani p.t. „L‘ a- 
mour maudit on Pologne", by ehoć 
trochę uwąer; poświęcono temu nad- 
wyraz przykremu zagadnieniu. Mam 
u: myśli artykuł w „Słowie" wi'eń- 
skiem a. 5 ban. podpisany krypti mi­
mem Yldem.

Nie można nie zgodzić sig z a.ito- 
n m. gdy prosty tucję w Polsce m-zy- 
wa skandalem, wołpjącym o pomstę 
do nieba, i gdy w uniesieniu zapew­
nia, że dziwi go, iż zagTanioą ukazał 
si^ o tyłu wrzodzie na ciele poisluom 
dotąd tylko jeden reportaż. Publicy­
sta wileński z pasją, z gorączką z 
nieuki-ytym gniewem, dosadnie maluje 
rozpasanie ulicznic i sutenerów uh u- 
lieach naszych miast i nie waha się 
tu eidzić, że „ateistyczna Moskwa, 
laicki Paryż, pogańskie Tokio — wszy 
stfco to są oazy puryfańskie w poró­
wnaniu ze stolicą katolickiej Polski".
Moza szlachetne oburzenie poniosło 
ki ytyka naszyTch stosunków obyczajo-

ulicach i n e ira l po Wszystkich kamit 
nicach.

Pom jamy złudzenia co do mniej­
szej atrakcyjności „Yoshivar"', ale 
nie możeim tfkryć zdziwienia, że wnio 
skodawca nie zdaje sobie sprawy, iż 
stworzenie tego rodzaju „wesołych 
dzielnic" byłoby nsanKcjonowaniem 
przez prawo roanusty. A co do tych 
wzorów japońskich, to współpiacow- 

ĵJ£ „Słowa" jakoś zaoomniał. że w 
Japonji, która ma bardzo swo ste poj 
mowame moralności seksualnej, panu­
je  szintoizm i inne religje pogańskie, 
a duszę Polski urobiła religja chrzęści 
jańska. katolicka.

Tak, zgadzamy się z wileńskim 
publicystą, że reforma stosunków w 
dziedzinie obyczajności publicznej 
„iest ledną z najpilniejszych koniecz­
ności w Poi.sco, w której dzisiejsze 
formy nierządu są powodem palącego 
wstydu" Ale ta reforma nie może i 
n/e powinna być przeprowadzona w 
ramach materjalisty cznego poglądu 
na świat. Nie wolno lekceważyć czyn­
nika ekonomicznego i trzeba wszyst­
kie siły społeczne poświęcić walce z 
nędzą i bezrobociem, ale nie wolno 
też -zapominać, o wartośoiacn religrj-

w jcii nieo za ..aleko, przedsta- no _ moralnych. Stanowisko katolic- 
wionj -zez mi-so etan rzeozy ma kie w tej sprawie jest mniej efektów 

soczys e i jaskiawe barwy, a le :ne j może się wj'dawrać mniej „prak 
s uszne jest jego wpłftaiie ife a<a.rm,' tyczne*J, zwłaszcza tym, którzvby 

s iisznr potępienie specyficznie chcieli zaraz, niezwłocznie, doraźnie 
pols’iej „legplacji prosty*ucji", regu rozprawić się -ze złem. ale jest jedy-

Dokojiywując? się reforma szkolni- ( Internat jest obliczony na 210 wycho 
L|w-a średniego spraiwiła iż aktem stara. wa-nków, z których 130 będzie uczęsz- 
S|? spraw i i-eorgajiaziaicijs średniego szkol. czaiło do gimnazjum a 80 do liceum. Ję 
nictwa prawosławnego, te logicznego 

Hot>’cnczasowe semmarja duchowne 
lezące podstawowe studja teologiczne 
L nauką gimnazjalną, musiały ulec za- 
-ia<lniczym zmian un wskutek nowego 
beniZiahi szkół ita gimnaizjja i licea.

U PoJsce są aw< semmarja ducnow 
06 prawosławne: w Wilnie i Krzemien- 
cu. Studjum wyższe teologji p-rawosław 
^ej znajduje saę przy Uniwersytecie 
Warszawskim.

Dotycnczasowe senunarja duchowne 
r'r*‘\vosławne ulegną stopniowej kkwv 
c*acj Na ich miejsce już w przysziym 

*ku szkolnym 1935 3o powstanie w 
v lIVaw  e , Prawosławny Internat M-— 

au°'ilTt59nyr', którego zadaniem będzie: 
a ) wpnawadzenit- i stosowanie syste 

niu przygotowania kandydatów do sta- 
li kapłańskiego, opartego na zasadach, 
uik>Władających wymaganiom współ­

czesnego życia religłjnegc i spolecsne- 
£° /raz dobrae zrozumianym potrzebom 
kościoła Prawosławnego i Państwa;

łykiem wykładowym bęozie język poi- : 
tki, w tytmże języku ma być -prowadzona 
korespondencja, biurowość, wszystkie 
ogłoszenia i  zarządzenia. I

Personel wvrhx wiawczy będzie się 
składa* z osób duchownych, posiadają­
cych odiDowiednie kwalifikacje pod wz­
ględem naukowym, kuHuralnym, wycho 
w iwczym i moralnym oraiz będących, o 
tle możności, zakonnikami Kierownikiem 
Internatu będKtie dyrektor, zajmujący ted 
roczesnie stanowisko dyeletora Liceum 
teologicznego

Pomewiaż Internat, jak i diotychcza 
sowe seminiairja i studjum teologiczne, 
będzie szkołą państwową, Min Wr R. 
i O, P. bedzie w stosunku do niego in­
stytucją nadzorującą i kontrolującą. Z 
ramienia Mini sterstwa do Rady Wycho­
wawczej Internatu wejdzk- delegat, któ­
ry 1 ędzie się opiekował bibljoteką i czy 
tętnią Internatu oraz poszczególnem Of 
ganiŁaciami młodzieży (z wyjątkiem rei i

Egzaminu dla kandydatów do klsy 
I-ej ewentutnie dlo klasy Ii-ej odbędą się: 
1) w Winie, v, Panstwowem Gimna­
zjum im. A Mickiewicza, ul. Dominikan 
ska 3 -5; 2) w Grodnie, w Państwo- 
wem Uimnazium im A Mickiewicza; 3) 
w Brześciu r B. w Panstwowem Gim­
nazjum im. Romualda Traugutta. 4) w 
Pińsku, w Pansrwoweni Gimnazjum i 5) 
w Równem, w Panstwowem Gimnazium 
mi. Tadeusza Kościuszki, w tenmnarh 
wyznaczonych przez dyrekcje -.dnoś- 
nych gininaujów.

Kandydaci ,którzy złożą pomyślnie 
egzaminy oraz zostaną przyjęci w pc- 
czet wychowanków Internatu, będą pizy 
dzieleni decyzją M̂ lad-: SAolnych ao 
Państwowych Gimnazjów ogólnokształ­
cących w Warszawie.

Podanie o przyjęcie do Internatu ro 
dizice lub opiekunowie ewentualnych 
kandydatów powinni złożyć do dnia 1 
maja 1935 roku na ręce Zastępcy Dy­
rektora Internatu, Ks. Archimandryty Te 
ofana (Tomasiewicza), w Warszawa 4, 
ul. Zygm-untowskia 13.

Dla ułatwienia korzystania z Interna 
ui będą przyznawane kandydatom, po­
siadającym odpowiednie kwalifikacje, 
stypendija z funduszów państwowych i 
Kościoła Prawosławnego w Polsce, w 
liczbie 25 na każdy rocznik wychowan­
ków Internatu.

Oplata za utrzymanie w Internacie 
(mieszkanie i życie wraz z opranym o 
pieką lekarską) w ciągu roku szkolnego 
z wyjątkiem feryj letnich i zimowych 
będlzie wynosiła zł. 500. —  rocznie ,któ 
rc winne być wpłacane z gory w 4-ch 
równych ratach, nie później niż 15 sier­
pnia, 1 listopada, 15 lutego i 1 kwietnia 
każdego roku.

Tak się przedstawia w ogólnych za- 
tysach organizacja Internatu. Z zarysu 
można się przekonać io tem, że w ustro 
ju prawosławnego teoiogiciz.flego szkol­
nictwa średniego zostały dokonane zmia 
ny bardzo znaczne.

NaijbKższia przyszłość pokaże, w ja­
kim stopniu te zmiany oędą korzystne 
dla państwa i dla cerkwi. n. z.

lacji, która tę -prostytucję wypędziła 
na u-łicę i stworzyra „idealne warunki 
dla szo-zenia się chorób -wenerycz­
nych, dla demoialnaeji unodzieźy, dla 
rozpanoszenia się sutenerów, dla ko­
rumpowania p o lic ji".

Tul. zło za bardzo się roznuchwa 
iiło. Winno być poskromione i to jak 
najskuteczniej i jak  najprędzej. Ale 
jak ?- Tu kończy się krytyka, e zaczy 
na się pozytywna -część zadania, a ra 
zeid z nią trudności tak wielkie, że z 
pewnością w nich tylko, a nie w bra­
ku dobrej -woli należy upatrywać do­
tychczasowej nifcp iradności władz i 
społeczeństwa wobec tego problemu. 
Ale wszelide trudności w działaniu 
indywidualnem ezy zbiorowem mają 
to do sieme, że przy należytem wyjaś 
ilieniu i zetknięciu się ze świadomą 
swych celów wolą tracą wiele ze swej 
sugestywnej mocy Ta ogólna reguh 
bedzie miała zastosowanie i w tym 
wypadku.

Miarodajne czynnik nie zdradza­
ją  -ochoty do zajęcia się tą kwestją. 
Trzeba je  do tego skłonić łub nawet 
zmusić. Od tego jest opinja publicz­
na. Artykuł „Słowa" inożnaby uwa­
żał za pierwszy głos w te j wymianie 
zdań, tem baroz-e.,, że wysuwa dwa 
konkretnie sformułowane postulaty.— 
Mimo, że drugi z nich, dotyczący spo 
soibu uregulowania prostytucji, z pun­
ktu widzenia katolickiego musi bu­
dzić zasadnicze zastrzeżenia, wystąpię 
nio p. Yltlem wi ino być —  naszem 
zdaniem—potraktowane jako godna 
uznania piobs zerwania z dotychczaso 
wą bezmyślnością w te j dziedzinie.

Zaznaczywszy, że prostytucja jest 
zjawiskiem gospodarczem i że tylko 
nędza może smonić młodą dziewczynę 
do prowadzenia katorżnego życia u- 
liuuimy, antor dodaje: „Póki panuje 
w Polsce taka nędza i takie bezrobo 
cie, jak dzisii j ,  póki nadto, dodajmy,

nie słnsno i skuteczne.

I  to także prawda, że fałszywa 
piuderją inię powinruśmy doprowa 
dzać „do przemilczenia zagadnienia, o 
piejącą raną na ciele naszych miast i 
którem wszyscy mówią i które jest ro 
naszego życia", to też uważamy za 
wskazane, by milczenie i bezczynność 
w tej sprawie przełamała prasa pol­
ska. Piotr Dtażewsk*.

Skarby Chin
w Londynie

(Y ). Przeu paTu dniami wystawio­
no w Szanghaju na widok publiczny 
skarby sztuk' chińskiej, Które zost; 
ną wydane n« wystawę do Londynu. 
Wystawa będzie otwarta jesienie bie­
żącego roku w słynnej sal’ wystawo 
wej Burlington House pod protektora 
tern brytyjskiego i duńskiego rządu.

Wystawa bedzie obejmowała bron 
zy, porcelanę, przedmioty wyzonane 
w jaspisie i Liku, wyroby złotnicze 
dywany i okazy sztuki drukarskiej i 
kaligraf-cznej.

Cała sztukę duńska poczynając 
od najwcześniejszych początków, a 
kończąc na 1800 roku ery Chrystuso­
wej będzie reprezentowana w tej ko­
lekcji. Do je j zestawienia wzięto zbio 
ry Pałaców Cesarskich, i wszystkich 
muzeów Chin. Lonayńsk." „Times ‘ w 
korespondencji z Szanghaju podaje 
entuzjastyczną recenzje z wystawy 
Tych 3kaibów

Charakterystyczni, jest uwaga koń 
cowa • ,Kraj. który mógł wyproduko 
wac taki« arcydzieła- może śmiało u- 
ważac komunizm, nilitaryzm, finan­
sowe i ekonomiczne komplikacje, kto 

jest tai wielki przyrost ludności, jak  - re g0 (jzjg dręczą, za przelotne i ma

gijno — dewiocyijnycih). Delegatowi Mi
b) ujeanostajmen1! wyże wzmianko r-sterstwa przysługuje inicjatywę w
^ g o  svstemu dla wszystkich części sprawach zmiany statuij  i regulaminów

' r >poIj: oiraz uatua naj odpowieaiuąi- wewnętrznych. do jego obowiązków na! 
°h w airunków dla iego prawi iłowe-1 ]ezy też wgiąd w całokształt pnoiwadńe- 
r awoju przy leanoaaesnem uszano- n-ia Internatiu cod względem gospodar- 
r|ń' właściwości regionalnych i kultu czym i- wychowawczym

a *ych wszystkich grup ludności, wcho 
azęce w skład Metropolii;

c) zapewnienie Kosciorowi Praw'o- 
aw iemu w Polsce stałego normalnego 
°1>lywii potrzebnych mu kandyaatów 
0 stanu duchowinego, systematj-cznie 1

*sekweni!ime kształconych i wychowy

W roku szkolnym 1935 36. czyli w
•esie.ii br. w Internaoe Prawosławnym 
mogą być umieszczeni uczniowie pań- 
ptv, owych gimnazjów ogólnmlksiztalcą- 
cych, przyjjędi do. I i d-o II ej klasy tych 
gimnazjów; w liczbie tych ostatnich pier 
wszeńscwo beda miek uczniiown-e eim-

Królewskie zaręczyny
w Italji

anych na istotnych sług Chrystuso- iazjów państwowych, uczęszczających 
^7ęh, przykładnych kapłanów swego obecnie do klasy 1-ej, zamieszkujących 

1 [4a, wzorowveh obywateli Rzeary , pcbiersjąuych uzuperniającą naiukę w 
I, ’vv>'’'-ej i użytecznych członków spo-' intern-atarh Państwowych Prawir-słavr- 

srvva » nych Semiinarjów Ducho-wn. w Wilnie
tą  ̂ Wygotowanie kaair prawosta-wnej i Knzemieńcu w -ciągu roku szkolnego 
I "  , należycie przysposobi one i lłS4  1 35, o ile zostaną promowam do

względem docho-wym, moralnym i klasy Ii-ej. W takim razie będą oni umie 
e r l  t  171 wyższych studjów leok) t szczeni w państwowych gimnazjach o-
giCZnyeli. golfiokształcących w Warszaw te.

(Y) króf wb>sk udzielił swojego 
zezwi, lenta na zaręczyny swoje, kuzyn 
k księżniczki Marji Adelajdy Sayoia . 
Genoa z Don Leone Massimo, księciem 
Anticol! Corrado, naistarszym synem 
księcia Massimo dziedzicznego Dyrek­
tora Poczty Ojjca św.

Księżniczka Marja Aueljaoa, uro­
dzona w roku 1914, jest piatem dziec­
kiem zmarłego księcia Genui, jedynego 
brata zmarłej KróK>wei Matki i jest wo­
bec tego siostrą książą- Genui, Pistola 
Ber gamo i Ancony.

Don Leone Maaslmc ma obecnie 39

lat. jest on prawnukiem księżne) de 
fłerry, córki Lranciszka l-go króla Oboj , 
ga Sycyljł, jalf również księżne Marji- 
Gabrjel1 Łavoia ■ tańgnan.

Należy zaznaczyć, ze rodzina książąt 
zalicza sie do najwyższe, arystokracji 
eurooejskicj. Książęta Massimo wypro­
wadzają swój ród od słynne i rodziny 
rzytnskieł patrycjuszów Maxim.. Obol, 
hiszpańskiej rodziny książęcei Scifńo 
Dei Campc jest, tc jedna z niewielu ro 
dzir. na swiecie, kióra z oużą tk>zą oraw 
dopodobiensrwa moż** prerendowac do 
tak starożytnego Dochodzenia

obecnie, póty prostytucja nie wypleni 
my, choćby ją  obłożono największemi 
karan i i choćby cała policja nic nie 
robiła, tylko ją  zwalczała Prostytu­
cja  jest przekleństwem krajów- prze­
ludnionych i ubogich. Polska jest ubo 
ga i pa-zeludniona. Prostytucji więc 
dzisiaj się nic pozbędziemy.*' ■

Trudno zaprzeczyć słuszności -wy­
wodom autora, jeżeli chodź, o pogląd 
że nędza i bezrobocie sprzyjają sze­
rzeniu się prostytucji, ale genetyczne 
wiązanie te j plaai społecznej tylko i 
wyłącznie z rozwojem stosunków- gos­
podarczych jest jednostronnum, a 
więc ciasnem ujęciem problemu. E li­
minuje ono całkowicie momenty mo­
ralno-religijne i konsekwentnie pro­
wadzi do głośnego lub, jak w tym wy 
padku, nieśmiało rzuconego afirmowa 
nia haseł neomaUtizjanizinu. A ma je­
szcze i tę właściw7ość, że ciągnie za

łoznaczne dolegliwości
Pomimo bogactw, solei.cji kom ■ 

tet londyńskiej wystawy zamierza ją 
uzupełnić prywatnemi zbiorami duń­
skiej sztuk1 z Japonj’ i Stanów Zje­
dnoczonych, szczególnie jeżeli chod~- 
o wryxoby z kości słoniowej, jaspisu i 
laku.

Niepewna sytuacja polityczna 
wspóicz ssnych Chin . odbiłs się i ni 
tak zdawałoDy się, odległe; od polity­
ki dziedzinie, jak w/stawa sztuki

W związku z ogromną ilością pi 
ratów, którzy gnieżdżą się na mo 
rzacl cninskicŁ, p istaje trudność s 
transportem dzieł sztuki. Nie ulega 
wątpliwości bowiem, że betcenne ekar 
by stanowić bęcię poważną przynęt 
dla rozbójników morskich.

Powstał projekt, aby caią wyst;
sobą sceptycyzm. Wprawdzie tu scep- wę załadował nr brytyjski krażownu 
tycyzm, złagodzony podkreśleniem „Suifolk'*, ttóiy oawiozłbj ją  do 
przekonania, że dzisiaj prostytuc . nie Londynu. Niewiadomo jednał-,, cz; 
pozbędziemy się, ma wszelkie dane dojdzie to do skutku ze względu na 
po temu, by był uważany za trzeźwą, szczupłos. pomieszczeń n? okręcie 
praktyczną ocenę .sytuacji, ale tem je n n y r , ł k/żdyni ranie ;sko"a w 
niemniej prowadzi do nieuniknionej jennych okrętów jest k. niecznością.



4 S Ł O W O Piątek 12 kwietnia 1935 roku.

ECHA WCZORAJSZE

Na wysuwie antykwarn-' w Piotrko­
wie znajduje się doskonale zachowane 
dzieło: „Prawa, Konstytucje f  Przywile­
je Królestwa Polskiego y Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, y wszystkich Pro 
wincyi i t. d. na Walnych Seymiech 
Koronnych od Seymu Wiślickiego, aż 
do ostatniego Seymu uchwalone".

Data wydania t. 1738. całość obej­
muje 12 tomów świetnie zachowanych. 
Wartość tego dzieła oceniana jes* przez 
Uniwersytet Jagielloński na tysiąc kilka­
set złotych. Niestety jedinak żadna z 
polskich instytucyj naukowych nie za­
interesowała się dotychczas tym „bia­
łym krukiem", a o kupno cennego dzie. 
ła oertraktuje sekola rabinatu w Lu­
blinie.

* +*

W matów obroty towarowe portu 
gdyńskiego os:ągnęły imponującą, nie- 
notowaną dotychczas cyfrę 714.431 
tonn, z czego przypada na ruch zamor­
ski 704.632 tońmy, na obrót przybrzeż­
ny 9.799 tonn. Stanowi to nowy rekord 
przeładunku miesięcznego, przewyższa­
jącego poprzedni o 110.000 tonn.

W stosunku do marca b. r obroty 
wzrosły o 228.756 tonn, w czem w im­
porcie o 66,42 tonn, w eksporcie zaś o 
154.541 tonn.

* **

Gtosna w swoim czasi esprawa do­
ktora Rubmsztejna, oskarżonego i ska­
zanego za wyłudzenie posagu od żony, 
z którą żyt zaledwie kilka dni znalazła 
się wczoraj w sądzie apelacyjnym.

Przebieg rozprawy w drugiej instan, 
cji nosił irnny charakter, niż w sądzie o- 
kręgowym. Nie było namiętnych prze­
mówień oskarżycielskich. ława oełnomo 
cników powódki, na której w sądzie o- 
kręgowym zasiadali adwokaci Geternei 
i Wielikowski —  świeciła pustkami

Adwokaci Fttinger 1 Margolis dowo­
dzili, że tokrz nie dopuści! się prze 
stęnstwa, w że w siorawie tej może być 
najwyżej mowa o pretensjach cywil­
nych.

Sąd te wywody podzielił i wydal
v yrrtk uniewinniający.
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60-lecie pracy artystycz- 
nej Ludwika' Solskiego

Pogrzeb słynnego prymasa cyganów Laon izenia w Bra­
zylii

(Y) Pras* angielskr donosL o poważ 
nych zaburzeniach które v ybuchły w 
ubiegłym tygodniu w Para w związku 
z wyborami na gubernat-r ra stanu.

Opinja oubliczna oskarżała przewod­
niczącego' komisji wyDorczej o utrące­
nie mandatów opozycyjnych posłów dlr 
zapewnienia zwycięstwa rządowego kar 
dydaita.

Unrzednio ŁawiadOmił on dowódcę 
wojsk federalnych, ze zamierza opiąć 
władzę gubernatora i że nie ustąpi z 
zajmowanego stanowiska inaczej jak 
pod naciskiem przeważającej siły.

Istotnie w parę godzin po tej enun 
cjacji o rosił siebie gubernatorom sta 
nu. jednocześni^ rozpędzono zebra- j

T E L E G R A M ?
NAGRODA LITERACKA 1934 R.

KRAKÓW. Dziś wieczorem pod 
przewodnictwem orezesa zawodowego 
związku literatów polskich w Kraków ie 
Karola Huberta Rostworowskiego odby­
ło sit- posiedzenie sądu konkursowego 
nagrody literackiej związku zawodowe, 
gc literatów polskich za rok 34, na któ 
rem sąd przyzna! tę nagrooę Ludwiko­
wi Hieronimowi Morstinowi za utwór 
sceniczny „Rzeczpo&ooliła Polska", wy­
staw .omy meaawno w teatrze miejskim 
im. Juljusza Słowackiego.

LITWINOW W DRODZE DO 
GENEWY.

SŁONIM. W dniu dzisiejszym pocią

W Budapeszcie odbyt się pogrzeb słynnego prymasa cygańskiego KaruJa Bura‘y Tłumy publiczności przysłuchiwały 
się ze wzruszeniem dźwiękom cygańskiej kapeli, która żegnała swego mistrza.

DRUGI DZIEŃ SUBSKRYPCJI POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ

nie poliłvczne nowego gubernatora gien. pośpiesznym o godz. 15,19 pnaeje- 
W wyniku starci? 3 posłow stanowych chał przez Stonim w drodzi na Beriin 
zostało zabitych. Pozatem raniono wiele komisa-z ludowy do spraw zagr. ZSRR. 
osób. W Rio de Janeiro oceniają sytu- Litwinow.
ację jako baidzo poważną. WARSZAWA. Dziś w godzinach wie

. | czornych w drodze do Genew*' przeje 
Wizyta cesarza Manrtżurji j dża* prze: Warszawę komisarz spraw 

W  TO K IO  :agranicznych ZSRR. Litwinow.

(Y) Ani jeder zgrzy4 nie zakłócił INTERWENCJA W SPRAWIE ZAJŚĆ 
dotychczas bardzo obfitego programu 
wfc yty cesarza Kong . Te w Tokio Na j

WARSZAWA —  Urzędnicy cen­
trali ministerstwa skarbu subskrybo­
wali 10 b.m. zgórą zł 500.000 a ko 
munalne kasy oszczędności w Kiaku- 
wie i we Lwowie po zł. 500.000 w go­
towce. W  drugim dniu obserwuje się 
znaczny ruch nrzed okienkam placó­
wek subskrypcyjnych 3 procentowej 
premjowej pożyczki inwestycyjnej. 
Cnarakterystyczną jest rzeczą że ob­
serwuje się przeważnie subskrybentów 
ze sfer mniej zamożnych podczas gdy 
sfery zamożne większego udziału je-

POLICJA LITEWSKA ROZPRASZA 
ZEBRANIE POL. T-WA ..OŚWIATA

szcze nie wzięły w subskrypcji. Urzę­
dnicy ministerstwa opieki społecznej 
postanowili subskrybować w wysoko­
ści mniej więcej' jednomiesięcznej pen 
sji, przyczem urzędnicy zarabiający 
powyżej 400 zł., wezmą obligacje za

gotówkę. Na prowincji zainteresowa­
nie pożyczką jest duże. Bank Spół­
dzielczy w Rypinie subskrybować na 
sumę zł. 22.600 a spółdzielczy banu 
kupiecko - kredytowy w Łodz. na su­
mę zł. 7.100

Na granity austrjacko-niemieckiej
»AT£BURG — Ubiegłej nocy 

8-miu członków „Legjonu anstrjackie- 
go‘ 1 usiłowało przedostać się przez 
graniczna rzekę Sanach do Austrji. 

I Straż graniczna około godz. 1-ej w 
‘ , nocy zauważyła 4-ch luazi znojaują- 

Wedlug informacji z cych się w wezbranych skutkiem top­
nienia śniegu strumieniu i wzywają 
cych pomocv. Wszystkich fale pochłc 
nęły Czterem innym udało się przedo-

VV cłntu 13 bm. odbędzie się niezwykła 
w dziejach teatru polskiego uroczystość 

Będzie oią jiutoJeusiz 60-letniej pracy ar 
t/stycznej jednego z najznakomitszych 
aktorów t reżyserów polskich Ludwika 

Solskiego.

^ Ife a ^ M T e is k l " "
P O H U L A N K A

Dziś 12 b. m. o g, 8 ej

„ G O L G O T A
Cea» imżorne.

Jatre  12 b m. • f .  4-ej 
i • i . 8-eJ a.ei .. 

.O O L G O T A '— ceny zniżane.

It

KRÓLEWIEC 
Kowna, „Dzień Polski" donosi, że w : 
dniu 7 b. m. policja nie dopuściła do 
odbycia waloegu zgromadzenia polskie­
go t-wa ..Ośw.ata", wkraczając na salę j 
i wzywając z „-branych do rozeiścia się. j 
Jako powód podano opłacanie na zebra­
niu składek członkowskich, co uważane 
jfst za zbieranie ofiar oraz Ito, że na 
zgromadzeniu obecnych było kilka o - 1 
sób nie będących członkami t-wa 
„Oświata".

CZY NAWRoT DO POGANlZMU?

BERLIN. Niezmiernie ciekawą in­
strukcję nauczania religji w szkole wy- 
aat zarząd miasta Lipska domagając się 
od nauczycieli m. in. aby nauczali dzie­
ci przedewseystkiem zasad ciawnej rełi- 
gji germańskiej i by zapoznawali ie ze 
starogerrnańskim kultem i etyką.

W wyższych klasach polecono przy 
nauczaniu religji podkreślić rolę chrze 
śctjańsrwa w świecie germańskim, któ­
re to chrześcijaństwo w dużej mierze 
przyazymito się do „stłumienia germań 
skiego ducha wolności".

UCZEŃ ZASTRZELIŁ NAUCZYCIELA.

KRoLEWIFC Prasa Ihewska donosi, 
że w szkole technicznej w Kiejdanarh 
uczeń Feliks Cziwa dwoma wystrzała­
mi z rewolweru zastrzelił nauczyciela 
inż. Jerzego Monkiet isztasa za to, że 
wystawił mu stopień niedostateczny z 
geoaozji. Następnie Cziwa popełnił sa­
mobójstwo, strzełaiąc sobie w głowę 
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Zwłoki niemowlęcia 
w szafie akuszerki! r

GDAŃSKICH.
GDAŃSK Komisarz generalny R F

wielkim oficjalnym bankiecie którj od w Gdańsku Papee lntorwenjował u pre. 
był się przed p a ru  drwami obydwa, ce- zvdenta senatu Greisera w sprawie u- 
sane podkreślali serdeczne stosunki i dzielenia zadośćuczynienia, przyznai ia 
tuerozerwaine więzy łączące oba kraje, odszkodowania i ukarama winnych w 

Nasiępnegc dnia Kaisg - Te udzielił '  1 wypadkami naruszenia bez.
auajencji 20 japończykom szczególnie Pieczensiwa pienia Polaków zamiesz- 
zasłużonvch przy budowie nOwegr pań-1 J j J J  1ł _n^ ^ enle Yrolniego niasLa. Wy. 
stwa. Przyjętych zostaro na poshicna- 
niu 17 wojskowych i 3 cywilnych. —
Wsrod o»ób cywilnych ogólną uwagę 
zwrć ctł na siebie Mitsuru Toyama. ex- 
przywódca terorysiycznej, skrajnie na­
cjonalistycznej organizacji „Czarnego 
SmoL?“. Jes< on znany oprócz tego 
zt swe; działalność2 w Mandżurji.

MINISTER

stać na brzeg austrjacki i tych are 
sztowanc. Sądzeiu oni będą o zorad  ̂ PO RA2 PIEPtYai 
stanu. I LAT ODWIEDZIŁ

W środę aresztowano po drugie. | 
stronie Austrji. na granicy austs ja  
ckc - niemieckiej, narodowego socjali­
stę Lozemza Żabę w cnwili przeitra 
czania granicy w stronę Niemiec. Był 
on ścigany w Austrji za przestępstwa 
polityczne.

Kśsa

OD 15-TU  
JAPOŃSKI 

CHINY

Przedłużeń e służby wojskowej
w Belgii

BRUKSELA. Na posiedzeniu komisji 
do spraw obrony narodowei Izby depu­
towanych, podniesiono zagadnienie e 
wentualnego przedłużenia czasu służby 
wojskowei Minister obrony narodowej 
oświadczy), że nie można zagwaranto

wiać niietykalności obecnej ustawy o słu­
żbie wojskowej. Spralwa przedłużenia 
czasu służby wojskowej jest przedmio­
tem badań, ale narazie rzad nie przewi 
duje żadnych zarządzeń w tej sprawie

{Konferencja państw bałtyckich
RYGA Dzis zebrała się w Ryaze 

nadzwyczajna konferencja przedstawi­
cieli trzech państw bałtyckich Na kon­
ferencję pr,-ybvli z Estonj, wiceminister 
spraw zagranicznych Laretei, ze strony 
łotewskiej dyr. depa tamentu polityczne 
go M. S. Z. Urbszys i ,  ramienia Łotwy

ekretarz generalny MSZ. Munters.
Zwołanie konferencji nastąpijc nieo­

czekiwanie, gdyż, iak wiadc-mo zjazd 
ministrów spraw i.agranlcztiycn tych 
państw miał odbyć się w dniach 6 i 8 
maja.

Skandal dziennikarski
w Kownie

Makabryczn igo c ikrycia dokonali 
funkcjonarjusze urzędu skarDowego w 
mieszkaniu akuszerki Ornadelowej, 
zamieszkałej przy ul. Nowolipie 23. 

ski, że już na te Polskie nijakiej radj w Warszawie Urzędnicy przyszli w
nięma celu doaonania zajęcia za zaległości

Dyskusja polityczna
— A mnie się zdaje, panie Wifczew-1

— Rada zawsze być mus* — tylko podatkowe. Wówczas służąca oświad
należy ją iznaleić. Pan panie Krogulec z’Ta’ Ornadelowej niema w domu
jest pesimistom. U bronetów zwykły to 
pc-gląd

-— Bo ia tak myślę, że najlepsze je­
szcze by było całe te Polskie rozparce­
lować na tyle działek ilu jest oby­
wateli

— Mam żonę i pięcioro dzieci tobym 
panie za sieom dziatek otrzymał.

— Mowy niema panie Krogulec. Z ty 
parcelacji to nic nie będzie, bo pożycz 
kie inwestycyjną wprowadzili i teraz 
ruch ma być gospodarczy.

— W te pożyczkę inwestycyjną
to wcale nie wierzę — lipa jest Tylko 
tak piszą ale ja nie wierzę, że ią wproc 
wadzili.

Urzędnicy przyi tąpili mimo to do wy­
konania czynności arzędowycn i m. 
mnenu chcieli zbadać szafę. W  tym 
momencie zjawiła się akuszerka- od- karty z adresami I spokojnie opuścili

RYGA. Z Kowna donoszą, że zarząd 
kowieńskiego związku dziennikarzy po­
stanowi! wyłączyć ze związku rodakto- 
i i  „Dnia Ptełskiego" Paskiewicza. Ma 
być to kara ea stanowisko, jakie zajał 
„Dzień Polski" w sprawne incydentu 
pomiędzy dwoma studentami polskimi, 
rtdaktorerr litewskieg j  czasopisma hu­
morystycznego „Kuntaplis".

*  « •
RYGA. W związku z wiadomością 

o wyłączeniu redakto j  „Dnia Polskie 
go“ w Kownie ize stowarzyszenia dzień, 
nikarzy litewskich, korespondent PAT- 
icznej podaje następujące szczegóły: W 
litew^Kłrn tygodniku „KuntapŁs” ukaza­
ła się wi soce niestosowna karykatura. 
Po wyjściu numeru u redaktora tygodni­
ka Tihdtisa zjawili się dwaj studenci 
Polacy. Jeden z nich oświadczył redak­
torom i, że jako Polak, czuje się obrażo­
nym Karykaturą i spObczkował Tilvitisa, 
poczem obaj studenci pozostawili swe

„Dzień Polski" zamieścił z powodu ka ­
rykatury krótka notatkę, w której m.

Japoński minister soraw zagranicznych 
Hirota, zapowiedział na dwudziestego 
maja oficjalną wizytę rządowi nankiń 
skien.u Bęozie to pierwsza wizyta ofi­

cjalna od łat piętnastu.

Nowa afera Mojżesza 
Kapuśniaka

Z Warszawy donosi a: Policja zno­
wu aresztów ał? nieóezpiecznegi oszu­
sta, Mojżesza Kaouśniak; , który -zaled­
wie przed rygodmen opuścił .trun’ wię­
zienia, gdzie siedziai za aferę sprzedaży

łn. podał, że jeden ze studentów wyra- \ hotciu „RHcnshot-' w Gda. sku.
ził swoj protest w formie „zarówno o- 
strej jak i bolesnej".

Po paru dniach pow.ocdo ao tego 
zdanzenia brukowe pfemc „10 centów*, 
a ti istępnle oi gan ludowców „ LietuvOs 
Żinios" poświęcił incydentowi artykuł 
wstępny pod tytułem „Wybryt piłsud- 
czyka" Artykuł nastił chmakier podbu­
rzający. W związku z tern w Ko-wuie 
rozeszły się pogłoski, że w lokalach poi. 
skier będą roztńjam szyby. Policja

Kapuśniak zgłosił się w Warszawie 
do kilku osób, mówiąc, że został upowa­
żniony orzez właściciela hoteh p. Vo- 
gla do posrednictw;, w sprawk sprze­
daży gmachu. Kapuśmak przy tej oka 
zji wyłudził od tych osób '■ormaiti kwc 
ty rzekomo na koszta podróży. Kiedy 
refiektanc. przybyli do Gdańska, dowie­
dzieli się, że p Vogel wOgóle nic nie 
miał do powiedzenia w rej sprawie 
gdyż hotel zosta wystawiony na Ucy-

— A dlaczego to°
— Bo interes jest '7a dobry. Wszyst.

1 ie strony na niem zarabiają Kupisz,
1'rocent masz i jeszcze pr«mje możesz 
wygrać t dom sobie postawić. A skarb 
te piemędze w roboty włoży n jeszcze aresztowano, 
btzrobotnych pozaHudnia. Znadzy y-sz; _
s- y na +em dobrze wyjdą, a przecie) 
jak się robi interes, to przecie zawsze! 
jest rak na świecie, że jakiś -pan izaro-1 
bil — panie Wirczewski 
si ń stracii4.

—  Nie zawsize, nanle Krogulec, nre 
zawsze Sw. K-

trąciła urzędników i zabrała jakieś 
zawiniątko z szafy, poczem pobiegła 
do kuchni. To zachowanie się Orna 
delowej ąaintrj gowało funkcjonarju 
szy skarbowych, którzy podążyli za 
nią do kachni. Okazało się, że w za­
winiątku znajduje się trup niemowlę­
cia. Natychmiast zawiadomiono poli­
cję, a gdy uę zjawił posterunkowy, 
już nie można było znaleźć zwłok, 
albowiem akuszerka gdzieś je  ukryła. 
W drugim pokoju zastano 21-letnią 
Marję Szabaszównę, która zbadana 
została przez lekarzy, i ci zalecili 
przewiezienie je j do szpitala. Ornade- 
lową i jej służącą, która przeszka 
dzała w czyunotoiach "rzędowych,

lokal.
Redaktor Tilvitis na policzek nie re­

agował. Organ Polaków na Litwie

wzmocniła posterunki koki łomu Pol : tncję i odKupionj prze- hitlerowców. Co 
sKiego, mieszczą się p<dSKk orga- ciekawsze, że p. Vos eł wogóte nie zna» 
nizacje jednak « do żadnych Incyden Kapuśniak? i nigdy go do niczego nie 
tow nfc aoszło Dwaj stuaencl Poiacy upoważniał. Oszust zttując ze słuchu i 
wezwani zostali do policji kryminalnej, z widzenia p. VoglŁ zmyslL* Hstorję z 
które spisała proćokuł z zajścia w reda- rzekomą sprzedażą hotelu oszukał re- 
kcji tygodnika litewskiego. Zarząd ko- fiektantów.
wiensłdegc stowarzyszeni! dziennikarz; Po wv!ściu z więzienia Mojżesz Ką- 
w związku ze stanowiskiem, jakie puśniak zgłosił sie do dziei zawcy szatni 
„Dzień Polski*- zajął w powyższym Incy j w kilku kawiamiacł warszawskich, Woj 
dencie, wyłączył ze stowarzyszeni* re- ci echa Majczaka, któremu ^apropono-
daktora „Dnia Polskiego" p. Paszkie­
wicza.

Ślub prez. ministrów Hermana Goeringa
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SPIESZM Y Z DATKIEM  NA TUN-

fo ktoś mu-! DtJsi5 SZKOLNICTWA POLSKIEGO 

ZAGRANICą 

Konto czJkowa P  K. O Nr. 21.896
We śradę od-byl się ślub pruskiego prezydenta ministrów i generała lotnictwa 
Hermana Goeringa z aktorką państwową Emmą Sonnemann

wał założenie nocnego aanctngu w Kra. 
kowie Oszus' opowiedział p. Majcaa- 
kowi. że na RyitKu Głównym budują o- 
becnie specjalny gmach. Oszustów, u- 
dału się wyłudzić od p. M. 3.600 zł. Za 
pieniądze te Kaouśniak do spółki z pe­
wnym paserem chciał założyć kawiar­
nię na ul. Krochmalnej i w tym celu wy 
nająć już loital, lecz wskutel doniesie­
ni*, złożonego przez poszkodowanego 
szatniarza, został aresztowany. Wszyst­
ko to zdoła1 sprytny oszust orzeorowa­
dzie w ciągu jednego zaieawie tygod 
nia po opuszczeniu wiezieni?, w którem 
obecnie pozostania zapewne przez czas 
nieco dłuższy.

■------«o»----

Jedna stuzłotowa obligacja

PREM JOW EJ 
POŻYCZKI INY^ESTYCYJNEJ

padik- te zaszły w okresie wyborczym.
BENESZ JEDZIE DO MOSKWY
PARYŻ. Havas donosi z Paryża że 

podrć' ministra Benesz* de Moskwy 
nastąpi we czwartek.

MONETY ZŁOTE WE FRANCJI.
PARYŻ. 'Wczoraj w połumue mini­

ster finansów Germain Martin oąąz mi­
nister bez teki Marijn przyoyii do men­
nicy, gdzie dokonali wybicia pierwszych 
monet złotych, jakie mennica francuska 
będzie odtąd wybijać, wobec ostatnich 
lozporządzeń rządu.

AMERYKA JUŻ MV£L1 O NEU 
TRAf JMOŚCI.

WASZYNGTON. Z kół Białeg< Do. 
nm informują, że prezydeart Roosev< !r 
naradizal się we środę z sekretarzem sta 
nu do spraw zagranicznych w sprawie 
zawanowania neutralności St. Zjedno­
czonych, wobec ewentualnych zatargów 
w Europie. Po upracowaniu stosownej 
formuły, prezydent Rooseveit przedstawi 
ją kongresowi.

LEY POPARZONY.
BERLIN. Przewodniczący frontu pra 

cy Ley doznał w środę po DOłudinu cięż 
kich i bolesnych poparzeń wskutei- prze 
wrócenia się aparatu inhalacyjnego Ley 
w ostatnich dniach objeżdżał Nieme) w 
charaiKTerre urzędowym, p^zygotowi jąc 
kampamję wyłiorczą do rooomiczych 
rad załogoy^ch.

PRZYWRÓCENIE WZROKU PO 
15 LATACH.

MOSKWA. W  Mołiylowńe chirurg 
Norinalewskij przywiódł w drodz* opc 
racji wzroł: kobiecie po 15 Jatach śle­
poty

KATASTROFA KOLEJOWA.
ZAWIERCIE. Dziś o {jodzmi* 6-tj 

rano na stacji Myszków przy wjezdzie 
na bocznicę wykoleił się częściowo po­
ciąg towarowy, naładowany węglem. 6 
wagonów v> /skoczyło z szyn j przewr 
cając się zatarasowały tor. Rucn pocią­
gów w stmnę Częstochowy wstrzyma­
ny był w ciągu dwóch godzin. Ofiar w 
ludziach nie było. Na miejsce wyipadk j 
przybyła komisja kotejos/a z Często­
chowy.

Samoo6jstwwo znanego 
finansisty i przemysłowca

WARSZAWA. —■ świat przemysłu 
wy w Warszawie znajduje się pod 
wrażeniem wstrząsającego samobójst 
wa, popełnionego przez znanego finan 
sistę i przemysłowca ś.p. Grzegorza 
Maranca.

W  ubiegły poniedziałek Mar ano 
przybył do hotelu Europejskiego 
gdzie zajął pokój Całą noc spędził na 
pisaniu listów, a rano służba znalazła 
go martwego wiszącjgc na drzwiach

Ś.p. Maranc był znany jako prezes 
towarzystw? „Zahate! ‘, zajmującego 
się importowaniem i eksportem na 
wielką skaię. Towaizystwc tc m. in. 
eksportowało beczki do Stanów Zje­
dnoczonych na czem straciło dwa. mi- 
Ijony złotych. W  ostatnich czasach 
interesy Maranca szły tak źle, że nie 
mógł or„ wywiązać się ze swyc? zobo 
wiązań;

Był on właścicielem hubickiej ra- 
finerji w Drohobyczu i współwłaśc 
cielem dużej rafinerji pod Katowica­
mi. Na tych interesach stracił 3 mi- 
ljony zł, Maranc był obywatelem 
rumuńskim choc pochodził z Kijowa. 
Po wojnie osiadł we Lwowie, a przed 
trzema laty przeniósł się do Warsza­
wy, gdzie zajał luksusowe apartamen­
ty po poselstwie łotewskiem w Ale­
jach Ujazdowskich.

Nie chcąc popełniać samobójstwa 
w mieszkaniu, udał się do hotelu Eu­
ropejskiego. Jest rzeczą ciekawą, że 

jest lepszym wyrazem mądrej obok drzwi położył nabity rewolwer
widocznie pc to. aby zastrzelić się, 
gdyby urwał sie z pętli. ś.p. Maranc 
pozostawił zonę i córkę.

oszczędności, niz bezczynnie prze-! 

chov ywane tysiące
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PODATEK LOKALOWY

WILNO. — Władzo skarbowe ukoń 
ożyły rozsyłanie całorocznych naka 
■/ńw płatniczych na podatek lokalowy 
a rok 1935. Dotąd nakazy płatnicze 

na podatek od lokali wysyłane były 
kwartalnie.

--------- o---------

HANDEL W  rSu-ODNIU 

ŚWIĄTECZN YM

PROGRAM PRAC u. BAZYLICE

WILNO. — Na mocy odpowiednie 
KO rozporządzenia, sklepy sj>ożywcze, 
sklepy ze sprzedażą napojów alkoho- * 
towych, jatk i z mięsem, wędliniamie, i 
(zakłady fryzjerskie i *kaiotechniczne. 
fotopraticzne i inne, mogą być w nie 
dzielę palmową 14 b.m otwarte od 
godz. 13 do 18, w wielkim zaś tygoo- 
rdtł, począwrszv od poniedziałku 15 b. 
m. do piątku włącznie 19 b.m. mogą 
być otwarte do cod z. 21. W* sobotę 
20 b m ^wszystkie te sklepy i zakła- 
dy mogą być czynne do godziny 18-ej. 

 «o»------

PENY TOWARÓW PRZED 

sW IĘTA M I

WILNO. — Władze adnunistracyj 
ne w Wilnie zajęły 6ię kontrolowa­
niem cen artykułów spożywczych i 
pierwszej potrzeby, pobieranych w 
handlu tedaiicznym. Zwy kle w okre­
sie przedświątecznym przejawia się 
tendencja wykorzy stania sytuacji 
przez nieuczciwych kupców. Winni bę 
da pociącani do odpowiedzialności.

 0---------

Z a  NIEPRZESTRZEGANIE 

GODZIN HANDLU

WILNO. — Starosta grodzki ska­
zał wczoraj na 14 dni bezwzględnego 
aresztu właściciela sklepu przy ul. Mi 
ckiewicza 11 Stanisława Tuczyńskie- 
go za uporczywe nieprzestrzeganie 
przepisów o codzinach handlu. Na Tu­
szyńskiego w ciągu ostatnich tygodni 
sporządzono 9 doniesień karnych.

WILNO. — W  związku z pracami 
r.or serwawrskieini w Bazylice przy- 
byli do Wilna konserwator generalny 
p. Jerzy Remei i kierownik państwo 
wej pracowni konserwatorskiej p. Jan  
RutkowsKi, którzy w dniach 10 i 11 
'b.m. dokonali szczegółowych oględzin 
stanu prac.

W  dniu 10 b.m. na zaproszenie Ko

mitetu Wykonawczego Ratowania Ba­
zyliki na posiedzeniu tegoż komitetu,i 
którego odbyło się w obecności J .  E . 1 
Ks. Metropolity R. J  ałbizykowskiego j 
a pod przewodnictwem J .E . Ks. Bisku \
pa Michalkiewicza, omówiono sprawy 
konserwacji kaplicy św Kazimierza 
oraz program robót w samej bazylice.

Program robót w kaplicy został 0- 
statecznie ustalony.

Pomysł z banknotami
Rynek w Dereczynie był ostatnio te-) 

renem ciekawego zdarzenia. Oto ukazał 
się nr nim Szewczykowiez Tomasz i z 
miną magnata rozpoczął, nie targując 
się, izakupy na: większą skaię...

— Ile prosisz za tego cietukai
— 15 złot!

Wybuch w starościńskim magazynie bron'
Dwóch policjantów odwieziono do Klinik1

WILNO. Wczoraj w magazynie Sta- 
ostwa wileńsko - TrocKiego przy uliey 

Suboc? 3, gdzie przechowywano skonfi­
skowaną bron, wydarzył się wypadek,

który pociągnął 
dziuch.

za sobą ofiary w lu-

Cena Mszału codziennego 
zniiona do 14 zł. 80 gr.

Żądić w Ktiągaroiicb. SLL Ul.: 
{Warszawa. .Verbum* Moniuszki F

W godzinach południom, ych, w cza­
sie, gdy trzech policjantów zajętych by­
ło segregowaniem broni i amunicji na­
stąpił niespodziewanie wybuch.

Fatalny pakiet pi zesłany był do prze 
nowattia jako -skonfiskowany dowód

— Na' biorą!
— A ty, dziedźka, za para kaba- 

nów?...
— 100 złot!
— Zgoda! Pałuczaj!... i t. d. i t. d.
Banknoty były coprawda me takie

jak zwykle, ale kmiotkowie ostatecznie 
brali, no co cóż tam nadzwyczajnego. 
,,musi co nowt wypuścili..."

Zachęcony powodzeniem Szewczy­
ka w i ca, przeszedł na grubsze objekty..,

— Wiele chcesz za ta krowa’  — za­
pytał Stanisława Adamskiego.

— 120 złotych, panek! Jak odoać! — 
odrzekł kmiotek. — Dlatego co mleczna 
krowa, gatunkowa! Sam z majątku 
kupił-...

I — Masz, i 20 złotych, niechaj moje 
przepadnie! 

i — Czekać, pan, co to za papierki? j
— Nowe hroszv wypuścili! Nie wi­

działeś?
— Widzieć ich to ja widział, ale 10 

lat temu nazad! .
— Cości niaczysta tut sprawa, do- 

klicz żonka policjanta! .. — szepnął na

Dnia 13. go kwietnia w wigiljt 10 tej bolesnej rocznicy 
śmierci naszego niezapomnitnego Męża, Ojca i Dziadncia

rfe
Dr. Med. Antoniego MIKULSKIEGO

P rcf. Uniwersytetu Stefan* Batorego odbędzie się Nabożeń­
stwo żałobne o godz. 9-1e] w kościele św. Jana przed Wiel 
k*m Ołtarzem, o czeni krewnych , znajomych zawiadamiają 

g g  2ona, Córka. Syn, Sy nowa i Wr ulj.

X30f«IXA WILEŃSKA.

PIĄTEK 

D A i'  1 2  
7 hol. NMP 

Jeb *;1 
Heiittcegidł
lnulrtU—

Wschód fUnca g. 4.27 

Zachód ilsóca g. 6.11.

Eksplodowało, Jak się potem okaza­
ło pudełko, zawierające maferjal wybu­
chowy, w czasie gdy jeden z policjan- 

PIELGRZYMKA DO RZYMU tów próbował je rozwiązać.
W okresie od 4-go oo 14-go czerw­

ca r b. odbędzie się popularna piel­
grzymka do Rzymu , »od kierownictwem /ec7<)wv { ^  ie  ^  Brałt'0 RO z z a : ucho zonę 
ks. prałata E, Grima Pielgrzymka połą-: chowantenl wszdkich środków ostroż- 1 cóż się OKMzało? Oro pomysłowy

noścl, materjal wybuchów* przy ret- j Szewczykom icz, maiąc większe zaoas 
knięciu się z powietrzem eksplodował i poiskich banknotów murkowych ouścif

je w ruch, Dłacac kmiotkom ,,Kościusz­
kami" i „Jadwigami1.. “

Sprytnego oszusta osadzono w wię­
zieniu ... Wirecuk MarKOtny.

 o---------

Paczona jest ze zwiedzaniem Wenecji 
dwy, Florencji, Neapolu i Wiednia.

Dnia 9 czerwca uczestnicy będą 
przyjęci na specjalnej audiencji u Ojca 
świętego.

Cena udiziatu wynosi zł. 395 i obej­
muje koszi paszportu zagranicznego, 
wiz, przejazdów kolejowych, zwiedzali, 
pobytu w' Rzymie, Wenecji, Padwie,
Florencji i Wiedniu. t . . „

Dzięki (niskiej cenie pielgrzymka; . W  czasie wypadku bdiuui 
wzbudziła wielkie zainteresowanie, t gejsze dbraz enia st. przo . ®
wskazane jest zatem ;akmajwcześmejsze (t^Parzenie obu rąk i r > , t po­
za rezerwowanie udziału zwłaszcza, że j stemnk . ay J. Aleksa )■
iłoót uczestników jesr śeśle ograni-) 0 ^ < P ^ /̂ ' ,T.anycł' °
czona.

omal nie spowodował katastrefy.

Mianowicie wskutek wybuchu Eatliły 
się znajdujące się w magazynie łatwo­
palne materjały i tylko dziętd przytom­
ności obecnych pożar /.dolano stłumić 
w zarodku.

Zapisy przyjmuje i szczegółowych 
ii-formacyj udziela Wagons - Liits Co­
ok, Wino, Mickiewicza 6.

kliniki na Antokolu.

Znajdujący się w rym czasie w ma­
gazynie urzędnik Starostwa Zwierzchow 
ski nie odniosł szwanku, zaś nost. F. 
Pietrzak wyszedł z ooresji ze srosunko 
wo drobnei.ii >brazen<atni.

W związku /. p<)wyższym wpadkiern 
e.i rządzone zostało dochodzenie.

ugotowała
zostawiła

ttoiiiy papier ptóyuM
Stopmjwy rozwój życia gospodaj wego — jest operacją całkowicie bez- 

czegc i skomplikowane jego struktury pieozna Suma na iaką opiewa- pożycz, 
stały saę źródłem potrzeb, których ist- ka, wyklucza a pnori konieczność stwa- j 
niema przed stukdkudziesięeiu laty nikt rzania dodatkowej ilości środków rtbro 
by jeszcze nie podejrzewa!. Wlzrosła : towych, bo normalny przyrost rezerw 
metylko fluść ł jakoś< ootrzeb, lecz tak 1 oszczędnościowych w zupełności wy­
że ich rozmiary i waga gatunkowa d la , starcza na jej pokrycie.
gospodarstwa narodowego. Symplistyc: w tern miejscu właśnie natrafiamy ąka, zamieszkała w Łyntupach powia-
ne rozsrr yganię zagadm ema ui.yfacz- nŁ moment czysto finansowy jaki po- Jomiła nolicję że cielęcina. którą 
ności p od kątem widzeń.a be^rośrednkj: życzka ea sOL  ̂ wnos, Lokata w p a . ^ 6 b.n .. kupiL  w Jatce Pmchusi
opłacatoioŚL okazało się w tych wamn. ' pieracli v antośtiowych jest formą uSz i w w  -
kach zupełnie niewyslarczajjące. Poza czędmo^ci w  społeczeństwie uaszem nie- 
jpiacamością bezpośrednią pozostało za- j z miernie mało rozpowszechniona W prze 
gadnwde opłacalności pośrednie:. takiej ciwieństwie do -niej cieszy się uprzywi­

lejowaniem lokata w kasach osizczędtio- 
ści.

Z drugiej strony, nasz ry nel papie­
rów wartościowych aysponuje b. oig- 
ranioroną ilością. Najbardziej ooszulo- 
wanych w Polsrce pożyczek premjo. 
wych, których atrakcyjność znajduje 
swój wyraz w wj sokim kursie giełdo.
wym, wyższym od nominalnego, mamy j GRODNO. — Brygada kontroli
na rynku zkledwie na okoto 130 miljo- ,ka’-bowrej w Grodnie wykryła w Ski­
nów" zł. nom. wartości. dln większy skład surowca tytomowe-

To tez słuszne było stanowisko Skar go. Właścicielem tego składu był nie­
bu Państwu, który zdecydował się na 
emisję 3% Pożyczki Inwestycyjnej, ja­
ko pożyczki oremiowej. Daje przez to 
renkowi kapitałów emu formę lokaty naj
bardziej przezeń poząuaną. Lokata w WILNO. —  Lejba PoKamuński
nowej pożyczce przy tej samei pewno 1 (Wl&onuoraka 41) donrósl, że skra- 
sc 'aką dają wkłady w p K. O. t Ko- '■

7AUINĄ1 UCZEŃ.
WILNO Wysffledł z domu i zaginął 

14-letni uczeń szkoły powszechnej \Vik- 
tor Jasiński (śniegowa 8). Ojciec zagi­
nionego zwróci się do policji z p.ośba 
o wszczęcie ptszukiwań.

SAMOBÓJSTWO POSADZONEJ 
0  KRADZIEŻ 

WILNO Marja Macimewiczówna, słu 
zącŁ, zatrudniona u nlęjakicr Ajzen- 
^ztejnow (Węglowa 12), posądzom o 
kradzież palta, tak się tem przejęła że 
wvplła dwie sztkanki denaturatu

Nieszczęśliwą w stanic ciężkim prze 
wiezione do szpitala św. Jakóba. poli­
cja wsizcłęła w tej sprawie Pochodzenie.

rU JM LM K A T Nl A C ji 
5-! f LO R O LG G IC Z N Ej U SB

z dnia 1] Kwietnia 1935 r.

Otśnieaii.‘ średnic 755 
Temperatura średnia +10 
Temperatura najwyższa + 1 5  
Temperatura najniższa + 3  
Opad: 4,0 
W iatr: jiołudniowy 
Tendencja barrom.: zniżkowa. 
Uwagi: ohmunio po południu ule­

wa, burza odległa.
PROGNOZA POGODY V/EDŁUG 

OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.
do wieczora, dnia 12. 4.:

go zespołu, tworzy wyjątkową całość. 
Efektowne tańce w wykonaniu Martóu 
ny i Ciesielskiego, zasługuią na specjał 
ne wyróżnienie. Jutro w dalszym Nągu 
„Wesoła para“. Zićżki ważne.

Popon.dniówka nledzieina w „Lut­
ni". W niedzielę najbliższą na przedsta­
wieniu popoiudniowem po cenach pro­
pagandowych ujrzymy wartościową op. 
Zellera „Sztygar" z K. Dembowskim w 
id i tytułowej. Ceny od 25 gi.

! — TEATR MIEJSKI POHULANKA.
Ostatnie pizedstawiania „Golgoty. 

, Dziś, w piątek dnia 12 b. m. o godz 
l 8-ej wiecz. „Golgota" — misterium pa- 
j syjne w XIII obrazach. Udział bierze 

cały zespół Teatru Miejskiego oraz sta­
tyści. Chór poć kteru rnciem prof. Ada 
ma Ludwiga. Ceny zuizone Są to os.a 
tnie przedstawienia tego pouniosłego 

| wzruszającego widowiska, które zgro 
uaazi me\/ątpliwie w Teatrze tłumy 

! ludności katolickiej Vriłna.
Koniec przedstawienia wieczorem o 

' godzinie 10-ej — przyjezdni z prowincji 
j zdążają na pociągi.
' Jutro, w sobotę dnia 13 >. m. o go 
j azime 8-ej wiecz. „Golgota".

Jutrzejsza popołudiwwka meuziełnj 
j orand i popołudnłowKa. ,Golgoty"

r*- fi'**
\ IZATRUTA CIELĘCINA W JATCE

Zagadkowy wypadek w Święcianach
SW IĘCIANY. Leontyna żebrów

Naogoł aość pogodnie o zaclim u rże­
niu umiarkowanem Ciepło. Umiarkowa. Jutro, w sobotę dnia 13 b. m. o godz 
ne wiatry z południo - zachodu i za  1 4-ej po po! masterjum pasyjne „G^tgo
chodu

jptacaJnoścę która nie będąc dlla ,jx>sz- 
cregóimego przedsiębiorcy nowem źród­
łem dochodu, bądź zwiększa wydaj­
ność źródeł istnidącyah bądź też
wręcz powoduje icb powstanie Taka 
wiaśme opłacalność stanowi rację bytu 
i-westycyj, czynionych z fundusow pu 
1’ Iicznych.

Tam, gdltłe prywatny przeasiębior- 
ca nie widzi możłiwośc« osiągnięcia
bczjłośredmiego dochodu, gd2ie rozmiar 
ootrzeftmych ina inwestycje środków 
przekracza jego możliwości, w 'uteresie 
całości życia gospodarczegc narodu
musi wkroczyć Pansrwo Uruchamiając
pyrwaitne kapitały prze.' zaciąganie po­
życzek na Inwestycje, które wzmac­
niają istniejące i stwarzają nowe żró- 
ała diochodu obywateli, oodńosi Państ­
wo dochód społeczeństwa jako całości.

Pań.rtwo nie żąda na te cele ofiaT 
Przeciwnie za powierzone sobie kapitac 
ly prywatne Państwo obywatelom płaci. 
W ten sposób pożyczka naństwowa jest 

omostem, łączącym interes prywat 
ny z publicznym opłacalność pośrednią 

bezoosrednią, zamyka obrót gospo- 
u2rczy u czasie i przestrzeni w ratnacn 

■dnego gospodarstwa narodowego. 
PudicreśJiłiśmy moment zamknięcia się 

obrotu gospodarczego w ramach go- 
.oodarstwa i narodu jako przeciwsta­
wienie inwestycjom oezposredn.-o nie. 
ipłacailnym, azymornym za j>ieniądze po. 

żvczone zagranicą. Ciężary, jakie ponosi 
wówczas Państw o i  tytułu obsługi po­
życzki są hijwteką na majątku narodo­
wym i umniejszają dochód społeczeń­
stwa.

Skarb państwa, odwołując się tym 
razem do >x>lskiego rynku pieniężnego 
idzie zatem w kiei uniku zapewn.en a 
obywatelom wszystkich bez wyjątku 
korzyści, tak pośrednich, jak bezpośred 
nich, jakie poczynione z uzyskanych z 
p ożyczki środków inwestycje zapewnić 
mogą.

To icdinak nie wyczerpuje bynaj­
mniej gospodarczego znaczenia nowej 
pożyczki. Przytłoczeni c ężarem trwają, 
cego od lat pięciu o.-zesilenia patrzymy 
na nią przedewszystkiem jako na czyn­
nik ożywienia konjunktury. 1 słusznie. 
Suma 150 mil1, zł. nie jest wielka

Znaczenie jej polega ma tem, że zu­
żyta na inwestycje, dujące zatrudnienie 
podstawowym gałęziom przemysłu, 
pomnaża swój zasięg na *nne bezpośred­
nio i mnśrednio z niemi związane Po­
życzka inwestycyjna działa ’ak rozru­
sznik alla motoru, który ciągnie1 za 
sobą ciężki, wóz gospodarski A jedno­
cześnie — z punktu widzenia finanso-

Część te j cielę ziny 
dniu 7 b.m., część zaś 
składziku,

W  dniu 9 kwietnia usmażyła resz­

tę cielęciny- przyczent zauważyła, że 
tnięso miało smak gorzlu.

I
Pies i kot, którym to mięso da­

no zdechły po 10 minutach.

Żebrowska podejrzewa, że mięso 
zatruł Piotr Dzikas j zemsty za wy­
toczenie mu nrzez mą sptawy karnej 
o kradzież. Dochodzenia trwają.

130 kg. surowca tytoniowego
ujawniono w Skidlu

jak; Suchowlański, m-c m. Skidla. 
Drży rewizji wykryto około 130 klg. 
surowca tytomowegc

 0  —

Włamania, sklepowe

munalmvch Kasa< h Oszczędności, przy 
stosunkowo niewiele niższem oprocento 
waniu nominalnem, powiada agromną 
atrakcję w licznych p/emjach (3.200 
premij na 4.475 tys. zł, rocznie w pierw 
szem dziesięcioleciu od każdych 100 
miłj. emisji) i wysokim kursie wykupu j 
obligacyj (w ostatnich 30 latach 20 — 1 
30% ponad wartość nominalną).

Nie mówimy już o  tak aTrakcyinyrr 
czynniku, jał możność skon wertowania 
Pożyczki Narodowej na dogodniejszą,1 
gdyż opiewającą na lOkaziciełą Pożycz­
kę Inwestycyjną.

P. minister Zawadzki podkreślił, że 
kwota 13© miłj. zł., na którą opiewa po­
życzka. może być wchłonięta przez ry­
nek Istotnie, jeżeli przyjrzymy się ob­
ciążeniu długoterminowemu długiem we 
wnętranym państwa w Polsce ii porów­
namy go z obciążeniem w innych kra­
jach, to oświadczenie p. ministra staje 
się dila nas jasne.

Zadłużenie wewnętrzne długotermi­
nowe na jednego mieszkańca w złotych: 

Francja 2.030 —
Włochy 970,—
Belgja 910,—
Niemcy 255,—-
Austrja 135,—
Polska 25,—

Z zestawienia tego widać, w jak da­
lece małym stopniu korzystał dotąd 
Skarb Państwa z rynku wewnętrznego. 
Jest to jeden więcej dowód1 ostrożnej 
i przezorne' gospodarki, dzięki której 
Kredyt Skarbu, a z mm i  kredyt prywat, 
ny pozostał nienarusizony. Dzięki temu 
Poiska jest je dnem z nielicznych dziś 
państw, które dotąd płaciło i w przysz­
łości oędzie mnato możność honorować 
swe zobowiązania bez uciekania się do 
pomysłowych operacyj, maskujących fa­
ktyczną niewypłacalność.

— — :r—

d/j.ono mu ze sklepu spożywczego ul. 
 « =  »-------

BÓJKA W RODZINIE.

WILNO. Do szpitala żydowskiego 
przywieziono tragarza O w sieja Portno- 
ja (PonarsKa 39), zranionego nożem w 
nlecy przez bratanka lal 19.

Nożownik wszczął awanturę z oj­
cem, a gdy portnoj stanał w obronie 
starca, chłopiec uderzył go znienacka 
nożem.

Młodego Portnoja zatrzymano, 
a m

i
Węglowa 14, artykuły spożywcze i 
wyroby tytoniowe, wartości 150 zł. 
J»k c i odejrzanych o tę kradzież za­
trzymano "Michała Arusewicza (Mu- 
'a^ska 10) i Stanisława Bit dni.,kie­
go (Piłsudskiego 54). Trzeci osobni k 

podejrzany o  współudział zbiegł.
Nieznani sprawcy usiłowali w no­

cy z. 9 na 10 ban. dokonać kradzieży' 
w sklepie spożywczym Josela BroD- 
sz.tejna ul. Konarskiego 62. Sprawcy 
wywiercili w drzwiach sklepowych 14 
dziur świdrem, lecz zostali spłoszeni.

mm

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLUTU
SUBSKRYBUJE KOŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ

DYŻURY AP^EK. Dziś w nocy dy- 
żurują apteki MitjsKa (Whenska 23). 
Chomiczewskiego (W. Pohulanka 25 ).' 
Cnrośckrkiego (Ostrobramska 2 5 )  Fi­
lemonowicza (Wielka 29) oraz wszyst 
kie na przedmieściach

WOJSKOWA
— Dowódca i korpus oficerski 3 

dywizjonu artyierji konnej zawiada­
miają, że święto dywizjonowe przy­
padające w dniu 4 map r.b. obchodzo 
ne me bęuzie, spowodu zmiany r-uej- 
sca postoju dywizjonu.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Z Towarzystwa Tatrzańskiego.

W piątek dnia 12 kwietnia T .b . o go 
dżinie- 7.30 wiecz. w Seminarium Fi- 
lozoficznem Uniwersytetu (Uniwersy­
tecka 5 w podwórzu, schody I I I  — II  
p.) odbędzie się zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Członków Oddziału Wi- 

' leńskiego Polskiego Towarzystwa Ta- 
' irzańskitgo.

— Odczyt prof Kalinowskiego. 
Prezydjum Komitetu Dzielnicowego 
RBV R  111 (Stare Miasto) organizu­
je  dnia 14 b.m. o godz. 12-ej w sali 
teatru „Rmwja" odczyt p. prot'. Leo­
na Kalinowskiego na temat „Wraże­
nia z podióży po T u rc ji" , ilustrowa 
ny licznemi przezroczami, na który 
wszystkich ze względu na wielką war 
tość naukową odczytu zaprasz.a. Cał­
kowity dochód z odczytu przeznaczo­
ny jest na fredim dzieci Bilety w ce­
nie od 20 do 70 gr. do nabycia w Ko 
mitecie Dzielnicowym ul. Wszystkich 
Świętych 7 w godzinach wieczorowych 
i w dniu odczytu przy kasie „Re- 
wji‘ ‘ .

R Ó Ż N E
—  Koło Pań przy I  Komitecie 

Dzielnicowym B B V 'R  (Śn-piszki, 
Zwierzyniec), składa tą drogą najser­
deczniejsze podziękowanie p.p. J .  Kul 
czyckiej, B. Halnurskiej. dyr. J .  Mił- 
kowskiej, W. Szuehowskiej, Sołomo 
uównie, Jasińskiej, Muraszowej, dyr. 
W. Szczepańskiemu, W. Jodce, p. 
Tchórzowi, B W oLskiemu za bezinte­
resowne wzięcie udziału w koncercie, 
któiw się dbyi iw dniu 6 kwietnia r.b 
a dochód z. którego przeznaczony zo­
stał ua rzecz najbiedniejszych dzieci 
oraz p.p. Moczulakowi, Swirklisowi i 
Welerawi za bezinteresowne wyjroży 
ezenie kwiatów na wyżej wspominany 
koncert, oraz p. Btaniewiczowej, dy 
rektorce gimnazjum i mi. Elizy Orzesz 
kowej za bezjńatne udzielenie sali.

— RucL na lmjach P.L.L. „LOT" 
w święta Wielkanocne, Podajemy do 
wiadomości, że ruch na wszystkich li- 
njach obsługiwmny przez. P.L.L. „Lot"

ta". — Ceny zniżone.
W niedzielę dnia 14 b. m. o god:

1 m. 30 w ooł. i o godz. 4-ej po pot. — 
misrerjum nasyjne w XIII obralzach 
..Gołgóia — Ceny zniżone.

T5ATR MUZYfZIfY
„ L U T E t A  

„Wesoła Para"
W niedzielą o g .  4  i d .  

po cinach propa!'indew; ch
. S Z T Y G A R *

CO GRAJĄ W  KINACH?
PAN — Wonder - bar.
HEM OS — Noc cudów.
REWJA — Przez różowe okulary. 
CASINO — W esora waówka 
LUX — Skanuai w Budapesz ie. 
OGNISKO — Prokurator Alicja 

Borr.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Okradzione mieszkanie. Wacław 

Wołodkowicz (Filarecka 22) doniósł 
że 10 b.m około godz. 23-ej skradzio­
no mu z mieszkania oielizne i gar­
derobę, wartości 300 zł

OYlanr
PoLki Bank Właścicieli Nierucho­

mości miasta Wilna i woj. Wił, skła 
da na Polską. Macierz Szkolną, uchws 
lony' ipriez W alne Zgromadzenie, zysk 
operacyjny Bankt za rok 1934 r. w 
sumie zł. 25.

 « =  »------

Tylko powszechna subskrypcja

PREMJOWEJ

POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ

pozwoli nan przebudować Polską
 « =  »— —L

KRONIKA GRODZIEŃSKA

ZAMACH NA KOMEPDANTA 
„STRZELCA"

GRGDNO. — Komendant oddzia 
łu Związku Strzeleckiego we wsi Ho- 
raczki gm. Wołowiczowc-e g»w augu­
stowskiego Aleksander Feilejczyk lat 
25, w czasie objeżdżania wsi i wer­
bowania młodzież) do Związku Strze 
leckiego zosta1 postrzelony z ukrycia z 

v n i e d z i e l ę  Wielkanocną, t . j . : 21 k w it, rewolweru pizez nie/mauego osobnika, 
tnia 1935 r. zostaje wstrzymany, z Po udzieleniu pierwszej pomocy 

! wyjątkiem linji Nr. 13 Warszawa —  nrzez dr. Jaśkiewicza i pc s tr  ierdze
niu rany w brzuchu przewieziono ran 
nego do szpitala w Grodnie. Stan je ­
go jest ciężki.

 «  =  » -----------

Poznan —  Berlin, na której utrzyma 
ny będzie ruch normaln.

ÓY inne święta, przypadające 
wiosnę r.b., a mianowi ie : 19 i

na
22

Pan Prezydent Rzplitej przyijąt na audjancji p. Ministra Skarbu Zawadzkiego 
i w jego obecności subskrybował pożyczkę inwestycyjną. Na zdjęciu — mo 
ment podpisywania pożyczki Po lewej strome minister Skarbu, po prawej — 

szef kamcefarji cywilnej dr. Swieżawski.

1935 r. ruch na obsługiwanych przez 
P.L.L. , LO T" linjach będzie normal- 
ny.

TEATR I MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 

„Wesoła para . Dziś po raz 2-gi nie­
zwykle melodyjna op. „Wesoia para", 
która posiada świetne, pełne humoru 
libretto i obfituje w tak zaoawne sytu­
acje, że śmiech bezustanny towarzyszy 
wykonawcom poszczególnych ró' przez 
cały wiertzór. Gp. „Wesoia para" śmia­
ło można porównać z niezapomnianem 
u nas widoy iskiem „Pod białym ko­
niem". Wyborna obsada z riadnirską, 
Łasowska, Dembowskim, Tatrzańskim i 
Szczawińskim na czeie świetnie zgrane-

N RiłrtKA SŁONIMSKA

— Warne zebr and Zr/iązku Ziemia i 
Słonimskich. W sobote o  godz 15-ej w 
iokaiu własnymi odbędzie się walne ze­
branie członków Zw. Ziemian Słonim­
skich, na którem omówione zostaną 
sinawy' podatkowe oddłużeniowe, mle 
czarskie i syrowarskie. Ponadto tema 
tem obrad będą kwestje: organizacyjna 
i ś. p. Wołłowtazc.

—1 Posieazenń Urzędu Rozjemczego 
W dniach 13, 15 i 16 b. m. oaibęoą się 
posiedzenia Pov rat owego Urzędu Roz­
jemczego do spraw kredytowych małei 
własności rolnej. Przewodniczyć będoic 
prezes Zw. Ziemian p. Godlewski.
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K0NDUKT0R0WA-WASK0T0R0WA
Zaiste, miało rację „Słowo", ] i- kiera do mniej lub w i ę c e j  dźwię-czne- 

sząe parę dni temu o nieznośnej ty- ! go  tytułu. W yjątek stanowią wybitne 
lułom jjiji, panoszącej się w Polsce.1 jednostki lub nazwiska, które same
Zwyczaj ten, przeważnie austro nie­
miecki, szczególnie razi ucho wschod­
niego kresowca, bo, aczkolwiek i w 
dawnej Rosji nie zbywało na lokaj- 
stwie, to jednak ograniczało się on > 
do sfer czysto urzędniczy ch „czin 
ozima p oczita j", czyli nie wkraczał) 
do życia towarzyskiego poza urzędem.

Trzeba oddać sprawiedliwość i za­
borcy. W  życiu towarzyskiem „wieli- 
czanje" ograniczało się do „prewoi.- 
chioditieistwa", zaś niższe szarże były 
zawsze Iwanami Nikoła.jew*czami lub 
innemi Piotrami Iwanowiczami

Zr°sztą — mniejsza z tem, iie v  
tej ty+ułomanji jest dziedzictwa tego 
łub innego zaborcy, a ile własnego % 
ozasów podkomorzych i podczaszych. 
Ważniejszą kwestią jest postawienie 
sprawy w płaszczyźnie odmiennej: ile 
w tym zwyczaju czy też nałogu jest 
z tradycji, a ile ze snobizmu i lokaj- 
stwp,, co moż.iaby pozostawić, a o j 
wyrzucić, jako ośmieszające i niegod­
ne nas, jako naroau, szczycącego się 
zachodnią kulturą.

Wiadomem jest, że ani Anglja, ani 
Francja nie znają tytułomanji, a chy­
ba właśnie te kraje są kolebką kultu­
ry Zachodu. Nie obchodzą tam nikogo 
nietylko tytuły urzędowe, lecz i no 
ukowe (mówię o życiu towarzyskiem). 
Urzędnik w urzędzie może zwrócić bię 
do przełożonego per „panie dyrekto­
rze" lub „panie szefie", na zebraniu 
naukowem przewodniczący może u- 
dzielić głosu magistrowi N., lecz ni­
komu nie przyjdzie tam do głowy 
zwrócić się do sąsiada przy stole ze 
słowami „parne radco" lub spanie in­
żynierze", a tem bardziej „panie na­
czelniku", chyba z wyjątkiem wyż­
szego wojskowego, do którego przyję­
to mówić „mój generale" (Francja).

A u nas? Żal się Boże! Można po­
myśleć, że w Polsce człowiek, jako ta­
ki, nie egzystuje, a jest tylko dodat- i

przez się są tytułem.
No, a jak  jest ze zwy czajnymi Po­

lakami ?
Czyżby imię lub nazwisko nikomu 

nie wystarczało baz szyldu?
W dawnej Ro„ji mówiono, że czło­

wiek składa się z duszy i paszportu. 
Czyżby Polak okładał się tylko z ty­
tułu służbowego W myśl ironicznego 
staropolskiego powiedzonka: komu
Bóg daje urząd, temu i rozum?

Jeszcze śmieszniej wygląda tytułu- 
manja u kobiet. Tu już odegrywa ro­
lę nie własny, lecz mężowski tytuł 
funkcja wtórna, cień —  lecz jakże 
przyjemny dla snobek: „pani preze- 
sowa" — no, czy to nie brzmi pięk­
nie?

Wśród ludzi, Którzy nie widzu
Przed kilku tygodniami pisaliśmy | ne, wyłupiaste, ruchliwe, u innych

o szkole dla głuchoniemych miaeta 
W ilna wysznśmy stajntąd pod wraże 
niem, że chyba niema nieszczęśliw- 
jzych młoaych istot jak  te dzieci, po 
zbawione słuchu od urodzenia, gardle 
nemi głosami z trudem porozumiewa­
jące się z otoczeniem. Dziś zwiedz* 
liśmy inną szkołę, w której ucza sie 
dzieci, który nigdy światka nie wi 
działy, i tylko z opowiadania znają 
słońce i świat Wchodzimy, przed ok 
nem siedzi maleńka dziewczynka w 
niebieskim fartuszku i co chwila rę 
ką macha przed oczętami.

Ruch t.en jest podobno charaktery 
styczny dla dzieci, którym pozostała 
pewnr wrażliwość na błasi, „wpatry­
wanie się“  w słońce sprawia im nie

Stąd powstał ytuł niniejszej neuat jąką przyjemność, 
ki —  wspomnienie starego kawału:
w pewmom prowincjonalnem torwarzyst | SALA REE I ŁA ( j JN A
wie prezentują się „dam y". Na pierw 1 
szyni planie — pani wójtowa, dalej '
— sekretarzowa, wreszcie wchód*’ .no 
wa dama i przedstawia się: konduk­
torowi, - wąskotorowa

Stary kawąl, bo stary, lecz 'akże 
akt.ua1 ny! Od takich „konduktoro- 
wych - wąskotoi owych" roi się na 
wszystkich szczeblach życia towarzy­
skiego. I  jeśli to nas nie razi, to chy­
ba dlategu. że jest to zjawiskiem po- 
wszechnem. Nie przeszkadza to jed­
nak temu, że jest ono śimiesznem

Potęguje to jeszcze manię podwy­
ższania tytułu — czego mamy so­
bie i innym żałować? A więc nauczy­
ciela gimnastyki tytułują profesorem, 
kierownika —  naczelnikiem (nam na- 
plewat" a wam udowolstwije), zawia­
dowcę —  dyrektorem, reportera — 
redaktorem, technika — inżynierem, 
felczera doktorem, i t. d.

A więc skończmy wreszcie z tą 
„konduktorową - wąskotorową ‘

wreszcie oczy kryją się gdzieś w głę 
bi oczodołów, za przesłona gęstych 
rzęs.. Większość dzieci —  to ślepi od 
urodzenia, kilka jednak odzyskało 
wz^ok po operacji. Wśród niewido­
mych Izieci biega ładna dziewczynka, 
uśmiechnięta i zadowolona o bardzo 
inteligentnych czarnych oczkach. La-

CZYTANIE RĘKAMI

Pierwszy oddział Małe niewido­
me dzieci wsłuchane w opowiadanie 
które im czyta miła, młoda nauczy­
cielka. Niektóre z nich lepią coś w 
glinie, jakieś kukiełki, ptaszki i inne 
rzeczy, które dotykiem „widziały". I  
rzecz dziwna. Wszystkn te twory nie 
widomych rzeźbiarzy prawie mczem

da dzie * cpuśu .zkołę, u : której przy nie feni si c i  ,akich 3amy, j arcy 
szła ślepa i bezradne Obecni dyktu-, ^  dziec wldzący h.Dzj( ci wiej;lkir 
ie dc łom,, entuzjas yczne listy, w Którym pokazano po razż pierwszj 
których zachwyca się wszysJdem i ■ samochód, dotykały go długc i do 
cieszy się, że już nie będzie ojcu cię kładiue, a potem ulepiły maienKi mo- 
żarem. Dzieci w szkole jest 32, z k tó , del z plasteliny. Nauczycielka przy- 
rych tylko dwoje orzychodzi z mia- j rzeka, dzieciom pokazanie iednogo z 
sta, reszta mitszka w in ernacie. — j kościołów w ile isk ih . Jak  dziwnie 
Dzieci Dochodzą z rozmaitych sfer, brzmią słowa: „obejrzyjcie", „zoba 
są tam chłopcy i dziewczęta, z najniz! czycic 
sych warstw społeczeństwa, podrzuco T
ne nieraz na łaskę i niełask*, losu, są 
dzieci zamożnych rodziców, urodzone 
w ó ostatku.

OFIARA CIEMNOTY

Pauza Duża sala rekreacyjna, po 
Której przechadzają się niewidome 
dzieci.

Niektóre pozczepiane słabemi ra- 
mionami krążą w kółko, jak  zwierząl Mała E-amma, córka rolnika to 
ka w Patce, irnie siedzą nieruchomo,'<>«"» ciemnot: Zachor, rała kiedyś
zda się wpatrzone przed siebie szklą-j na podobno nie groziło je j zad
nemi oczami. Dziwne są te oczy nie- ne niebezpieczeństwo. J  &k= zna hor- 
widomych. U niektół/cb dzieci nie rć ka poradzi a ojcu. by leczył córkę pa 
żuią się one niczem od zdrowych o- rą. Trzymar.c dziewczynkę nad gotują

Lekcja czytań, a. W pierwszym od 
dziale dzieci uczą się abecadła, syste­
mem Ludwika B raiile a. Obecn.e pi­
szą już z dużą wprawą, wykluwając 
tępem szedłem w obrębie tabliczki! 
aziurki, które odpowiadają poszczegól 
nym literom. Użyta ją  zaś, suwając
paicami po wypukłościach w ten spo­
sób utworzonych. W  bibliotece znaj­
duje się ogółem 35 tomów arcydzieł:

HA FILMOWEJ TAŚM!.

„NOC CUDÓW 
„HELIOS"

Film odpowiedni na okres przedswiąte 
czin i protegowany przez Akcję Kato­
licką Nakręcono gc we Francji, która 
naogół przoduje w dziedzinie itlmow 
religijnych. Wkrótce ujrzymy zapo­
wiedzianą jako dzieło dużej wartości 
„Gotgotę" reż. Duviera.

„Noc cuaów" w założeniu poooona 
jest dt> polskiego filmu „Pod Twoją 
obronę" I w jednym i drugim wypad- 
ku maimy do czynienia z cudownem 
uzdrowieniem z łaski Matka Bożej: 
Jeżeli porównywać oba te filmy, to 
polski z wielu względów był lepszy, 
bardziej zwarty. '„Noc cudów" szwanku 
je nieco w montażu, który nie uwydat­
nia wyraźnej łtajji akcji. Niezbyt rów­
nież przekonywujące jest zawiązaa ie 
dramatu. Bawiąca się matka nie pooeł- 
n.la właściwie żadnej winy i kalectwo 
jej synka położyć należy raczej fM 
karb nieuczciwej służby.

Zresztą nie jest to wszystko waż­
ne. Zasadniczy motyw — cud wiary, 
uzdrowienie dziecka w Lourdes przemc 
wia silnie do widza. Stwarza to spe­
cjalną atmosferę, która wypełnia luki, 
powstałe oądi z winy reżysera, bądź aik. 
torów. Młody wykonawca roli chłop-

czu ludzkich błyszczą normalnym bla 
skiem, u innych znów są to oczy 
wprost straszne, koloru rtęci, ogrom

cą sie wodą ta l długo, aż je j oczy 
wyciekły, teraz ojciec rozpacza i o- 
skarża się o oślepienie dziecka.

Dlaczego zamknięto aptekę
STOW. „MISZMERES-CHOJLIM"?

Brud —  narkotyki —  nielegalna sacharyna

literatury polskiej, pisanych sysr°- ca Bara gra z p 'zejęciem i chy- 
mem B^ailiNa. j ba najlepiej w całym filmie.

W  piątym oddziale wiszą na ścia Najsubtelniejszy z caiego fiimu mo­
nie plastyczne mapy, po k+crych wo-1 tyw — to nawrócenie się ojca ateisty
dząc paicem, uczą się «eografii Pol- ■ jadnie wyrażone przez reżysera w K oń­
ski. Zwyczajna mapa fizyczna prof ' ,cowei scenie.
Romera, (jory wyszyte grubą włócz

CHODZĘ PO _MIEŚCIE.

Nieuregulowane
wielkich ulic

Między uli, ą W iel-ką Pohulanką a 
Dworcem przebiega,ą równolegle czte­
ry wiclkii prospekty, którym bez ża­
dnego ryzyka można wióżyć wspania­
łą przyszłość, jako ruchliwym arte- 
rjoan, łączącym śródmieśi ie z dwor- 
eem w 'm ji prostej i specjalnie nada­
jącym się dla oży wionego mchu koło 
wego. Artei.jami temi są ulice: Słowa 
ckiego, Piłsudskiego, Rydza - Śmigłe 
go i Archanielska.

Dwie z nich: Piłsudskiego i Ry­
dza - Śmigłego, Tworząc w końcu 
wdzięczne DÓłkola, zbiegaią się przy 
wiadukcie Raduńskim, stanowiąc 
przez to arcydogodną komunikację 
śródmieścia nietylko z dworcem, lecz 
taki*1 i z położoną za koleją rozległą 
dzielnicą Nowego Światu, dwie inne: 
Słowackiego i Piłsudskiego kończą się 
nieco hliżej, a mianowicie w miejscu 
wylotów ich na przecinającą je wpo- 
przek ulicę Ponarską.

Otóż o ile wylot ulicy Rydza - Śmi 
głego na Ponarską nie budzi zastrze­
żeń, nie można niestety powiedzieć te 
go samego o wylocie ulicy Słowackie 
go, Ulica ta na odcinku od Kijow- 
skiej do Ponarskicj, pos>ada tylko po 
łowicznie zabrukowaną jezdnię, a o 
tak:m „zbytku", jak jakieśkolwiek 
chociaż chodr iki, pod tą szerokością 
geograficzną w ogóle nie słyszano!..

TaK opłakany stan odcinka ulicy 
Słowackiego w okolicach dworca jest 
tembardziej przykry, że mieści się

i mini ii— — i— — — — i

WILNO. — Okazuję się, że powo- 
Wacław PawliKOWski. dem opieczętowania apteki, należącej 

do żydowskiego Stowarzyszenia „Misz 
meres Cnojlim ‘ przy ul, Kijowskiej 
N i, 9, o czem wczoraj krótko pisaliś 
my, byłe stwierdzenie podczas lustra­
cji całego szeregu uchybień, a miano­
wicie: anteka była utrzymywana bru­
dno i chaotycznie, preparaty aptecz­
ne przechowywane były nieodpowied­
nia i n.echlujnie, co urągało elemen­
tarnym wymaganiom higjeny.

Dość zaznaczyć że na stole ekspe- 
! dycyjnym razem z przechowywanemu

wyloty

ów odcinek akurat oomiędzy dwoma 
lynkam i: Tyszkinwiezowskim i Po-
narskim, gdzie ruch w dni targowe
jesi dość ożywiony, a pozałem na od A dkam i lejzniczemi znajdowały się 
cinku tym mieści się stale postoj wo­
zów cięzarowveh

Ponieiważ wozy te ni” mogą tanio-

ja ja , czapka, szalik zarządzającego 
apteką, różne rupiecie, a obok tych

wać rucliią” stająe n a“zabn kowanym części gar., eroby. .pomieszani między 
pasemku jezdni, stoją więc one na sobą przechowywano tair silnie dzia 
niezabrukowanej części jezdni, grzez- łające środki jak  luminal, gordenal
nąc niemal po osie w „wymieszonem1 
z nawozem i słomą błocie!.. Sprawia 
to wrażenie rażącego zaniedbania, z 
którem trzeba nareszcie skończyć!..

Wystarczy w tym celu wytknąć li- 
nję chodników, a zwęziwszy jezdnię 
do rozpiętości odpowiadającej i.stot-

digalen veramon i inne Szafki ze 
środkami silnie działającemf i truc?- 
znain, utrzymań, > były brudno, naczy­
nia nie posiadały nadpisów a korkii 
o< flaszek zastępował często papie­
rek.

Ponadto w wyniku lustracji stwieinym potrzebom ruchu kołowego, prze-, .
brukować ją  na całej nowej szeroko- dzom nielegalne utrzymywau i
ści. Tyle co do ulicy Słowackiego.

Niestety, i ulica Rydza - Śmigłe­
go, nie budząca zastrzeżeń u wylotu 
na Ponarską, posiada także swoje 
„ale" z przeciwnej strony, wT postaci 
nieuregulowanego wylotu je j na Wiel­
ką PohuHnkę!

Jest tu o tyle gorzej, niż na Sło­
wackiego, że ulica Rydza - Śmigłego, 
na odcinku od ulicy Wiwubkiego do 
Wielkiej Pohulanki wogóle jest pozba 
wioną chodników i jezdni, przedsta­
wiając piaszczyste, a miejscami poro­
słe trawą pustkowie!..

Uregulowanie tego odcinku jest 
rzeczą nader pilną prezentuje się bo­
wiem fatalnie, a na dobitkę złego nie

przechowywanie środków odurzają­
cych jak  pantopon i kokaina Zarżą 
dzający apteka wyjasniL że arodk; te

jest nawet oświetlony i z nastaniem 
wieczoru tonie w ciemnościach, tak że 
okoliczni mieszkańcy wolą nakładać 
drogi byle nie iść przez to mrc 
ezne bezludzie!.

Na ostatek wspomnieć tu jeszcze 
wypada c wylocie ulicy Zaiwalnej na 
Kolejową. Wylot ten przecina nasyp 
ulicy Kolejowej, a budowa zjazdu, mi­
mo, że oddawna jest projektowaną, 
przewleka się 2 roku na ro k !

„Przechodzień ‘ ‘

pochodzą... z ofiar różnych osob.
Oprócz tego w jednym z pulpitów 

ujawniono przechowywanie sacharyny, 
co do której kierownik apteki nie 
mógł udzielić żadnej odpowiedzi skąd 
się tam znalazła.

Apteka Stowarzyszenia „Miszm s- 
res Chojlim" istnieje bez koncesji, 
mimo. że statut Stowarzi,szenia prze­
widuje że Stowarzyszenie może utrzy 
mywa*, aptekę jednakże poa warun­
kiem przestrzegania obowiązujących 
przepisów prawnych.

Mimo tej wyraźnej klauzuli, Sto­
warzyszenie nie poczyniło żadnych j 
kroków w .swoim czasie, aby uzyskać 
koncesiz.

W związku z ujawnioneu. przecho­
wywaniem środków odurzających i 
sacharyny, jak  się dow"tdriemy. pro- 
tokuł lustracii został skierowany do 
prokuratora i władz skarbowych.

GORZELNIA W SCHRONIE WO 
JENNYM.

ką. rzeki srebrnym sutaszem, koleje 
drutem telefonicznym, granice między 
lądem a morzem- -iedwabiem.

W ARSZTAT K O SZ YEA R SK I

Na dole znajauje się warsztat ko­
szykarski. Tu pracują dorośli niewi­
domi, bez różnicy płci, naroaowosci, 
wyznania. Schyleń: nad robotą, wypla 
tają fotele, stoU, misterne koszyczki 
dc robót, duże kosze na bielizno po­
czątkowo psują prawie zawsze powie­
rzoną im pracę, koszyki wychodzą 
krzywe, źle wyplecione. Z biegiem cza 
su jednał- pod fachówem okiem kie­
rownika, mistrza cechu, nacierają 
wprawy, zdają egzamin majsterski i 
po 3-ch latacr wychodzą z zakładu, 
mając już fach w ręku. Zdarza się, że 
taki niewidomy rzemieślnik zarabia 
potem tyle, by móc jeszcze dopoma­
gać bezrobotnemu bratu, lub ojcu. — 
Zamówień na przeróżne roboty koszy 
karskie jest moc, 00zatem w sklepie 
przy ul. Gaańskiej 2, grrmadzą się 
prace ślepych, gdzie się je  rozsprze- 
daje.

Patrzymy na zręczn< ręce niewido 
mych rztmieślników, które z wikliny 
wypłatnją szybko i sprawnie tyle roz 
maitych rzeczy. Wszyscy pochyleni 
zdają się są wpatrzeni w robotę. Jest 
to złudzenie, ludzie ci nie widzą nic, 
i tylko1 jakiś nitwytłumaezoir in­
stynkt kaze im „wpatrywać s ię" w 
pracę własnych rąk. Zdarza się, ze 
wieczorem niewidomi pracują przy 
ugaszonych lampach. Ktoś, Kto wcho- 
Izi, mimowolnie, z przyzwyczajenia 

zapytuje: „Co wy tu robicie w ciemWILNO. W schronie, powstałym z
czasów wielkie; wojny, pokżonym w , douiero zdać sorne
pobliżu zaścianka1 Rozma, niedaleko Soł, . ' * ' A‘ . .• - - , ’ można sprawę, ze dla tych ludzi pa-ujawniono tajną gorzelnie sam”gontu, ^  ^
prowadzoną przez małorolnego Stefano­
wicza Kazimierza. W prowizorycznej 
gorzelni znaleziono preparaty oraz oko­
ło 15 litrów wyprodukowane' samo­
gonie.

SPĘD NA RYNEK

WILNO. Za ubiegły tydzień s(jedzo­
no bydta rogatego 420, cieląt 817, trzo­
dy chlewnej 751, owiec 17.

Zabito w ubiegłym tygodniu bydła 
rogatego 381, trzody chlewnej 620, cie 
ląi 802 owiec 17

Przebieg targu słaby.

KL.OPOTY Z MAGISTRATEM
Początkowo Zaikła* mieścił się na 

Aniokolu. obecnie jednak po wielu 
staraniach Kuratorjum nad Ociem­
niałymi weszło w posiadanie własne­
go domu, który przed wojną stanowi) 
własność Rosyjskiego Tow, .

Rada miejska postawiła specjalne 
' warunki odremontowania lokalu. Obe- 
[ cnie zajj, gdy Kuratorjum nad Oeiem 

małymi warunk’ te wypełniło magi­
strat nie chce subsydiować szkoły, był zdania, że n.ikt z żyjących me jesr 
•noc i aż jest to szkoła państwowa.

1 INGA

Autentyczne zdjęcia z Lourdler są 
doskonałym i wymownym kontrastem 
do bezmyślnej fakfonji paryskiej uli­
cy.

Całość cilmu zasługuje na obejrze­
nie.

Dodatki ciekawe. Tad. C-
 <■ =  »------
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P1EC10LEC1E TEATRU WOŁYŃ­
SKIEGO

W Lucku odbyły się uroczystość, ju 
bileuszowe 5-lecia teatru wołyńskiego 
im. J. Słowackiego. Na uroczystość tę 
przybyli z Warszawy: delegat min. W 
R. i O. P , przedstawiciel Polskiej Aka— 
demjii Literatury, oraz prezes ZASP-u. 
Na scenie ustawiono oopiersic J. Sto 
wackiego, któremu artyści teatru wołyń 
skiego oddali hołd', deKlaimując wyjątki 
z najcelniejszych utworów poety Pod 
czas aikademji przemawiali p. Wójcicki 
v/ imieniu ministra W. R i O. P. Szania 
wski w imieniu Poiskiej Akadem; 1 Lite­
ratury, prezes Śliwicki, oraz w języku 
ukraińskim przedstawiciele sipołecizeńs- 
stwa ukrańskiego Wołynia. Za słowa u- 
znania 1 zachęty dziękował dyrektor te 
atru Rodziewicz Na zakończenie aka- 
aernji zespół teatru wołyńskiego wysta­
wił pierwszy akt „Mazepy" Słowackie 
go i pierwszy akr „Ich czworo" Zapol­
skiej. Z okazji jubileuszu urządzono wy 
stawę p. n. „5 lat pracy teatru w foto­
grafii I grafice", zaś komitet obchodu 
wyda-, specjalną jednodmówkę, ilustrują 
cą dorobek pięcioletniej pracy teatru.
PIERŚCIEŃ W URNIE Z PROCHAMI 

MOISS5‘EGO
W teatrze Niemieckim istnieje cieką 

wa tradycja, nranowicie uznany za nai 
większego akżor niemiecki przekazuje 
najgodniejszemu według swego uznania 
aktorowi p.erścień znakomitego aktora 
niemieckie gc zmarłego w r. 1814 Augus 
ta Wilhelma Ifflanda. Ostatnim właści­
cielem pierścienia był sławny atktcr Al­
bert Bessem.ann. Otóż Basfeerman zła­
mał 100 -Minią przeszło tradycję, wkła­
dając pierścień Ifflanda do urny z pro­
chami Aleksandra Moissi‘ego; Widocznie

wart, aby dziedziczy' historyczny p»en 
cień.

MICHAŁ SAŁTYKCW  (SZCZEDRYN).

Z cyklu „Bajki i pizypowieSci"

Jak chłop przekarmił dwóch dygnitarzy
Żyli sobie dwaj dygnitarze, a że 

byli lekkomyślni, więc za karę zła 
czarownica przeniosła ich niespodzie­
wanie na bezludną wy spę.

Całe życie spędzili dygnitarze w 
jakiemś biurze podawczo - wykonaw- 
ezem; urodzili się tam, wychowali i 
ze«,tai ze U, a więc nie nie rozumieli. 
Nawet zdania porządnego ułożyć nie 
potrafili a wyjątkiem jednego: „raczy 
pan przyjąć zapewnienia mego wyso­
kiego szacunku i poważania".

Biuro podawczo - wykonawcze ule­
gło likwidacji, bo okazało się zgoła 
niepotrzebne, i dygnitarzy prze.iiesio- I

my jesteśmy* — zawołali obydwaj 
nitswoim głosem

I zaczęli się szczypać nawzajem, 
żtby się przekonać, czy to sen czy to 
jawa. Ale pomimo zapewnień, że to 
sin, doszli wkońcu do smutnego wnio­
sku, że to rzeczywistość. Przed niiui 
z jednej strony roztaczało się niezmie­
rzone morze, drugiej — niewielki 
kawałek ziemi, ipoza którym roztacza­
ło się to samo morze. Dygnitarze roz­
płakali się po raz pierwszy ud chwili, 
gdy zartikn ęto ich b;uro podawczo - 
wykonawcze.

Zaczęli oglądać jeden drugiego
na emeryturę. Zamieszkali w Pe- J przekonali się, że są w nocnych ko-

tersburgu, wynajęli każdy’ sobie ku­
charkę. pobierali co pierwszego pen- 
syjkę i żyli śpiewający. Naraz znale­
źli się na bezludnej wyspie. Obudzi1! 
się i widzą, że leżą jiod jedną kołdrą. 
Zpoczatiku nie zrozumieli, co się dzie­
je, i zaczęli rozmowę jakgdyby mc.

- -  Dziwny sen miałem, panie na­
czelniku — rzekł jeden z nich: — śni 
ma się, że niby jestem na bezludne; 
wyspie...

Powiedziawszy te słowa, skoczył 
na równe nogi. Skoczył i drugi dygni­
tarz.

— Boże! Póż to takiego? Gdzie

szulach a na szyi wis u każdego or­
der.

—• Nic wadziłobj wypić kawy — 
rzekł jeden, lecz przypomniał sobie, 
źe jest na bezludnej wyspie i znowu 
rozpłakał się.

—  Co poczniemy ze sobą? — mó­
wił przez łzy : — gdyby śmy nawet 
napisali doniesienie służbowe, jakaż z 
teero korzyść?

—  Najlepiej będzie tak — powie­
dział drugi dygnitarz: — niech pan, 
panie naczelniku, ’dzie na wschód, a 
ja pójdę na zachód; pod rieczór spot 
kamy się w tom samom miejscu. Może,

Bóg da, że coś znajdziemy
Zaczęli więc szukać: gdzie tu

Asehód, gdzie zachód? Przypomnieli 
sobie, jak ich w szkole uczono: „je­
żeli chcesz znaleźć wschód, stań twa­
rzą do północy, a po prawej ręce bę­
dziesz udaj to, czego szukasz". Za­
częli wuęc ftz.uka<■ północy. Stawali tak 

owak, pomylili wuzystkie strony 
świata, ale wskutek tego, że spędzili 
całe życie w biurze podawczo - wyko- 
'awozem —- nic nie znaleźli

—  Lepiej będzie — rzekł pierwszy 
dygnitarz —  jeśli pan, panie naczel­
niku, pójdzie naprawo, a ja  pódę na- 
iewo. — Dvgnitarz ten był czas nie­
jaki nauczycielem kaligrafji w szko­
le junkierskiej, i dzięki temu oriento­
wał 6ię szybciej.

Ja k  powied doli, tak i zrobili Idzie 
j.-den naczehiik naprawo i widzi: do­
koła rosną p ikne drzewa, a na drze­
wach owoców —  tzatr>ęsieme! Chce 
naczelnik zerwać choć jedno jabłusz­
ko, ale sięgnąć nie może, bo rosną 
wysoko. Spróbował wieźć na drzewo. 
Nic z tego, tylko koszulę podarł. Pod 
szedł maozelnik do strumienia, patrzy: 
aż czarno od "yby!

— Gdyby,rż to taką sadzawkę mieć 
u siebie, w Petersburgu —  jiomyślał 
naozplnik, i aż na twarzy się zmienił 
spowodu nagłego apetytu

Idzie naczelnik jeszcze dalej, widzi 
— lasek A w lasku jarząbki świsz­
czą, cietrzewie tokują, zajączki ska­
czą!

—  Boże, Boże, co tu jedzenia! — 
myśli naczelnik, czując, że robi mu się 
słabo z głodu. “

Pomyślał, pomyślał i musiał wró­
cić z pustemi rękami na umówione 
miejsce. Drugi naczelnik już go ocze­
kiwał.

— No eóż, panie naczelniku, zna­
lazł pan cokolwieł ?

Naczelnik rozłożył r ę c e .

—  A pan?
—  A ja  .znalazłem tylko stary nu­

mer Wiadomości Moskiewskich* ‘ . 
Poza tem nic.

Położy/li się w:ęc spać naczelnicy, 
ale zasnąć nie mogą. Jednego dręczy 
myśl, co się stanie z jego emeryturą, 
drugi ma wciąż przed oczami jabłka, 
ryby, jarząbki, cietrzewie i zające.

— Ktoby- to przypuszczał, panie 
naczelniku •— mówi jeden —  że po­
żywienie ludzkie wr swym stanie pier­
wiastkowym lata, pływa i na drze­
wach rośnie? Żeby, dajmy na to, 
zjeść kuropatwę trzeba ją  naprzód 
złapać albo ustrzelić, notom oskubać i 
wypatroszyć, upiec... Ale jak to się 
robi ?

—  Jak  to się robi — powtórzył jak 
eelio drugi naczelnik

Umilkł' obydwaj, starając się za­
snąć, ale głód nie pozwalał. Jarząbki, 
indyki, prosięta pieczone i z chrza­
nem — latały im przed oczami, a 
wszystko to soczyste, przyrumienione, 
z ogórkami albo z sałatką.

— Zdaje się, że zjadłbym własne

buty —  rzekł jeden naczelnik.
] —  Niezłe mogą być także rękawi­

czki, zwłaszcza jeśli znoszone — west­
chnął drugi.

Rajdem obydwaj naczelnicy spoj­
rzeli na siebie. W oczach ich zaświecił 
złowieszczy ogień, zęby zazgrzytały, 
z piersi wydobył się ryk. Chwycili się 
za bary. Naczelnik, który był niegdyś 
nauczycielem kaligraf]’, odgryzł prze­
ciwnikowi order i natychmiast połk­
nął go. Po ehwili opamiętali się.

— Na Boga, co czynimy! — zawo­
łali jednocześnie: — w ten sposób mo­
żemy się jłoźreć nawzajem.

— Musimy, panie naczelniku — 
povTiedzial jeden z nich —  rozerwać 
się jakąś rozmową, be zbrodnia goto­
wa.

—  Nioch pan zaczyna —  zaprono- 
aowai drugi

się.
Na „apomnienic kolacji naczelnie; 

uczuli znowu mdłości.
— Słyszałem, od jednego lekarza 

że człowiek może przez dłużsi: czas 
odżywiać się własnemi sokami — za­
czął jeden z nich.

— Jakże to tak?
— Bardzo proste. Własne sok wv 

tłcan a ją  skolei w orgatniaanie inne so 
ki, te znowu produkują następne, i  

trwa to dopóty, dopóki sok. się ni< 
wycz rpią

— A jak  się wyczerpią?
— ■ Wówczas trzeba konieczni* 

p rzyjąć jakiś posiłek.
— - Tam do djabła !
Słowem, jakąkolwiek rozmowę za 

ci.ynal’ naczelnicy, musiała one bez 
war juków o zooczyć na tematy związu 
ne % jedzeniem, co niezmiernie draż-

— A więc... Jak pan myśli, panie 1 apftyt. Postanowili przeto przer 
n a c z o ln i ic u ,  dlaczego słońce naprzód j wa(: rozmowy i zająć się lekturą zna
wschodzi, a potem zachodzi, a me 
nnodiwrót ?

Dziwny z -pana c/.łowiek, parne 
naczelniku! Przecie 1 pan naprzód 
wstaje, potem idzie do biura, pracuje 
pan, a potom dopiero kładzie się spać.

— Czemu wszelako nie przypuścić, 
łe  może zaistnieć sytuacja odwrotna: 
naprzód kładę się spac, mam rozmaite 
widzenia senne, a potem wstaję?

—• Hm... tak. Wyznaję, że kiedy 
pracowałem w biurze, zawsze myśla­
łem inaczej: oto ranek, potem będzie 
dzień, potem kolacja, no i czas kłaść

lezionego numeru „Wiadomość. Mo 
skiowskich",

, Wczoraj — czytał wzruszonym 
głosem jeden naczelnik — czcigodn* 
prezydent naszej stolicy wydał wielk. 
obiad. Do stołu zasiadło około stu 
znakomitych osobistości. Dary ho.inej 
natury z.*- wszystkich stron świata wy 
znaczyły sobie jaugdyby rendez - vous 
na te j rozkosznej uczcie. Był tu i 
mieszkaniec lasów kaukaskich — ba­
żant, i złocista czeczuga, i tak rząd 
kie o te j porze na naszej północy po 
ziomki..." D N
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•Tał' dotychczas. dla uruchomienia 
robót publicznych korzystano w Pol­
sce z 'iri cch zródet: z pozyczek zagra 
n'cznyrti) (iw pierwszym okresie), z 
bieżących źródeł podatkowych oraz z 
pożyczek, wewnętrznych. Tym celom 
służyła ozęś< iowo np. pożyczka stabi­
lizacyjni i, 4 proc. pożyczka inwesty­
cyjna wytłuszczona w r. 1928 na o- 
żywienn. rucha budowlanego i pokry­
cie kos: ,tów budowy kolei, 3-proccnto 
wa pożyczka budowlana z r. 1930. 
Bok rtijznie znaczna sumy na roboty 
publiczne preliminowane są w budże­
cie państwowym. W  bieżącym roku 
poza sumami budżetów emi roboty pu 
bLazne sfinansowrane zostaną w dro­
dze za iiągnięcia pożyczki wewnętrz­
nej inwestycyjnej.

Jak ą  formę finansowania robót 
należałoby uznać za najwłaściwszą?

Jeż di chodzi o metod; finansowa­
nia roi ót, poza źródłami wyżej wy- 
niftiiiorernl, pod uwagę należy wziąć 
ewentualność korzystania z kredytów7 
w Banku Polskim oraz emisji specia1 
nyrh b>nów.

Sprawie właściwości te j lulb innej 
formy finansowania poświęca świeżo 
swą umage Autom Piutyński w wyda 
nej przez Ligę Odrodzeni® Gospodar­
czego Polski publikacji p. t. „Wiel­
kie roboty publiczne". W streszcze­
niu zdanie Autora w rozważanej kwe 
stji jest następujące:

— Praktykowany w Polsce system

inwestycyj w  bieżących źródeł podat­
kowych jest dla życia gospodarczego 
szkodliwy. Zabieranie na cele inwesty 
cyj publicznych gospodarstwom pry­
watnym środków kapitałowych w for 
mie podatkowej szkodzi ich rentow­
ności. Decydującym momentem przy 
obecnym stanie obiegu .pieniężnego i 
slabem funkcjonowaniu warsztatów 
prscy jest wzgląd na to, że dalsze 
obciążenie podatkowe społeczeństwa 
jest w Polsce niewykonalne.

— Zaciągnięcie wielkiej pożyczki 
wewnętrznej obligacyjnej (obliczonej 
na roboty w wielkiej skali), wydaje 
się niemożliwe wobec skromnego za­
sobu gotówki u ludności i niewłaści­
wych jak dotychczas metod emisyj­
nych.

-— Oparcie robót publicznych o ktą 
dyty w Banku Polskim mogłoby po- 
abawić instytut emisyjny niezbędnej 
elfistyczności, gwarantującej panowa-. 
nie nad targiem własnego banknotu.

— Idea finansowania wszelkich ro 
bót przy pomocy kredytów zagranicz 
nvch zasadniczo jest ni-7- do przyję­
cia. Obciążanie przyszłości narodowej 
w ypła+ami zagrani eznemi prowadzić 
irioże do coraz głębszych zależności 
gospodarczej i politycznej od tejże za 
granicy.

—  Najbardziej właściwem rozwią­
zaniem zagadnii nia jest emisja bonów7 
oprocentowanych i honorowanych po 
stałym kursie. Bon byłby przyjmowa­
ny Tirze z wszelkie kasy narówui z

Umorzenie drobnych zaległości
podatkowych

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 22 
(poz. 135), z dnia 30-go marca br. 
o groszom Eosrało rozporządzenie mini­
stra Skarbu z diniia 28-gio marca rb. o 
uigach i spłacie zaległość, podatkowych.

Jesit to pierwsze rozporządzenie mi­
nistra Skarbu, dotyczące uregulowania 
sprawy zaległości podatkowych Na iod 
stawie pow yższego rozporządzenia, u- 
P'or7one zostają z urzędu wszystkim 
bez wyjątku piatnikom drobne zaległo­
ści Dodatkowe, pochodzące z okresów 
przed 1-go kwietnia 1933 r., a figuru­
jące w księgach bierczych w dn 3 1-go 
marcu 1935 tr.

W szczególności umorzone zostają, 
bez wzg'ędu na wysokość, zaległości w 
podatkach:

1) gruntowym pobieranym od jed­
nostek zbiorowych,

2) gramowym, wymierzanym in­
dywidualnie — zaległość, przypadające 
od tvch płatniKow, dla których wy- 
miair tegc Dodatku Ła rok 1934 nie prze­
kracza sumy 20 zł.,

3) od nieruchomości, od lokal • i 
■od placów budowlanych — zalegtosci, 
przypadające od płatników, dla któ-ych 
wymiar za rok podatkowy 1934 w ka­
żdym r. tych podatków nie przekracza 
•mny 100 tzł.,

4) uPiiskowym.
W podatkacn7 przemysłowym od od- 

rotu i dochodowym ( dziial 1), umorzo 
ne zostają te zaiegłosoi w których ogól­
na runna w każdym z tych podatków dla | 
ecLiego płaitniKa nie przekracza, sumy 

20 zt i

Równocześnie z unto.lt enuem zale­
głości w samych podatkach, umorzone 
z osrają wszelkie- przypadające od tych 
j  odatków dodatki, tak państwowe, jak 
i ina rzecz samorządów, oraz narosłe 
od tych zaległości kary za zwłokę ew. 
odsetki za odroczenie oraz koszty eg­
zekucji, wskutek czego podane sumy 
! ędą faktycznie wyżsize.

Oprócz zaległości w Dodatkach zo­
stają umorzone również zaległości w 
grzywnach, nałożonych przed 1 kwiet- 
mna f 933 r., w zaicresie wymienionych 
wyżej podatków, o ile zaległość w każ­
dej grzywnie me przekracza sumy 100 
■zł. Z umorzeń w grzywnach mogą ko­
rzystać także ci płatnicy, kiórzych za­
ległości podatkowe w myśl omawiane­
go rozporządzenia o umorzeniu ni eule- 
fają.

Nadto umorzone zostary opłaty za 
upomnienie, nie przekraczające sumv 20 
zł. oraz koszty, związane z ich egzeku­
c ją  o ile należności te stanowią zaleg- 
łiść samą dla siebie, to znaczy o Ile 
rTarnik na skutek upomnień, (zapłacił żą­
daną zaległość podatkową,, me rapłacił 
natomiast opłaty za upomnienie luh do. 
tefkii kryzysowego

Należy dodać, że wymiernone wy- 
-ej zaległość umarza sie bez względu 
na to, czy w chwili wejścaa w życie n-j 
mawianego rozporcądizenia znajdowały 
ńę w toku postępowania odwotawczjO- 
gc, bądz egzekucji.

Rozji orządzenie weszło w życie Z 
dnem. ogłoszenia

walutą. Oprocentowanie pc trzy od 
tysiąca miesięcznie. Emisja wyłącznie 
na rzecz spółek prowadzących roboty. 
„Bon pracy" będzie cieszyć się zaufa 
mem społeczeństw;: „im silniejszą
będzie walka i propaganda w obronie 
wielkich roból, im silniejsze masy 
społeczne wezmą udział w walce z ży 
w ołam,, które nie rzeczowo, ale uezu 
ciowo potępiać zwykły każde wielkie 
dążenie do jaiuodzizlnośc i potęgi 
Państwa, tem większe będzie w razie 
zwycięstwa zaangażowanie energ.ji 
psychicznej społeczeństwa w szczęśli- 
wem doprowadzeniu rozpoczętego 
dziedła do końca". Obawy, ze wypu­
szczenie bonów spowoduje nadmiar 
.śioaków obrotowych, czyli inflację i 
zachwianie się waluty, nie można tra 
ktować serjo: aby powstał nadmiar7, 
musimy najprzód dojść do punktu na­
sycenia, a nam daleko jeszcze do o- 
wych 55 franków złotych na głowę. 
Bony traktować należy w obrocie pie 
niężinym jako częściowe zastępstwo 
tych weksli prywatnych, których nam 
obecnie, iw porównaniu ze stanem z 
przed 4 łaty, cztery miljardy brak w 
obiegu. Obawy, że roboty publiczne 
sprowadzić mogą (trudność dla skar­
bu państwa są również płonne. W  cią 
gu czterech lat iz ogólnego planu 
3,200.000.000 złotych. be/7pośrednio na 
rachunek państwa wydatkowane zo­
staną o Koło 1,280.000.000 złotych. — 
Mając w ciągu tego czasu wpływy 
zwiększone o jakich 300 miljonów ro 
cznie. będzie skarb państwa płacił w 
pierwszych trzech Jatach tylko min-- 
raaLne kwoty amortyzacyjne, a po 
trzech latach mależytości spłacone zo­
staną prawdopodobnie częścią ziemi 
'państwowej, która tymczasem już peł 
n> zyska szacunek. A więc sytuacja 
skarbowa będzie w najbliższych la 
'tach dziyki robotom lepsza, i  nie gor­
sza. Również niesłuszne są oDaiwy co 
do wzrostu cen Jeżeli chodzi o zie­
miopłody, to właśnie wzrost, cen ich 
jest celem głównym. Nastąpi zamknię 
■cie nożyc, bowiem rząd ma zawsze w 
ręku dostateczne atuty w postaci po 
lityki celnej i  ustawy kartelowej, by 
nie dopuście do nieusprawiedliwionej 
zwyżki cen artykułów przemysło­
wych.

Nadmienić tu mus .my, że Autor, 
precyzując, swoje stanowisko w spra­
wne najwłaściwszych metod finanso- 
wania robót publicznych miał na 
względzie t, zw. ./wielkie roboty" w 
skali miliardowej H-ski.

(D N.)

te ren ie  i na
Amerykański wodnepłatowiec pośpieszny d a  kcmunikacji

transoceaniczne]

k owy w od u opłat o wie-c dla komunikacji pasażerskiej między Kalifornią a Hawai

Zawody strzeleckie k. 0. Z. S.
W  pierwszej połowie maja zostaną rzostwo A. O. Z S. Udziai weznu 

zorganizowan. w strzelnicy na P ióro-' dwa zespoły. Przewidziane nagrody : 
moncit zawody w strzelaiiu o mist-1 indywidualne i zespołowe. ■

Najbliższe mecze lignwe
W  nadchodząc; niedzielę, 14 bm„ 

odbędą się w kraju następujące me­
cze piłka skiej o mistrzostwo ligi:

W  Warrzawie Legja — Garbar­
nia. W  Krakowie Cracovia — ŁKS.

We Lwowie Pogoń —  Polonja, w 
Wielkich Hajdukajh Euch —■ Wisła 
w Poznanm: W arta — Warszawian­
ka.

Ustawa o opodatkowaniu tłuszizów
W dzienniku Ustaw R P Nr, 22 og­

łoszona została ood poiz 130 ustawa r. 
d n ia  26-go marca rb. o opudatkowamM 
tłuszczów.

Na wstępie ustawa ustala dennicj* 
pojęć f-uszcze oraz oleje. Według oma­
wiane' ustawy opodatkowaniu podlegają 
nastęmijace tłuszcze wyrobu krajowegc 
i sprowadzone z zagranicy łub W M 
Gdańska: 1) tłusizcz.e roślinne (kokoso­
wy , paimowy i jrnne) o zawartości w ż- 
nycłi ldvasów tłuszczowych porriżwj 
2.5 proc ; 2) tłuszci-e zestalone a zawie­
rające poniżej 2.5 proc., wolnych kwit 
sow tłuszczowych; 3) tłuszcze miesza, 
ne, jako też -wszefkie inne sztuczne tle. 
szczt imeszam jadalne (margaryna, 
sztuczny sizmalec i t. p.L Rada Mini­
strów może w drod-e r(*z"Xfliządzeń 
zwalniać z opodatkowania nniektore 
rodzaje wyżej wymienionych rłui z- 
czów, jak również olbjąć opodafkowa- 
nrem oleje ora7 mne tłuszcze, metwy- 
n.ienione w poprzednim artykule Wo»ne 
sa od podatku artykuły, wywożone za­
granicę, lub na obszar W M. Gdańska 

Wysokość poda*ku do artykułów, pod 
legającvch ooodatkowaniu, wynosi 50 
gr. od 1 kg. Od powyższego podatku 
n.e będzie pobierany 10 proc. deda- 
tek do podatków pośredn.ch Doi uisz­
czenia podatku obowiązany jest wy­
twórca Przy przewozie z zagranicy

I artykułów , podlegających opodatko­
waniu. do uiszczenia podlałku obowią­
zana jest soba, uprawniona do rozpo­
rządzenia towarem. Od artykułów, przy 
wożonych z obszaru i idańska, obo­
wiązana jest uiśoić podatek, osoba, dla 
której przeznaczona jest przesyłka. 
Sposób pobierania podatku zostanie 
ustalony w drodze roaponządzema przez 
ministra Skarbu.

ją o odpowiedzialności rzeczowej za 
poiaifdk, o przedawnieniu, właściwości 
orzecznictwa oraz zaległości podatko­
wych. Według, airt. 12 minister Skarbu 
jest uprawniony do wydawania w dro­
dze rozporządzeń przepisów, normują­
cych7 urządzenia wytwórni1 artykułów, 
podlegających opodatkowali ii i dla ce­
lów kontroli skarbowej, kon«rolę nad 
iwyTWamzamem tych artykułów, maga­
zynowanie tych artykułów w wytwór­
niach. kontrolę rad obrotem tych 
artykułów1 i t. d. Nad wytwórnia nr. ar 

j t/kułów podlegających opodatkowaniu, 
łędzde roztoczony nadzór skarbowy.

Dalsze przepisy traktują o spraw 
dcamu zapasów' ustarwa zawiera wresz 
cie przepisy karne przejściowe i konco. 
we Wejdzie ona w życie w miesiąc od 
d»..h ogłoszenia.

— Sprostowanie. Do wczorajszego 
artykułu p L w dziale gospodarczym 
p t. „Statystyka iz sufitu*1 skutkiem nie. 
dopatrzenia korekty wkradł się błąd 
ktry niniejszem prostujemy: zamiast
. materjał statystyczny pszenic, dostar­
czany w 99 proc. nie budzi zautania** 
powinno być: „materjał statystyczny 
przez nie (prze2 gm.ny) dostarczany — 
w 99 proc. nie budzi zaufania**.

Międzynarodowy turniej ping - pongowy
w Warszawie

Międzynarodowy tumiei ping 
u >ngowy warszawskiej Hasmonei, dru 
zynowego mistrza Polski, odbędzie się 
definitywnie 23 b m. w stolicy.

Udział w turnieju wezmą1 Węgier 
Szabados, b. mistrz świata, Austryja-

Warszawski Okręgowy 
Bokserski postanowi! zgłoś.ć na na j­
bliższe Walne Zeb.anie Polskiego 
Związku Bokserek i ego wniosek o Unie 
ważnienie bokserskich mistrzostw Pol­

s k i  rozegrany ch przed kilku dniam 
i w Poznaniu.

Ostateczny skład 5
zaoaśniczel rep-ezentacii 

Polski
KATOWICE. W żodę wieczorem 

Pol. Zw. Atletyczny ustalił ostateczn 
skłao iziapaśniczej reorezentacji Polski 
na mistrzostw; Curopy, które się odbę­
dą w dniach 19 — 22 kwietnia w Kopen 
hadzt. w  sktac. .'eprczem_cj wchodzą* 

Waga kogucia ŚwiętOstawsh UKP
— Łódź).

Waga piórkowa: Dworak (Strzelc__
Nowy — Betom).

Waga leadta: Neuff j,I-egjr. — War­
szawa).

Maga półsrednia: Szajewski (PKS
— Warszawa).

Mraga śi-ftdnia* Gałuszka (Sokół —
Katowice.).

Maga półciężka: Krysztnalsk. (So­
kół — Katowice)

W wadi^* ciężkiej ood uwagi brany 
jesl Nigryn z Krak«nzsKiej Wisty. Ten 
ostatn: DOiedzle jednak tyflec wówczas, 
gdyby Gwóźdź nie y/yzdrowia,. Zasad 
niczo PZA liczy się z udzłat m  Gwoi - 
dzia.

Repi ezentacji. Polsiu wyjezaza dnia 
17 ki ietnia pod pizewodnictwem Preze

Związek rzekomą nadwagę. Orzeczenie lekar-' PZh Kocura i kpt. sponowegr Ga 
skie urągały najprymitywniejszym luszki. F Opatem t.t zaptoszenn organi 
n ymaganiom. Nicaopuszczono uaprzy- , 24,1 * ow> fck o  sędzia wyjeżdża równie77 

i - . '  , Ziót/owsKi z M arszawy.
-ład Myst acha do zayyoóow spowodu j M  r[ocu ^  ^  ^  K

lekkiej kontuzji, podczes gdy Sipiński 7 ^  fM ędzynanitom ą Eed«-acr Atletycz 
został dopuszczony mimo poważnei na którym postawi imieniem Pofski 
kontuzji ręki. Na mistrzostwach zano ! wniosei o  pO\ -ierzenk

cy . Liebster i Kohn oraz najlepsi za­
wodnicy polscy z Fmkalstemem, Le- 
y.enbcrzem i Pohorylesem na czele.

Zwycięsta tundeju otrzymr wielki 
srebrny pńhaz ofiarowany przez czc- 
sopismo „Sportowiec".

Warszawa stawia wniosek
o unieważnienie boks. mistrzostw Polski

Wnioskodawcy twierdzą, że mistrzo 
stwa rozegrane zostały w wybitnie nie 
zdrowej atmosferze. Sędziowani by­
ło stronnicze na Korzyść Poznania. —
Aby umożliwić Wirskiemu zdobycie 
tytułu mistrza (zdyskwalifikowano łep wodink warszawski miał zdecydowaną 
szego Krzemińskiegc (I  omorze) za przewagę.

Giełda warszawski
DEWIZY

Jedna stuzłotowa obligacja Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej jest lepszym wy­
razem mądrej oszczędności niż bezczynnie 
przechowywane tysiące złotych

Belgia 89.95
; Belgja 89.95 90.25 89.65

Berlin 213.20 2)4.20 212.20
Gdańsk 173.16 173.59 172.73
ifolandja 3 5 8 — 358.59 352.73

1 liondyn 25,64 25.77 25.51
i Kabel 5 30 1/4 5,33 1/4 5.27 J4
; Paryż 34.98 35.07 34.89
Plraga 22.16 22.21 22.11
Stokliolm 132.16 132.90 131.60
Szwajcaria 171.69 172.12 171.26
Włochy b4.15 44.27 44.03

Tendencja niejednolita.

A K C JE

Bank Polski 88.25
Cukier 30.— 31.50
Lilpop 10.95 10.90 10.95
Starachowice 17.10 17 —

Tendencja nie.jednolita.

PA PIER Y  PROCENTOWE

Budowlana 45.—
Inwestycyjna 105.—
Konwersyjna 66.25
Inwestycyjna seryjna 108.—
Kolejowa 61.25
Dolarowa 77.25 78 —
Dolarówka 53.— 53.25

WJsct organi-
towano również szereg uchybień for j racji mistrzostw zapasnicz ich Eurap"
malnych, m . in. przerwano waikę Szy- j w 1937 lub 1938 roku
mury z Dorobą, prawie na całą niinu- j Na tem sam Om posiedzeniu omawia
tę przed opłymęciem przepisowego r n° r<̂Vł[n’ez sprawę reorganizacji sportu 
* ^ . , , Zi --.fitczego w Polsce.

to własme wówczas, gdy za-c/.asu

Jędrzejowska pojechała do Rzymu
i -jdziekit1: ^

Wczoraj wieczorem wyjechała 
Rzymu na mięćzynarodow-e mistrzo­
stwa tenisowe Wł«ch najlepsza nasza 
tenislstka, Jadwiga Jędrzejerwska. 

Mistrzostwa i-ozpoczynaią się -w

ŁÓDŹ T/ener bokserski. Bilły rr.rtńi, 
przybył do Łodzi z Poznania. W  Łodz 
Smith prowadzić będlzic trening prze* 

do najbliższy poniedz-ułek, 15 b. m. Tur- _ rruesląc. 
mej tenisowy w grze (pojedynczej pan 
zgnoiuadzi w Rzymie najsilniejsza 
konkurencję europejską.

Na obozie tenisowym w Warszawie
Wczoraj przybyli na trwający w 

Warszawie obóz tenisowy dwaj nasi 
tenisiści zjpoza Warszawy, a miano­
wicie : Bratek i Tarłowski.

Ooiiziennie w godzinach 9 — 13 
i 15 do zmroku zawodnicy nasi pilnie

trenują pod opieką i kierunkiem tre­
nera lerzee-o Stolarowa. Prócz W it- 
tmana, który nie wrócił jeszcze z Pa­
lestyny, na obozie znajdują się wszys 
cy wyznaczeni przez Zwiąże! tenisiści.

Listy ziemskie 
Stabilizacyjna 65.

50 — 
65.75 65.50 j

Mistrz piłkarski Polski „Ruch
został poważnie wzmocniony

KATOWICE Zarząd Ruchu otrzyma! Czempisa i Nowakom -skiego zostało u- 
zawiadomienie od Pol. Zw. Piłki Nożnej J wizgledmone i zawodnicy ci zostali zat- 
że odwołanie wiraesione przeciwko de. wiendzenu dla klubu spor.owego „Ruci7, 7 
cyzj w—  łu gier i dyscypliny PZPN. w za+em już v przeszłą niedzielę, 11 
sprawie now opozyskanych zawodników Ruchu wystąpi poważnie wzmoerrona.

Niemcy-Węgry w boksie

N. JORK. jack Medica, stynny ame 
rykański pogiomca światowych rekoi 
aów w ipłrwamiu, zdołał ustanowić zno. 
v»u nowy rekord świata.

Uzyskał on mianowicie na 500 y., 
stylem 'dowolnym czas 5:16.3 sek., 
co stanowi nowy rekord światowy. — 
,Pg drodze7* Meaica ustanowi! rekom 

śwrata na 300 yardów wynikiem 3 05,8 
sek.

BUDAPESZ"^. Rzprazentacje sza. 
biowe Węgier i Włoch rozegrał; mecz 
o pukar orzechodn T<astiansk77,ego, któ 
rego wp tym roku bronili Włosi. i

Mecz dał każdej reprezentacii po 
18 zwycięstw. O zwycięstwie drużyny 
zdecydował stosunek trafień, który 

ka * wynosił 148:140 na korzyść Węgrów 
Puhar w tym : oku zdobyi wobec 

tego Węgrzy.

BUDAPESZT W  nadchodząc;, so­
botę w Budapeszcie odbędzie się mie 
izypanstwowy mecz hoksersk. Niemcy 
— Węgry o puhar Europ> środkowej. 

Związek Węgierski wyznaczył na-

stęą ujący skłać swojej reprezentacji: 
Enekes I I  — Kubiny* — Szabo — 
Frigyesi — Harangi — Vaiga. — Sz’ 
geti — Gaspa7

Z Makabjady
TEŁ AVIV. Notujemy następują 800 m. — 

ee 'Ciekawsze wyniki lekkoatletyczne, 2:14,6 sek.

Tendencja niejednolita

uzyskane na zawodach Makkab,,ady w 
Tel Avlvie:

100 m. — Smith (Afryka) 11.2 s. 
400 m. — Hoffman (Ameryka) 53 s.

Rosenkranz (Ameryka) 
Dysk — Still (Polska)

39,11 mtr. M araton: 1) Steiner (Ame 
ryka) 2:25,17 sek Bieg maratoński 
odbył się na skróconej trasie.

PARYŻ. W dniu 13 bm. rozpoczyna 
się w Paryżu sper*ahiv kurs treningo­
wy dla czo ło w y ch  tenisistów, Którym 
kierować będzie zawodowy7 trener 
Pla^.

Na kursie tvm Francuzi cbiecują 
sobie wyłowie kandydatów do swej 
reprezentacyjnej drużvny.

N< kurs wyznaczeń* został, obok 
znanych tenisistów. Eorotry Brugnon‘a, 
Boussus, Merlin, Bernard, Lesueur i Le- 
geay , także i miodżi obiecuiące zawoo 
nicy DesŁemeai., Jair.ain, Filtztza, Pe- 
tra Weiss uangenay, Symoure Ba- 
cauart, Casanoca.
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Dobry zysk —  nabywcy 
pracę —  bezrobotnemu 
inwestycje —  Państwu

daje

PREMJOWA POŻYCZKA 
INWESTYCYJNA.

Wielki spław kajakowy
z Ignalina do Wilna

ECWE KSIĄŻKI

WczorŁj odbyło się w sali posie­
dzeń Związku Propagandy Turj stycz­
nej posiedzenie komisji dla programu 
turystyka wodnej, p^d przewodni 
ctwem mj-ra Lankaua

Ustalono, że w dniu 3 lipca odbę­
dzie się pod egidą Związku Propagan 
dy Turystycznej wielki spływ kajako­
wy z IgniLna do "Wilna, następnego 
dnia zaś rozpocznie się i/yścig kaja­
kowców na tej trasie. W  ten sposób 
wszysej biorący udział w spływif tu­
ryści będa mieli możność oglądania 
wyścigu. Jako punkty kontrolne spły 
wu, przez które każdy musi przepły

nąć oznaczono święcianj — Podbro 
dzie i Niemeuczyn.

Regulamin spły-rn opra owuje inż. 
Grabowiecki. Wkrótce podam;, bliższe 
szczegóły uczestnictwa w spływie jak 
również wyścigu kajakowców, nagro­
dy, warunki, koszta kolejowe i t.p.

Już dzisiaj możemy powiedzieć, że 
Koszta udziału będa i nnimałne,

O CALENIE LETNIEGO PROGRA ­
MU IM PRIjZ W ILEŃ SKICH
J  utro, w sobotę odbędzie się ze­

branie komisji Związku Propagandy 
Turystycznej w celu ustalenia defini­
tywnego programu imprez letnich.

Nowy wiropłat jako samolot podróżny
w Ameryce

Tomasz Parczewski — Kuonsztadf 
na tle rewolucji1 rosyjskiej. Wyd. Kasy 
im. Mianowskiego. Warszawa, 1935, str.
161.

Najpierw nauczyciel gimnazjalny, póź 
mej profesor uniwersytetu, w między­
czasie — , prapurszczyk zapasa" powo 
łamy do wojska w okresie wojny świa­
towej, ś. p. Tomasz Parczewski zblisko 
się przyglądał wypadkom, które się ro­
zegrały na gruncie Kromsztadtu, owezes 
rrw wir życia politycznego porwał i aiu- 
'tora, który się trzymał zduleka od ruchu 
politycznego i nie miał nawet bliższych 
stosunków z koronją polską w Peters­
burgu. Nieoczekiwanie dla samego sie­
nie stał się auror komisarzem Kromsta- 
dtu iz ramienia rządu tymczasowego. Nie 
oez naiwne dumy podkreśla, że był „gu 
ber na ©rem" Kronszta Itu. nie używając 
nawet cudzysłowu, choć to stanowisko 
dygnitarska było istną paaodją: dość po 
wiedzieć, że jednocześnie był odwóch 
„gubernatorów", z których żatfen nie 
miał najmniejszej wiadzy.

Wpommena Parczewsk ego odzna­
czają się wielką naiwnością w ujęciu 
dziejowych zdarzeń: nieraz ta naiwność 
robi wrażenie niemal komiczne, mera 2 
drażn. Szereg drobnych szczegółów do 
tyczących burzliwych przeżyć Kronsz.
■natttu w okresie rewolucji i niezawodnie 
przyda snę przyszłym histoiykom, — na 
ogół je-łinalk książka w obecnem ujęciu 
me jest azrełem, któreby usprawiedliwia j 
ło tak haram ne wydanie przez tak po- j 
w ażną firmę. i

Bolesław Piasecki. — Duch czasów t Pr/edstay iony na naszerr zdjęciu nowy wiropłat amerykański odznacza się tem 
i owych a ruch młodych. Warszawa, że może poruszać się bez nie bez w -  : eństwi po ulicach dzięki składanym 
1935

Dr. J. Bogdanowicz: Cechy bioJogtez j 
\je wiek/l dojrzewania. Książnice - -  At. 
las Lwów, Warszawa, str. 80 j

Jako uzupełnienie pięknej książki 
Prof. Buleya dotyczącej cech psychicz­
nych o młodzieży w okresie dojrzewa 
nio (Psychotegja wieku dojrzewania) J 
(Instytut Wydawniczy Książnica - -  At- (el) Niesamowicie brzmi historja dżiny, aby się pożegnać, poczem ułoży­
łaś opublikował książkę dr. J. Bogdan u- śmierci spńrytysry angielskiego Williama ła sie na śmiertelnym posłaniu obol me 
wicza poświęconą biologji tegoż okresu. J Wilsona który zmarł 8 października 1934 ża, jakgdybw spała, Tał. pozostałe przez 
Okres ten nałoży d jednego z najieiekaw o godzinie 20 m. 2 w porthsmouth. dłuższy czas Pewien urzędnik rzadi an

CASINO | Dwa tygodnie 
rekordowego powodzenia

(Jeanette Macdonakd — Maurice.Chevalier). 
Jul dz!$ ostatni dzień! Spieszcie!

piatom. Z szosy wznosi się prawie prostopadle

Śmierć wskutek autosugestii
Koniec splrytysty Williama Wilsona

KICI 0*-A WSZYSTKICH I —  Pod protektor.leni Accbidte
cezjilnego Icstytotu Akcji Ka,tolicktej. 

i-otężne Arcydzieło Filmowe »• tle .Francnsk ‘ej Cięsto.bowy’ — L e ■ r d e a. 
U . .  f i i H A u f  (Drotee de Lourdes)— Mlelice Łrski B( ej, Objowlęnje 
n t l w  L U U U W  j aroczystoici w Lourdes. V ipiniiłe Chóry Kościelne. 
W roli głównej fen|elnj 7 mio letni JEAN BARA. FFm zresllzowsti, z nteby. 
wałem rozmacheml wielkim wysiłkiem ortłstycznyiL Obowiązki**1 kildegt jest 

o.iejrzeć ten film, który pozostaje NA ZAWSZE w płteięei widza. 
Nadprogr.: Atrakcje. Na 1 izy aeans reny zniżone. Pocz. s. o 4, 6 8 1 10,15

WidOWiSKO m .ooo ci Uówi Najnowszy film

W O K D B  t « A R
00L0RCS DEL R IO - Ricardo. CORTEZ oraz AL 

JOLSOF, który wykonuje romanse w języku rosyjskim.
Efektowne, olśniewające bitety, tańce, śptew i rewje, Nadpregran wyjątkowy.

Seanse: 4, 6, 8, .0.13. < * 1 «*>*'- *V

ZA RYBEK K n R P IA  ładny, zdrowj 
sp -zedaje gosp. rybnr Łaspol p. Wia- 
zyr, żeL 4. po 5 zł. za klg. loco stawy

ZA 15 TY SIĘC Y  ZŁOTYCH sprzeda 
je  sie w "Wileńskiej Rolonji Kolejo­
wej, obok kościoła dom drewniany, 
2-mieszkaniowy, z działką 3554.30 me­
trów kwadratowych z parkiem ogr< 
dzonyn i nowoiałożonyn- saden 
Szczegóły w Administracji „Nowin Co 
dziennych w godz. urzędowych od 
10 — 14.

Poszukuję miejsca i wspólnika

do hodowli zbierania ziół leczirczyth
Niezbędne— żyzn: gleba, dostatek robotniki: latem, dużo wolm-l 

go miejsca pod dachem, niezłe mieszkanie. I
Pożądane— możliwie duży obszar gruntów niesprawnych óo| 

zbioru ziół dzikich i udział pieniężny.
Dr. Nap ołeon Czarnocki, Wilno, a h iu jF o I — P o j  rzeźna 1?.

Kto prodowat ten przekonał się
C j e i  1 1  em  wytwórni

IZ itff I K  U  W. OSNUŁO WSKI— WILNO
są stare, leżałe, mocne i zdrowe, 

niech ich nie zabraknie na stole Wielkanocnym.
Do nabycia w sklepach winne -spożywczych___________

l L i  h a I
■m w f Tfw ryam w Tr  Y m f

DO W YN AJĘCIA 8-cio pokojow* 
muuzkanie ze wszelki'mi. wygodam. 
ciepłe i słoneczne, świeże odremost* 
wane, ni. Dąbrowskiego 7.

DWA PO K C JE  ze wszystkim, i wyg« 
dam: z prawem używalno^ kuchni, 

" bez mebli do wynajęcia uL Wileńska 
18 — 2.

M IESCKANIE 1 lub 2-pokojowe po­
trzebne. Łaskawe oferty dla „O. Z.‘ " 
do administracji.

MIESZKANIF do wynajęcia 5 pet o-, -. 
vygodam; i balkonem I piętro oa fro* 
tu, słoneczne. Ul. Białostocki N- t. 
tamże mieszkanie 3 pokojowe.

MIESZKANIE 5 pokoi z wazel 
kietni wygodami w domi. hr. J . 
Tyszkiewicza przy nl. Z ygm ir  
•owskiej Nr. 6 do wynajęcia- Wir 
domość tamże w rieszk  1 oś 
godz. 9 r. do 3 p.p.

orkiestry kameralnej pod dyr. Sylwe- , Potrzebny natychmiast LE-
stra Chojnowskiego. 21,00 Dziennik Ka RZ Z PRAKTYKĄ do mi* 
wieczorny. 21.10 Jak  pracujemy i ży- stecck* Ja łów k a (p ocztr) woj.

szych dla badacza rozwoju drtecak 1 
jtdnocześwie jest jednym 'z najtmdniej- 
szych dla wyichowawcv. Dokładne zro 
zuimenie tego okresu, jego norfva>iego 
przehiegu t możliwych odchyleń pozwa­
la na umiejętne ro2',x>czeni-e op'«ki nad 
młodzieżą i zwał-czanie niebezpieczeństw 
z tym okrese mzwiązanych.

Zwięzła treść, umiejetne rorlo/er.e

iŚmierć ta została Williamowi Wilsonowi giefskiego ktoiy się o tem dowiedział, 
byłemu Kapitanowi, p. zepowieuziant wysiał na miejsce lckaiza. Lekarz stwier 
przez ducha jego ojca 20 sierpnia 1932. dził, że k«bieti jest już nieprzytomna 1 

Protckuł tego seansu, podpisani' na temperatura jef stale wzrasta, Wszelkr 
życzerie Wilsona prze" o»miu uczestni- zabiegi dc mjekcy) włącznie nie przyda 
ków, opiewa, że na zadane praez Wilso fy sit na nic.
na ojcu pvtanie: kiedy umrzt, ter prze 
powft dział zupełnie wyraźnie wspomoia 
ną datę i godzinę, zaznacząiac, że syn

meterjału i popukamy jęo>óc umoffiw śar ą v czasie ^-dól ziem
tanzystamre z pracy dr. J. 1 agdaó iw-rcza j ^  g^yj ma na tamtym swiecie poważ
ka.kdemiu który chciałby bliie zapozna 
s>ę z łyrn oLresem-. Zwła6 -cza koniiedziną 
staje się ona dla szkoły. Rodzice zirajdą 
też w niej wiele cemnych Wakazówck i 
r a j  <łon'-cząicych zagadnień łiigjeny wie­
ku dojrzewania. Książka ozdobiona iest 
odpow edmo dobranemi wykresami i fo 
te graf jami

Wsetaw Gąsiorowskj (Wiesław Scła 
vus). — Ach. — te „chamy" w Amery­
ce ! Dom Książki Połsktej. Warszawa 
193b. str 225.

Książka o „chamach", którzy wyemi 
growali z Połśiki cstcdlliLi się na etałe
w Ameryce twiorząc taim iśrodk* póls 
Kie.

ne /adarua dc spełnienia. Na ftinerr po- 
siedzeniu sjwrytvstycrnem dnia 6 stycz­
nia 1933, odbytem rownlez w Porthe. 
mouth zmarły ojciec b kapitana również 
potwierdził swą przepowiednię, i aodał 
że svn iego może go w oznaczonym 
dniu we7wać za pomOcą .nedjum aby 
go mógł osobiście na amten świal 
przeprowadzić

Kapitan Wilsoii przygotował się sta 
,annr' do swojej śmierci. Pożegnał się 
serdecznie z orzyjaciółnił obiecał dać 
znać o sotwe po smierd jak tylko bę­
dzie to możliwe, a potem udał sdę na 
^osiedzente spirytystyczne Dz;ało się 
to — jak mówiliśmy — 8 października.

W świadectwie zgonu, które lekarz 
musiał wystawie zYnie Hirmandatnitego 
już w godzinę potem, stwierdził on, że 
czynności serca i temperatura dziwnej 
sann foóirzynj wz.astała tak gwałtownie, 
że nie mógł na to znaleźć żadnego au.1l 
Jotum Zmarh. ona już po godzinie i 
została wraa z mężem spalona.

O wypadku tym wypowiedział sję 
znawca tajemnic Joghów R J, Minnev. 
Jest on zdania, że Yoghoy ie mogą nie- 
tylko prraez akt woli przerwać czynnos 
ci życiowe; ale wogók je zakunczyc. 
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Programy radiowe
WILNO.

Piątek, dnia 12 kwietnia 1335 roku

jemy w Polsce. 21.15 Pogadankę muz, 
wygł. ijirot. dr. Zdzisław Jaz-hwik-eki.
21.25 Koncert, z filiharmonji warsz.—
22.30 Recytacje poezji Aud. p. t. — 
„Ozysty liryzm11. 22.45 Nauki wicliko- 
postne. wygł. ks. Jakubisiak 23.00 
Kom. met.

WARSZAWA -

6.00 Audycja poirainna 8,00 Audycja dla 
szkól 12.05 Muzyka 12,50 Chwilka dla 
kobiot 12,55 Dziennik południowy 13,00 
Koncert 13,45 Nasz nandel morski 14,45 
Komct-rt muzyki lekkiej 15,30 Recytacje 
pi ozy 15,45 Koncert 16,30 Skrzynka 
techniczna 16,45 Kwadrans romansów
17.00 Miasta i miasteczka poiSkie 17,10 
Najnowsze nagrania na płytach 17,50 
Pogadanka przyrodnicza 18,00 Wesoła 
ła audycja dla dzieci 18,30 Przegląd wy j 
dawnictw 18,45 „lmtperi© Argentina" — | 
Stefan Witas 19,15 Wiadomości rolnicze"
19.25 Yliadomości spont:ow« lokalne
19.30 Wiadomości sportowe ogólnopol­
skie 19,35 Recital śpiewaczy 19,5C Felje 
ton aktualny 20 00 Muzyka lekka 20,10 
Pogadanka 20,15 Koncert symfoniczny
22.30 Siaki© literacki 22-45 loża Szyder­
ców 23,20 Muzyka, iekka

Bi*łostockie. Listy 
tam ttjsze] apteki.

kierow ać do

6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gim­
nastyki 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzy-

Pc krótkit-m omówieniu przyczyn e- uczestnicy seansu są zdania, że Wilson 
.nigracji PoJaków do Ameryk1 '*d cza- . umarj  śmiercią naturalną, że jednakże
sów najdawniejszych do chw ili obd< nej. ojirec jego na tan,tym świecie śmierć t ę ,
■„ąsiorowski daje perny obraz co Polacy „składnie |trzew dział. Nastąpiła ona z ka. 7.15 D iennik poranny. 7.25 Mu-
w najcięższym trudzie zdobyli w ciągu cpóznten.etii dw um:nutowem Poiicj?ł zyka. 7.45 Program dzienny. 7.5G
, . . .  .j. ■- j,i- 1 "  przypuszczała początkowo, że chodzi o Chwilko społeozna. i 5-5 Giełda rolni-

inOrde stwo zapomocą otrucia potem że '-za. 8.00 Audycja dla szkół 11.57,
o tego rodzaju samobójstwo, edoakże1 Czas. 12.00 Hejnał. 12.03 Kmu. met. 
sekcja wykazała, że śmierć nastąpiła na L2.05 Seks.et Niny Mańskiej. W prf

kilkudziesięciu lat ostaitnidh dfa siebie o 
az dła starej i nowej Ojczyzny, jak się 

potrafili organizować i rządzie, jaką pcJtę 
gę twórczej energji okaeal’ ci, którzy 
w szarym kraju nie oyli brani praez ni­
kogo w jakąkolwiek rachubę. Niezmier­
nie interesująco oiszt (JąsnororArski o u- 
iLfliale Polonji amerykańskiej w wojnie 
światowej i w odbudowie niepodległej 
Polski Są tam fakty i cyfry, o których 
mało kro wie, a zasługujące na tio, byś­
my wszyscy o nich wiedzieli i pamięta­
li. Są Też uwagi o naszych niedawnych 
i obecnych sposobaich odnoszenia się do ; 
tej zaoceanicznej Polski, uwagi godne 
uznania i zastanowienia. Ałe nadewszys 
tko, przi z całą książkę przebija uiznan.e 
i podziw autora dla tych „chamów- ool 
skich w Ameryce co się stali „anglosasa 
mi polśkiej. rasy", ludźmi czynu i woh, 
wonnymi wśród obcych, dzielnymi oby- 
watieiam nowej ojczyzny i, mimio wszys 
tka, wiernymi synami Starego Krajiu.

Kiauajusz Hrabyk, Mieczysław Ptez-
stytu-cja polska Szkice polityczne. Wyd. 
czk<nyski, Zdzisław Stahl. — Noiwa kon 
..Organiz Myśli Po1,tyo?“. Warszawa 
1935 str. 31

Sretan Glass. Samotna udręka. Poe­
zje. Dom Książki Polskiej. Warszawa 
1934, str, 91 Przedwcześnie zgasły mło 
dy uczony iest znany na gruncie wiileń 
skim, gdyż w Wilnie doktoryzował się 
i przez pewien czas zajmował stanowis 
ko asysten+a na wydziele Matematycz­
no — Przyrodniczym. Poezje Głassa.

skutek ataku aponlektycznegr,
Niektórzy członkowie angielskiego In

gramie muzyka francuska: Oatfperiti, 
Chabran, Berlioz, Gounod, Saint 

stytutu dla badań psychicznych wskażą Sacns, V^or, W. 1 ' ,.,iy, " aure,
li na możliwość, że śmierć Wilsona nasta -1- 5,0 ' ltw' a I
p w s k u t e k  aułohypnozy, p ^  Lat 41 12:55 Dziennik połudmowy. 13.00 Mu-

„mierc" a wi^c eksperyment operetkowa (płyty). 13.50. O o-,
; dzienny od..-ri'k powieściowy. JJ5.4P 

Koncei-t Ork. Straży Więziennej ood

nej woh
Jka Europejczyka niepojęty. Takie wy­
padki znane są ze szkoły loghów i wy- 
oadki te mogły być staremu kapitaiiOwl 
anglelskier u znane

WYPADEK w  INDIACH
Urzędowo potwierdzone zdarzenie z 

H. iderabadu w Indiach, potwierdza, że 
prócz znanych sztuk śmierci pozornej 
mocna sprowadzić śmierć wła na aktem 
czystej woli, bez używania jakiejkolwiek 
siły w nbec ciała.

Hłndus Hirmandanl, kióry chorował 
dłuższy czas, omawiał ze swoją żona 
dokładnie wszystko, co winna uczvnjć 
pc jego śmierci, gd1 nagle żona pnprosl 
ła aby mogła wraz z nim przenieść się 
na tamien świat. Prośba tego nie wyda

dyn-. Leopolda Juljusza Spitzera. W 
procramae: Skibiński, iLchardi, Wald 
teufel, Schubert, Czerniawski, Bielski. 
16.30 Chwilka pytań — aud. dla dzie­
ci starszych w redakcji Wacława Fren 
kia. 16.45 Pieśni polskie w wykonaniu 
Zofji "Wyleżyńskiej. Przy forrepdami' , 
T Szeligow-ski. W progiraniie: 1) R ó -! 
życzki — Płyną ciche srebrne łzy. 2) 
Różycki — Agnes. 3 ) Szymanowski 
— Łabędź. 4) ŁabuńsKi —  Lato. 5) 
Łabuńsk’ — Kozice. t
17.00 Dyskutujemy — na temat pracy- 
i poglądu na świat. 17.15 Rei-ital for- 
tepjanowy. 17.40 Audycja dla chorych 
w opracow-aniu ks. Rękasa. 18.10-.Ju­
dasz — fragm. słuch, iz dramatu K.H.

nam się dziwna, ..dy wiemy że do nie- - twor,>WŁTkio^0 w. opra0Owaniu au-
tora- ^ - 30 »-< nneiż n-ókl „nowy. 18.40na stosie nie były w Indjacn rzedkością, 

a wiele v dów, którym uniemożliwiano 
spalenie się, kończyły samobójstwem.

Hindus polecił żonie, ahy zobowiąza­
ła się, że nie popełni samobójstwa, lecz, 
że ..pozostawi wypadki ich biegowi
Następnie u<egulował wszystkie sprawy 

bezpretensjonalne pod względem formy zwiazane z ziemskim padołem tak jak
ujmują szx3 erością awametro w nich u. | gdyby zona miała umrzeć i azem i  nim. j 19.50 Peljeton aktualny. 20.00 -Tak snę 
czucia i głębszą myślą. Po jego śmierci żona udała się do i© dzić święto? 20.05 Koncert wileńskiej

Zycie atystyezne i kulturalne miasta. 
18.45 Słynne zespoły muzyki tanecz- 
nej jpłyty). 19.07 Program na sobotę. 
19.15 Pogadanka aadjotechniozna — 
wygł. Mieczysław Galsk: 19.25 Wil.
wiadomości sportow-e. 19.30 W7iado- 
mości sportowe ogólnopolskie. .19.35 
Piosenki w wykonaniu Oli Obarskioj.

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOzOWO TOWAROWEJ 

I LNIARSKIEJ W  WILNIE.
Dni* 11 kwietnia 1935 r.

Ceny za towar średniej handlowej 
jakości, za 100 klg., parytet Wiłno, (len 
za 1.000 kg., f-co wag stac. załad.) 
Ziemiopłody w ładtunkach wagonowych, 
mąka i o-tręby w mniejszych ilościach.

W złotych.
CENI' TRANZAKFYJNE 

Żyto II standarf — 12,75 
Mąka pszenna gait. I . C — 30,00. 
Mąka pszenna gat. II - E — 26,25 —

26.50. ■
Mąka pszenni gat, II - G — 22,50 

CENV ORJENTACYJNF.
Żyto I standarf — 13,25 — 13,50. 
żyto II standart — 12,75 — 13,00. 
Pszenica I standart — 18,00 — 18,50. 
Pszenica II standart — 17,50 — 18,00. 
Jęczmień I standart (kaszany) — 15,00 

16,00
Jęczmień II standart (kaszany) — 14,00

— 14,50.
Owies I standart — 13,75 — 14.25. 
Owies II standarf — 13,00 — 13,50. 
Gryika I stan dar1 —
Gryka II standaP —
Mąka pszenna gaf I - C  — 30,00 — 

30,75.
Mąka pszenna gat, II _ E —
Mąka pszenna gat. II - G — 21.50 —

22.50.
Mąka pszenna gat III A — 17,25 — 

18,25.
Mąka pszenna gat, III - B — 13.00 —

13.50.
MąiKa żytnia do 55% — 22,00 — 22.75.
Maka żytnia do 65% — 18,00 — 18,75.
Mąka żytnia sitkowa — 14,50 — 15,25.
Mąka żytnia razowa — 14,50 — 15,25.
Mąka żytnia do 82% (typ wojskowy)

— 17.00 — 17,50.
Koniczyna czerwona oczyszczana bez 

kanianki — 115,00 — 135,00 
Groch polny biały — 26,00 — 27,00. 
Groch polny szary —
Peluszka — 27,00 — 28,00.
Wyka — 26,00 — 27,00.
Słoma w kulach f co wagon stacja za- 

ładow. — 2,30 — 2,50.
Ziemniaki jadalne — 2,50 — 3,00. 
Wszystkie gatunki lnu bez zmian, jak 
3 b. m.

Jut wszyscy przekonali się { 
ie  wszystko gustowne, 

w i e l k i  w y b ó r  
i n a j n i i z z e  c e n y

tylko w Sklepie Gtlanieryjnym I

Z dii Jankowskie]
Wilno, WIELKA 15.
Najmndnltjize blazki, wytworni I 
bielizna damski I męaka, krawaty ] 
rękawiczki, ' pończochy, p inialkl 

1 t d .

Sprzedaż koni
We wtorek dnia 16 kwietnia odbę 

dzie się w Wilnie na rynku Kałwaryj 
skini o godzinie 9-ęi rano sprzedaż iw 
drodze licytacji koni, wybrakowanych 
z oddz.ałów wojskowych.

POTRżijiSNE M IESZKANIE 1, 3 
Iud 3 - pokojowe z kuchnią, wair.ą w 
śródmieściu, słoneczne Ofertj łub 
„O.K.“  do administracji.

I N a u k a
■ w w w tw w m w w fw fw w w
L E K C JE  w zikresie gimn. Spec], 
m atem atyki, niemiecki. Waruok' 
dogodne Dowiedzieć się; Wiwul- 
skiego 4 — 8. Z S.

* i ł ł ł ł »» »“  * tailiiiw

Lekarze
Dr. Zygmunt KJDKFWIC2
charaby » c rjrrz*e — ivfilii, ikóruz 
i aac/jpłciaw i. przyjmwji ad gadz. fe- >1 

3—f  i Zimkawa a 15. TeL 19-6C.

Doktór ZELDOWICZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Piryjmuie od trodi. 

Jo  — 1 i 5 — 8.
Doktór ZELD0WICZ0WA

i kobiece, skórne, weneryczne, nar/ądów 
moczowych. Prayjmuje o godz. 12 —2 
4 — 7 Ul. Wileński. 28 m. 3 teł. 277.

Kupno i Sprzedaż !

Fciszukuj^ pracy i
iW W W W W W W W łlłW fłHW IW W
ABSOLWENT Niższej Szkuły Rolni 
czej, z 15-miesięczną praktyką hod- 
wlaną, przyjmie posadę pomocniki- 
rządcy lub magazyniera. Łaskawe 
zgłoszenia kierować pod . PosznLu,. 
cy‘ ‘ Poczta Wielkie Soleczniki.

CUKIERNIK z p uktygą w wigk 
szycb zakładach poszukuje posa­
dy w m ejscu  lub na wyjazd. Ł a­
skawe oferty d a „W. M.V

PRACZKA wyawalificowana z r« 
komendacjami poszukuje pracy 
Zygmuntowska 20 m. 9 , Hrybo- 
rom tezowa.

Szukam posady lub kondycji
na wieś. Oferty pod „Mfttaczyst 
ka* do Administracji , Słowa*,

SŁUŻĄCĄ soszukuje prąci do wszys* 
kiego, zna się oabrze n< kucnrn i wie. 
sla-m gosoiKłarstwie; możr samo m  
nne prowadzić gospoaarstwc w mają 
ku łub na piebanji p-jsiadr chh-hne re 
ferencje znanych osóL Adre11 uL Be1 
wederska. 15 łokoło Rossy). Mich,iKm 
Niezoorska.
▲*«

Praca zaofiarar
WT»» W

i
J

BIELIŹNIARKA z dobrym Kro­
jem poszakiwana. Oferty z po­
daniem kwaliiikacyj i warunków 
pod .Sam odzielność*.

WHHWw w i H W w m ic m H iu r n
BIBLJO TECZKA  sprzedaje się z 244 
tomów różnej treści, p r z e w ia n ie  p o l ­

skich; są też angielskie i trocnę fra i 
cuskich Katalogi ao obejrzenia oa 
11 do 12 codziennie. Kasztanowa d. 
4— m. 12.

DO SPRZEDANIA folwark 54 ha.— 
Od kolei Lida — Mołuileczno 4 km.— 
Ziemia orna las łąki, rybny staw, 
młyn, zawierający kamienie dla prze 
miału zooża, perlak, piła (Hrejzega), 
turbma, zabudowania. Młyi. może 
być sprzedany osobne z działką grim 
tu według umowy. Wilno. Krzywa 53

F IL T R  mniejszych rozmiarów, do pry 
wainego uzytnu kupię okazyjnie. Ofer 
ty pod „W apno" do Adm.

FO TELE klubowe z białego wło 
sia, tapczany, otomany poleca wy 
twórnia mebli wyściełanych S  Ga- 
bała Niemiecka 2.

FRAK zupełnie nowy, modny 
krój okazyjnie d c sprzedania. 
Piłsudskiego 10— 15, w godz. 3 — 4.

MOTOREK do roweru używany 
kupię tanio. Oferty pod „Doświad 
cztp it* do Adm.

FA B R Y K 4. farb olejnych emałji i 
lakierów poszukuje przedstawiciel’ i 
agentów na Lidę, Grodno Suwałk.1, 
Baranowicze. białysrok, Pińsk Zgło­
szenia poa „O lejne". Słowo Wilm

WYCHOWAWCZYNI z rekomenda­
cjami (przychodząca' do 5-letnieg 
jhłopca pourzeona od zaraz. Zgłasew1 
się — Piaski 9 m. 2. AntOKoL

. . . . . . . . . . . . . . . . .

R ó ż n  w ^
r*n im w m iM M in w w M W WTi1

M0DYSTKA przyjmuje wszelka 
pracę w zakres kapelusznictwa 
wchodzącą. Wykonuje tanio i ele­
gancko, ul. Wielka 3 m. 16.

NASIONA poleca W . Weler, Wilno, 
sadowa 8 cenniki wgsyłam hegnł is t  
1860 r. Teł. lu — 57.

p o r a d n ia  z a w o d o w a  d u
DZIEWCZĄT Stow. Służba Obyw 
telska w/m ul Mickiewicza 25—5  po 
leca wychowawczynie, nauczyciel. 
jęz. obcych, pielęgriark., ogrodniczi 
biuralistki, ekspecjentki, instr. szycu 
gotowania.

Poszukuje: stenografistek. ogrodi” 
czek, pielęgniarek, wychowawczirć r.* 
ucycielek.

Poraania czynna poniedziałki, śroć 
i piątki od godz. 13-ej do 15-tej.

*  < 1 i <vca Stanisław Mackiewicz. W 4no, r H jk a rTi'* „ S ło w a" Tam ko w i 5 Reaaktoi w /z  V'ładysław Bodw


